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Rzad koalicyjny we Francji
4 partie lewicy obejmuje władzę

Zakulisowa gra o osoba premiera
Herrioł i Auriol rywalizuję  
o  stanowisko prezydenta

Prenumerata
„Robotnika"
obowiązkiem
każdagi
socjalisty

In icjatyw a tow . C ieślaka, w  sp ra ­
w ie prenum eraty „R ubctnii.a"  prze* 
w szystk ich  czioi. ków  Partii zbi; t,ła 
się  z  taki) swmą In icjatyw ą naszych  
tow arzyszy z Szczecina. B o w h d z lc -  
Kśmy s ię  o  tym  od  tow . F ln ik a  
M ieczysław a, k tóry zabrał g ło s w  
zw iąz .u  % g'abiikow any ir.i przez  
n as U sta n i z terenu w sp raw ie  
p r .n u m craty  ,R ob otn lk a‘‘. — T ow . 
Firlik  p isze:

N ie w yobrażam  sob ie , aby c z ło ­
nek  P PS  m ó g ł p w o w o ć  ak tyw n ie  
dla Partii n ie czy ta jąc  ,KoŁots.i a".

U w ażam , że  prenum erow ać „R o­
botnika" w ini n każdy so c ja lis tą  i 
traktow ać to ja k o  ob ow iązek  orga­
n izacy jn y , gdyż w „R o b o tn ik u ' o -  
próc.z* wiaderm eśri ogó ln y ch , zn a j-  
d u ic ir y  ra ly  szereg cen n ych  arty­
ku łów  i wsi azó w ek , w m yśl k tó ­
rych m y so? ja ’fśel p ow in n iśm y  i 
m usim y tr o c z y ć .

K oło P o lsk iej Pa*Ui S o cja lis ty cz­
nej przy w ojew ód zk im  Urz.-dzlc In -  
form a?'! i Prona?and.v w S -e zec t-  
n:e, u ch w a liło  jed n og łośn ie , że k a ­
żdy członek  kr,ła stan ie  s ię  prenu-  
•m rr-tarrm  „R o lp 'r 'i’ a". Ar’yr u'y 
i  re fere ły  * „R obotnika"  w yk orzy­
stu jem y na „ P r a sć w 'ę ‘‘,  którą c -  
prace.wuje eo  tydz ień  in n y  tow a­
rzysz i w yełosza  na naszych  tygo-  
d n 'ow ych  zebraniach .

W zyw am  w szystk ich  so cja listów  
Szczcc'na. by poszli za przykładem  
n a s z ł o  Koła.

Z socjcT ztycznym  pozdrow ien iem .
FIRITK MIECZYSŁAW

PA RYŻ (SA P). Szefowie wszystkich partii politycznych, ze­
brani w biurze przewodniczącego Zgrom adzenia N arodow ego, 
V incent Auriol, w trakcie trzygodzinnej przełomowej narady 
tro o c K li  w zasadzie utworzenie now ego rządu, opartego na koa­
licji czterech partii: komunistów, socjalistów, unii lewicowo-rcpu 
blikańskiej i  republikanów  ludowych.

Projekt ten, wysunięty przez 
Aurioia zostanie przedstawiwny 
we wtorek po poludn:u władzom 
wszystkich czterech partyj do a- 
probaty, względnie odrzucenia.

Po zebraniu porannym, Au­
riol powiedział dzienrrkarzoin: 
„Zwróciłem  uwaee przywódców 
partii, że do najbliższego ponic- 

i działku rząd musi być uform o­
wany i że to jest ostatni terunn, 
jeżeli budżet ostatnich trzech 
miesięcy roku 1946 ma być przed 
stawiony Zgrom adzaniu tve 
czwartek przyszłego tygodniu i 
uchwalony przed północą” .

Poza ly m  A urio l o św ia d czy ł, że to  
d e c y d u ją c e  z e b ra n ie  w e w ió re k  ra n o  
p o św ię co n e  b y ło  d y sk u s jo m  n a d  ró ż ­
nym i k o m b in a c ja m i w p o sz u k iw a n iu  
ta k ie j ,  k ló ra  g w a ra n to w a ło b y  na  Z g ro ­
m a d z e n iu  N aro d o w y m  d o s ta te c z n ą  
w ięk szo ść  p o trz e b n ą , by  Z g ro m a d z e ­
n ie  m o g ło  fu n k c jo n o w a ć .

D o d y sk u s ji  n a d  p ro g ra m e m  r z ą d o ­
w ym  w o bec tego  w ogó ie  jeszcze  nie 
dosz ło .

PARYŻ. (PA P). W  k o łach  p o lity c z ­
n y c h  u w a ż a ją , że o św ia d c z e n ie  to  o 
zn acz  a ,  iż w y s iłk i A u rio ia  u tw o rz e n ia  
rz ą d u  z je d n o c z e n ia  n a ro d o w e g o , p o ­
p ie ra n e  p rzez  p ra w ic ę , z a k o ń c z y ły  się  
n iep o w o d zen iem .

„ P o p u la ix e “ n ie  u k ry w a  n ie z a d o w o ­
le n ia  z in ic ja ty w y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
izb y , p isz ą c : „A u rio l n ie  m a k o n s ty ­
tu c y jn e g o  u p ra w n ie n ia  o d g ry w a n ia  r o ­

li p rzy sz łeg o  p re z y d e n ta  re p u b lik i, n a ­
rz u c a ją c  fo rm ę  g a b in e tu  lu b  w y z n a ­
c z a ją c  k a n d y d a ta  na  p re m ie ra " .

O b ecn ie  w a lk a  to czy  s ię  o  to . czy 
o so b a  p rzy sz łeg o  p re m ie ra , k tó ry  hę 
dzie  d e sy g n o w a n y  p ra w d o p o d o b n ie  
we c z w a rte k , da  p rz e w a g ę  e lem en to m  
je d n o śc io w y m  p a r t i i  ro lm tn ic z y c h  i 
lew em u sk rz y d łu  ra d y k a łó w , czy  też 
p ra w y m  sk rz y d ło m  so c ja lis tó w , r a d y ­
k a łó w  i M RP.

„ F r a n c  T ir e u r “ z w ra c a  u w ag ę  na 
ry w a liz a c ję  p o m ięd zy  A u rio lem  i H er- 
r io te m  na  s ta n o w isk o  p re z y d e n ta  r e ­
p u b lik i, k tó re g o  w y b ó r  o d b ę d z ie  się  Ili 
sty c z n ia .

4 państwowe listy
kandydatów na posłów
Zgodnie z Ordynacją W yborczą do Sejmu Ustawodawczego 

i ustalonym kalendarzem  wyborczym, dnia 10 grudnia rb. upły­
nął term in zgłaszania państwowych list kandydatów  na ręce G e­
neralnego Komisarza W yborczego.

Jak się dowiadujem y nieurzędowo, w przepisanym term inie 
zgłoszono 4 państwowe listy kandydatów , a mianowic e Blcku 
Strontyctw Demokratycznych, Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
P. S. L. „N ow e W yzwolenie’' i Stronnictwa Pracy.

N a  czele państwowej listy Bloku Dem okratycznego figuru­
ją nazw'iska ob. prez. B 'eruta, tow. premiera Osóbki-M orawskie­
go, marszałka Żymierskiego, tow. wicepremiera W iesława-Go- 
m ułki, tow. wiceprezydenta Srw albego, ob. Baranowskiego, ob. 
B arcbow skiego, tow. Cyrankiewicza i tow. Minca.

Zgodnie z przepisami O-.d' nacji W yborczej, z list państwo­
wych wybranych będzie 72 posłów. Liczba kandydatów na liście 
państwowej nie może przekraczać 120 osób.

Los Niemiec rozstrzygnie się w Moskwie
lo  marca Wielka Cztuórka rozpoczyna obrady

N . JORK (P A P ). 4 mir.'strowie spraw zagranicznych posta­
nowili, że w dniu 10 marca 1947 r. zbiorą się w Moskwie. Spot­

k a n ie  to  poświęcone będzie sprawie Niem iec. Wszyscy m inistro­
wie zgodzili się, że po spotkaniach W ielkiej Czwórki w Londy­
nie, Paryżu i N owym  lo ku przy­
szła kolej na stolicę Związku Ra 
dzieckiego. M cłotow  zapewnił 
Bymesa, że podczas konferenc.i 
moskiewskiej prasa korzystać bę­
dzie z takich samych ułatwień, 
jak i w innych miastach.

I B evin p rz e d s ta w ił o g ó ln e  zasady  
p o lity k i b ry ty js k ie j  w o b ec  N iem iec.

p o w zię to  n a  ra z ie  ż a d n e j d e c y z ji w 
tym  k ie ru n k u .

D elegat F ra n c ji  C ouve de  M u rv ille  
s tw ie rd z ił  że  o d n o śn ie  za g a d n ie n ia  
n iem ieck ieg o , F ra n c ja  s ta w ia  n a  p ie rw  

P o lity k a  ta  z m ie rz a  d o  u s ta n o w ie n ia  J szy m  m ie jscu  k w es tię  g ra n ic , 
w N iem czech  fe d e ra c ji . N iem cy  — o -  j ------------------------------—........■  -
św ia d c z y ł B ev in  —  w in n y  sa m e  się 
żyw ić, a n ie  być no u trz y m a n iu  in n y ch  
n a ro d ó w . N a s tę p n ie  B evin z a p ro p o n o ­
w ał m ia n o w a n ie  zas tęp có w  do  p rz y g o ­
to w a n ia  szk icó w  tra k ta tó w  p o k o jo ­
w ych  z N iem cam i i A u s tr ią . M ołotow  
w y ra z ił zgodę na  tę  p ro p o z y c ję . N ie

Wojna domowa w Iranie
D oręczenie
aktu oskarżenia
Fischerowi

F isch er , L eist, M elslnger i Dauntc — 
czw órka h itlero w sk ich  zbrodniarzy, 
d ręczyc ie li W arszaw y —  otrzym ała  

już  od p isy  aktu osk arżen ia . Szczegó-

Wojska rządowe posuwają się 
w głąb Azerbejdżanu

LO N D Y N . (PA P). D on o szą  z T a b ri-  
zu , że w o jsk a  rząd o w e  z a a ta k o w a ły  
A z e rb e jd ż a n  od w sch o d u  i p o łu d n ia  
R ząd a z o rb e jd ż a ń sk i w ezw ał w szyst-

Kongres oświatowy PPS

p o ło ż o n a  p rz y  szo sie , p ro w a d z ą c e j  do  1 |y  p o d a je m y  n a  s t ro n ie  7 -e j. 
T a b riz  u w o d leg ło śc i 80 km . od g r a ­
n icy  A z e rb e jd ż a n u .

A g en c ja  R e u te ra  d o n o si z T e h e ra n u , 
że o d d z ia ły  ir a ń s k ie j  a rm ii  im p e r ia l-  

k ic h  ro b o tn ik ó w  i m ło d z ież  d o  w stę - p iz e k io c z y ły  w p o n ie d z ia łe k  w ie-
p o w a n ia  d o  m ilic ji, a b y  s ta w ić  o p ó r  n z ó r  g ra n ic ę  A z e rb e jd ż a n u , n a p o ty k a -  
w o jsk o m  rząd o w y m . M ian eh , m ie j-  na  r 8 z ie  n ie z n a c z n y  o p ó r.
scow ość , z k tó r e j  ro zp o czę to  a ta k , je s t LO N D Y N  (SA P). R a d io s ta c ja  lehe-

rańska k o m u n ik u je , że sa m o lo ty  rzą -  
ć .w e  ro z rz u c a ły  n a d  A z erb e jd żan em *

~~ Kobiety
Jak Czytelnik zapewne się domyśla, nie chodzi mi o te 

kobiety z dancingowych przebojów, ani nawet o te „Barbary 
cc kłam ią” lub „Joanny co sie uśmiechają". Chudzi mi o bar­
dzo różne kobiety: o te, które ciężko pracują w fabryce czy 
urzędzie; które wystają w ogonkach, gotują z chudych i z tru­
dem uzyskanych produktów cienkie obiady i k o laże ; które 
ofiarnie —  choć może nie zawsze najmądrzej — wychowują 
dzieci; które drżą o życie i przyszłość swych synów i cóiek, 
mężów czy bliskich; które pracowicie na wsi się mozolą; któ­
re dzielnie wyrosły ponad otoczenie i swym wybitnym inte­
lektem, upartą pracowitością, gorącą energią, sercem otwai- 
tym na krzywdę społeczną — górują w życiu publicznym.

Chodzi mi także o te kobiety, wszystkie z tamtych co już 
wymieniłem, które mają podobne do męskich — wbrew po­
zorom i wbrew narzuconej, zakłamanej tradycji —  troski, ra­
dości, może i małostki, w każdym razie sprawy codziennego, 
ludzkiego życia: chcą mieć dom i dzieci (jak mężczyźni), chcą 
mieć spokój i względny dobrobyt (jak mężczyźni), chcą się 
czasem dobrze ubrać i bywają przy tym próżne (jak mężczy­
źni), wykazują norm alne zainteresowanie dla tego kompleksu 
z;awisk, które nasz język określa jako miłość, mają swoje ta­
kie lub inne, szersze lub węższe, ambicje.

Chodzi mi więc o kobiety-ludzi, w całym bogactwie spraw 
i problem ów, które mieszczą się w tym słowie: człowiek. ! cho­
dzi mi o  kobiety’ w konkretnym  społeczeństwie — z całym 
bogactwem spraw i problem ów, które obejmuie to pojęcie 
dzisiejszego polskiego społeczeństwa.

Ale chodzi mi też o pewną cechę szczególną naszej tze- 
czywistości pow ojennej; o to, że kobiety wykazały moc szcze­
gólną i szczególną ofiarność w czasie okupacji, o to, że ich 
psychiczna wytrzymałość została na szczególną wystawiona 
próbę; o to, że szczególne są ich troski i kłopoty dzisiaj, gdy 
ciężką pracę zawodową łączą — niesprawiedliwie —  z or>ul 
wyłącznie na ich barkach spoczywającym obowiązkiem pro­
wadzenia domu i wychowania dzieci; o to, że to one najbo'es- 
niej zostały dotknięte spustoszeniami ludzkimi, jakie wywołała 
wojna i jej konsekwencje. I równocześnie chodzi mi o to, że 
m imo wzrastającej, bardzo pozytywnej —  dzięki ich specy­
ficznemu realizmowi — roli kobiet w życiu publicznym i spo­
łecznym, nasza obyczajowość w tym zakresie me poważnieje 
dostatecznie szybko, ciągle jeszcze tkwiąc w rozkładowych for­
mach obyczajowości burżuazyjnej lub też w głupstwach pseu- 
do-emancypacii. niszczących postulat oparcia" społeczeństwa 
na zdrowych komórkach i na realnej problematyce zwykłych 
dążeń i spraw zwykłego człowieka.

*
Zagadnienie poruszone przeze m n'e jest tylko pozornie 

marginesowe. Kiedy Polska Partia Socjalistyczna, partia ludu 
pracującego i partia rozsądku, zwraca się do mas z apelem : 
„N ie tylko głosujcie — przede wszystkim pomyślcie rzetelnie 
i budujcie razem z nam i“ —  to jest to także apel do kobiet. 
D o tych. na których barkach spoczywa znaczna część cięża­
rów konkretnego, codziennego życia. Do tych, których wojna 
i niepokoje w społeczeństwie najwięcej kosztują. D o tych, 
k tórę chcą pracy, rzetelnej odbudowy, wzrostu zamożności, 
solidnej podstawy dla szczęścia rodzinnego, pokoju i spokoju, 
zabezpieczenia przyszłości swych dzieci. D o tych, które chcą 
uczciwej, zdrowej przemiany w naszej obyczajowości i w na­
szej moralności społecznej.

D o  kobiet —  i do mężczyzn —  będziemy się ciągle, przed 
19 i po 19 stycznia, zwracać: myślcie rzetelnie, budujcie ra­
zem z nami.

Albowiem  my chcemy w każdym zakresie budować życie 
lepsze i szczęśliwsze, rozumniejsze i pełniejsze, m oralnie,szt 
i bezpieczniejsze.

_ _  JU LIA N  HOCHFELD
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u lo tk i , w z y w a ją c e  do  w sp ó łp ra c y  z 
w o jsk a m i rz ą d u  c e n tra ln e g o , w y s ia n y ­
m i d o  p ro w in c ji ,  -cleni n a d z o ro w a n ia  
w y b o ró w  d o  p a r la m e n tu  p ersk ieg o .

T E H E R A N  (SA P). G e n e ra ln y  sz lab  
i m is k i  d o n o s i, że w o jsk a  rz ą d o w e  po- 

u n ę ly  się  o k o ło  25 m il w g tąb  A zer­
b e jd ż a n u . P o su w a n ie  s ię  w ty m  te m ­
pie w c ią g u  je d n e g o  d n ia  w sk a z u je  na 
s laby  o p ó r . W o js k a  rz ą d o w e  w edle 
o s ta in ic h  d o n ie s ie ń  m ia ły  d o lrz e ć  do  
M ianeh.

O d d z ia ły  a z e rb e jd ż a ń s k ie  w ysadziły  
■v p o w ie lrz e  m ost w p o b liżu  m ias ta  
M ianeh  na  d ro d z e  w o jsk  rząd o w y ch .

W  W a s -y n g lo n ie  za s tę p c a  p o d se k re ­
ta rz a  S ta n u  A cheson  o św ia d czy ł, że 
rz ą d  ira ń sk i  m a p e łn e  p ra w o  w y sy ła ­
n ia  w o jsk  ta m , gdz ie  so b ie  życzy  n a  
w łasn y m  te ry to r iu m .

p.zemawia tow. wic p, ezydent Szwalbe

fow. J M .  Michałowski
przybył  do Londynu

LONDYN (PA P). N o w o m ian o w an y  
in b a sa d o r  R z eczy p o sp o lite j P o lsk ie j 

w W ie lk ie j B ry tan ii J e rz y  M c h a to w -  
j sk i, p rz y b y ł w d n iu  9 g ru d n ia  d o fL o n  

d y n u  i  o b ją ł  u rz ę d o w a n ie .

Bojówki faszystowskie w Grecji
strzelały do robotników

W brew  fałszywym  zarzutom  
spokój na granicach

L O N D Y N  (P A P ) . Jaik  d o n o si z A te n  b i ja ją c  sp rz e d a w c ę  ty to n iu . W  ciągu 
a g e n c ja  R e u te ra , 10 g ra n a tó w  ręcz  ! o s ta tn ie j dc*by w czas ie  p o lity czn y ch  
nych , rz u c o n y c h  p rz y p u sz c z a ln ie  p rzez  | In cyden tów  n a  ro b o tn ic z y c h  p rzedm ie-
p ra w ic o w y c h  te r ro ry s tó w , w y b u ch ło  
na  z e b ra n iu  lew ico w y ch  ro b o tn ik ó w  w 
k a w ia rn i a te ń s k ie j ,  p o w o d u ją c  śm ierć  
1 cz ło w iek a , a ra n ią c  7 osób. P óźn ie j 
n ie z n a n y  o6obriilc d a ł  5 s trz a łó w  z s a ­
m och o d u  w p o b liż u  p la c u  O m o n ia , za-

śe iach  A ten , 4 osoby  p o n io s ło  śm ierć , 
a 10 d o z n a ło  o b rażeń .

W A L K I Z P O W S T A Ń C A M I

A g e n c ja  R e u te ra  d o n o si z A ten , że 
w a lk i p o m ięd zy  o d d z ia ła m i p o w s ta ń

Międzynarodowa Konferencja
Związków Zawodowych w Paryżu

PARYŻ (PA P). W  P a ry ż u  ro z p o c z ę ­
ła s ię  m ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja , 
zw o łan a  p rzez  Ś w ia to w ą  F e d e ra c ję  

Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch . Na k o n fe re n ­
c ję  p rz y b y ło  p rz e sz ło  lOO p rz e d s ta w i­
c ieli m ię d z y n a ro d o w y c h  s e k re ta r ia ­
tów  zw iązk ó w  zaw o d o w y c h  p rz e d s ta ­
w iciele  a m e ry k a ń sk ie g o  K o n g resu  Or­

g a n iz a c ji P rz e m y sło w y c h  (CIO). P rz y ­
byli ró w n ież  p rz e d s ta w ic ie le  ra d z ie ­
ck ich  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch .

Z ad an iem  k o n fe re n c ji  je s t w łączen ie  

21 s e k re ta r ia tó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  

do  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji  Z w iązków  Z a­
w odow ych .

ców  a w o jokam i rządow ym *, p ł a t a j ą ­
cym i w sp ó ln ie  z b a n d a m i m o n a rc h i­
s tó w , t rw a ją  w d a lsz y m  ciągu  n ad  M o 
rzem  E g e jsk im , w M a ced o n ii, T esalii, 
T ra c j i  i na  P e lo p o a e z ią .

" A T E N Y  (S A P ). W  T r a c j i  w  o k o li­
cy K o ry m v o s, to c  tą  s ię  w alk i m iędzy  
p a r ty z a n ta m i a w o jsk a m i rz ą d o w y m i 
W  nocy  z 8 na  9 bm  o d d z ia ły  r z ą d o ­
w e o to czy ły  p a r ty z a n tó w , 40 z nich za 
b ito . J a k  p o d a ją  o f ic ja ln ie , w w o j­
sk a c h  rz ą d o w y c h  oyło  2 z a b ity c h  o fi­
cerów  i 4 żo łn ie rzy .
• W  T e ssa lii 200 p a r ty z a n tó w  a ta k o ­

w ało  wćcokę Rcdi-i.
K T O  R Z Ą D K I W  O R S C J !

M O S K W A  (P A P )  W d e p e s z y  t  
A ten  a g en c ja  Tasi p rz y ta c z a  in fo rm a ­
c je  p ra sy , w ed łu g  k tó ry c h  p a r la m e n ­
ta rn a  k o m isja  s p i  iw  w o jsa o w y ch  ro z ­
p a tru je  w m ieein-ą p rzez  rz ą d  u s ta w ę  
o tzw  d ru g ie j lr ic ie  o fice ró w  a rm ii 
g reck ie j. P rz e d s ta w ic ie l r z ą d u  o św ia d ­
czył, że k o m is ja  nie m oże zm ien iać  

,«t.»vry k tó re j  b rzm ien ie  z o s ta ­
ło  u s ta lo n e  p rz e z  czefa  b r y ty js k ie j  m i­
r t)  w o'.v- <-ej w G re c ji  — R o llin s 'a . 
N a m ocy  now ej u s ta w y  o fice ro w ie  — 
d em o k ra c i wni-cn,! sa  na „d ru g a  ,.is tę ,‘ 

z o s ta n ą  zw o ln ień ’ ze s łu ż b y  tu t  p rz«- 
n ie s ie n i
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Troska o szkolnictwo
AUCZYCIELSTWO odgrywa bar­
dzo ważną rolę w wychowaniu 

młodego pokolenia Polski liniowej i 
dlatego PPS poświecą wiele wysiłków, 
*ł>t polepszyć Warunki pracy nauczy 
deUłwa. Wczoraj zakończył tli) w 
Warszawie Kongres Oświatowy PPS, 
który obradówuf nad sprawą podnie­
sienia poziomu szkolnictwa 1 popra­
wy bytu nauczyciela.

Wymownym jest fak t przytoczony 
mt tym Kongresie przez łow. Premie­
ra, t t  budżet oświatowy w Polsce Łu­
towej stoi na drugim miejscu, pod- 
eaaa gdy am czaoów sanacji — byl na 
piątym miejsca albo |  Jeszcze dalej. 
Uząd czyni dalsze wysiłki, aby polep- 
ssyć sytuację materialną nauczyciel­
stwa, które obecnie, pracując a wiel­
kim poświęceniem, boryka łlr  a wiel­
kimi trudnościami.

Na Kongresie zebrało się ponad 
1.M9 delegatów nauczy cieli ■ PPSow- 
Sów, co świadczy dobitnie o tym. że 
imuezyelelstwo skupia się wokół sztan­
darów sóćjullrinu. Jest to dowód, i t  
zerwaliśmy w wychowaniu młodzieży 
•  tradycjami megalomanii narodowej 
I military zmit. Mocne są słowa to w, 
dwidwtóskicgns „Nauczyciel ni tut być 
Socjalistą, W pracy pedagogicznej na­
leży przede wszystkim uwzględnić po­
stulat pokoju".

Od wychowania młodzieży I od pa- 
Moniu wiedzy, jaką zdobędzie, uza­
leżniona jest prtytwłość Polski I dla­
tego ale wolno nam zapominać •  et- 
Shej, żmudnej t pełnej poświęcenia 
pracy polskiego nauczyciela. Musimy 
Stworzyć mu . dpowiednie warunki e  
gfcysłenejl { dać możliwości poglębtc- 
ala jego wiedzy.

K a s ł z a i - j i o ł ę p i o n j j

2  GROMADZENIE Narodów Zjedno­
czony eh rozpatrywało ostatnio 

skargę Indii przeciw U-nll Południu- 
tto-Atrykaóskiej o dyskryminacje ra ­
sowe, Stosowane przez Uńlę w sto­
sunku do Hiddusów. W  ciągu kilku­
dniowych debat premier Unii SnnltS 
starał się nsUnie sprawę tę ibugateli- 
sować I zdjąć a porządku obrad ONZ. 
Olbrzymia większość państw stanęła 
jednak na stanowisk n, że rasizm w 
każdej Jego postaci must być potępio­
ny.

Nie darmo przelewały krew Narody 
Zjednoczone, nie daremnymi były o- 
flary Oświęcimia, Majdanka I Innych 
oboaów śmierci, w których katowano 
łudsi ca to tylko, te  należeli do „ra- 
Sy niższej". Smuts — przedstawiciel 
aa rod a, zważając ego siebie na demo­
kratyczny, aostał wras s całym syste- 
gzem jego rządów — potępiony. Unia 
Aołodnlows-Afrykaóftka I rząd Indii 
mają * łożyć aa następnej sesji ONZ 
sprawozdania en do kroków podję­
tych prze* rząd Unii w sprawie trak­
towania Hindusów zamieszkałych w 
Afryce Południowej.

Dyskryminacje rasowe zostały pu­
blicznie potępione 1 społeczeństwo mię 
dzynamdowe zainteresowało ślę losem 
ściskanych mniejszości narodowych. 
Jest to dowodem zwycięstwa idei de- 
mokrutycsnyeh. tdel postępu 1 huma­
nitaryzmu.

Komisja Polityczna ONZ uchwaliła

odwołanie dyplomatów z Madrytu
Polska nie chce by 
w  Hiszpanii la ła  się  krew
W Anglii już są ochotnicy 
do maiki z  Franco

NOWY JORK. (PAP). Komisja Po- 
tółycaia Gesieralnego Zgromadzenia 
ONŻ postanowiła zalecić członkom 
ONZ wycofanie swych ambasadorów 
lub posłów z Hiszpanii. Nie przyjęto 
natomiast sformułowania, podkomisji, 
które zalecało formalne zerwanie sto­
sunków '‘dyplomatycznych z reżimem 
Franco. Postanowiono równie* na po­
siedzeniu nocnym zalecić Radzie Bez­
pieczeństwa, by rozważył* odpowied­
nie środki na wypadek, gdyby rząd 
gen. Franco nie ustąpił „w rozsądnym 
terminie". St. Zjednoczone powstrzy­
mały się od głosowania nad obu tymi 
punktami, natomiast W. Brytania 
powstrzymała Się od głosowania nad 
punktem drugim, aie poparła rewolu­
cję w sprawie odwołaniu ambasado­
rów lub posłów. Przyjęto wreszcie 
wniosek w sprawię usunięcia Hiszpa­
nii od członkowstwa wszystkich insty­
tucji międzynarodowych, powołanych 
przez ONZ.

Jakkolwiek do ostatecznego zatwier 
dzenia rezolucji potrzebne jest gloso­
wanie na plenum Zgromadzenia, ocze­
kuje się powszechnie, ta rezolucja w 
brzmieniu uchwalonym na nocnym 
posiedzeniu komisji, zosiftnie przez 
plenum przyjęta. Rezolucja otrzymała 
w komisji tylko 28 głosy przy S glo­
sach przeciwnych i aż 20 wstrzymu­
jących się od głosowani*. Właśnie 
Jednak fakt powstrzymania #ię od gło­
sowania tek wielu delegatów przema­
wia za ostatecznym powodzeniem fe- 
zolucii. Wysiłki państw przeciwnych 
Franco doprowadziły bowiem do tego, 
i* do ostatecznego tekstu rezolucji 
włączono materiał obciążający Fran­
co, zgodnie z orzeczeniem podkomisji 
hiszpańskiej Rady Bezpieczeństwa, co 
utrudnia większości oponentów głodo­
wanie wręcz przeciwko Wiej. Głosy 
przeciwne rezolucji należą do 6 państw 
południowo - amerykańskich, którycłi 
reakcyjne rządy związane są ściśle z 
reżimem Franco,

Dla przebiegu nocnej debaty hisz­
pańskiej charakterystyczna jewt zmia­
na stanowisk* W. BrytwnR, wynikła 
a* znanych asktyfranHatowattdfe na 
atrojów zarówno w Partu Pracy, jak 
i w brytyjskich £ wiązkach aawodo- 
wyoh.

W toku debaty delegaci Wenezueli 
1 Gwatemali, poparci przez Francję, 
Meksyk, Polskę i szereg innych kra­
jów, przypomnieli zebranym, że na­
stroje opinii publicznej w krajach an ­
glosaskich świadczą o tym, ii  społe­
czeństwo tych krajów, jest innego 
zdania o gen. Franco, niż ich rządy.

PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
POLSKI

Amb. tow. Lange Stwierdził, że po­
mawianie wrogów reżimu Franco o

Słowianie pragna pokoju
ale nie dadzą się skrzywdzić
Obrady Kongresu w  Belgradzie

BELGRAD (PAP). Na przedpołudnio swej konsekwencji do współpracy
wym posiedzenia Kongresu Słowiań­
skiego minister jugosłowiański Dzilas 
wygłosił referat, w którym mówiąc o 
Wkładzie narodów słowiańskich do 
walki t  hitleryzmem, stwierdził, te 
ilością ofiar w ludziach i rozmiarami 
zniszczenia, jako też siłą stawianego 
oporu Niemcom, Polska albo Jugosła­
wia znacznie przewyższyły wkład W. 
Brytanii, czy też St. Zjednoczonych.

Wojna l  faszyzmem doprowadziła w

25 milionów ton wągfa 
i 100 tys. samoeiiauow
straciły USA 
wskutek strajku

WASZYNGTON (SAP). Górnicy tłu­
mnie powrócili do pracy w kopalniach 
węgla miękkiego i spodziuwają się, że 
normalna produkcja zóstauie osiągnię­
ta około połowy tygodnia. Rzeczoznaw 
cy rządowi utrzymują, że na skutek 
gtfAjku utracono 26 milionów ton wę­
gla oraz 100.000 pojazdów motoro­
wych. Można odrobić te straty jedynie 
prZez zdwojoną wydajność kopalń wę* 
gla w czasie najbliższych miesięcy.

Nie chce być
ministrem
aby nie układać się  z Anglią

PARYŻ (PAJ»). Gabinet Nokraszi Pa 
szy nie mógł przedstawić *ię królowi, 
ponieważ jeden z jego członków Mo­
hammed Alluba Pasza wyznaczony na 
stanowisko ministra opieki społecznej 
odmówił udziału w rządzie. Alłuba 
Pasza oświadczył przedstawicielom pra 
sy, że nie chce brać udziału w podpi­
sywaniu traktat* i  W. Brytanią.

wszystkich narodów słowiańskich. Zw 
Radziecki stał się silną podporą dla 
wszystkich narodów słowiańskich w 
walce o wolność i demokrację. Współ­
pracę słowiańską charakteryzuje dą- 
żuość do wspólnego przeciwstawiania 
się zakusom reakcyjnych kół na za­
chodzie, utrudniających wykorzenienie 
hitleryzmu w Niemczech. Koła te kwe 
stiouują zachodnie granice Polski i nie 
dopuszczają do połączenia się Jugo­
sławii z Krainą Julijską. Współpraca 
polskó » radziecka gwarantuje pokój 
na wschodzie Europy ■ i zabezpiecza 
świat przed odrodzeniem się niemie­
ckiego imperializmu i jego ek&pozytd- 
ty  na wschodzie.

Czechosłowacja strzeże Europy 
Środkowej, a Jugosławia i Bułgaria 
gwarantują demokrację na Bałkanach. 
Związek Radziecki stoi na straży po­
koju świata.

Po referacie prof. Trojanowski 
przedstawił stanowisko narodu polskie 
go wobec ataków międzynarodowej 
reakcji na polskie granice zachodnie

„Mylą się ci — stwierdza prof. Tro­
janowski, — którzy myślą że można 
zmienić wywalczone przez Armię Czer 
woną i Wojsko Polskie graniće zacho­
dnie". (Oświadczenie to wita Kongres 
burzliwymi I długotrwałymi oklaska­
mi). Prof. Trojanowski mówi dalej o 
gigantycznych wysiłkach, jakie Pol­
ska włożyła w zagospodarowanie i sko 
lonizowanie Ziem Zachodnich i oświad 
cza, ż* Słowianie pragną pokoju, ale 
nie za cenę słowiańskiej krzywdy. Pol­
ska wychodzi z założenia konieczności 
ścisłej współpracy słowiańskiej, zreali­
zowanej już w sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i Jugosławią. Ostatnio 
rząd polski zwrócił się z propozycją 
zawarcia paktu przyjaźni do Czecho­
słowacji.

chęć bezpośredniej interwencji w 
Mlsjsfxmii i o dążenie to  rozpętania 
wojny domowej w tym kraju, jest 
przekręcaniem faktów. Państwa żąda­
jące wystąpienia ONZ przeciwko F ran­
co i  Polską na czele nie są interweft- 
cjonistaml,

Pragną orne tylko usunięcia. * Hisz­
panii reżimu, który właśnie jest owo­
cem obcej interwencji — niemieckiej 
i włoskiej. Państwa te pragną jak 
najszybszego usunięcia jednej a głów­
nych przeszkód na drodze porozumie­
nia między narodami, którą Jftst fa­
szyzm hiszpański. Państwa te nie 
chcą, aby W Hiszpanii znowu lała się 
krew, ałe przez swą akcję pragną n- 
niemożllwlć gen. Franco sprawowanie 
rządów. Do tego celu prowadzi akcja 
za zerwaniem stosunków a Hiszpanią 
1 za sankcjami ekonomicznymi, pro­
wadzi toń  nawet żądanie odwołania 
ambasadorów z Madrytu. Musimy po­
stawić reżim Franco w sytuacji bez 
wyjścia, ułatwiając w len sposób na­

rodowi hiszpańskiemu pozbycie się 
go. W4el« jw t jeszcze elementów na 
świecie — oświadczył amb. Lange — 
kłófe nie życzą »obi% powodzenia ł 
rozwoju ONZ. Musimy pokazać, że 
ONZ potrafi działać i występować w 
obronie pokoju oraz przeciw faszyz­
mowi i groźbie nowej wojny.

Na dowód, jak ocenia sytuację sam 
Franco, amb. Lange przeczytał depe­
szę „New York Times" z Madrytu. 
Donosi ona, że Falanga w Madrycie 
przygotowuje się do dziękczynnych 
manifestacji prted ambasadami USA i 
W. Brytanii za to, że oba te mocar­
stwa występują w ONZ przeciwko zde 
cydowanej akcji Narodów Zjednoczo­
nych wobec reżimu Franco. Ambasa­
dor Lange zakończył swe przemówie­
nie wyrażeniem przekonania, że naro­
dy amerykański i brytyjski przyjmą 
taką wiadomość z Madirytu jako obra­
zę ich uczuć, Skierowanych wyraźnie 
przeciwko współpracownikom Hitlera 
i Mussolindego.

CHCĄ BIĆ SIĘ Z FRANCO
LONDYN. (PAP). Agencja Reutera 

donosi, iż sekretarka Brygady Między­
narodowej p. Brake oświadczyła, że 
ponad 200 zdemobilizowanych Źołnie-

czy brytyjżkieh zgłosiło się n*i o- 
chotnika, by walczyć w szeregach 
Brygady Międzynarodowej przeciwko 
generałowi Franco, gdyby Brygad* *o- 
atała wysłana to  Hiszpanii. Musiano 
wysłać listy do Ochotników z oćwiad-

W. Brytania
pow iadom iona
o ekspedycji wojsk

LONDYN (PAP). Rzecznik brytyj­
skiego ministerstwa spraw zagranie*- 
nyeh oświadczył, iż Wielka Brytattl* 
traktuje kwestię ruchów wojsk Irań­
skich za sprawę wewnętrzną Iran*, 
Wielka Brytania była powiadomiona O 
decyzji rządu irańskiego •  wysłaniu 
wojsk to  Azerbejdżanu.

MOSKWA (PAP). Na zarządzenia
azetuem, że w chwili obecnej Brygada i generalnego gubernatora Teheranu zo­
nie będzie zmobilizowana w celu wal-1 stały zamknięte demokratyczne gazo-
ki z reżimem faszystowskim 
panil.

W Htoz- |ły  „Raćhbat" i  „Zator".

G o sp o d a r k a  planowa
podstawą współpracy państw demokratycznych

Uchwały konferencji socjalistycznej w Pradze
PRAGA (PAP), W ostatnim dniu o- 

brad konferencji partii socjalistycz­
nych w Pradze, przemawiali ponownie 
delegaci PPS tow. tow. Rusinek i Bo­
browski.

Konferencja uchwaliła jednomyślnie 
rezolucję stwierdzającą, że dla stron­
nictw w państwach Europy Środko­
wej i Wschodniej nadszedł czas pra­
ktycznego realizowania zasad pro­
gramu socjalistycznego. Socjaliści tych 
państw wypowiadają się za konieczno­
ścią energicznego usuwania pozostało­
ści faszyzmu 1 hitleryzmu. Są oni zde­
cydowani zwalczać wszystkimi siłami 
reakcją gospodarczą i polityczną w jej 
starych i nowych formach. Partie so­
cjalistyczne państw Środkowej 1 W«eh<, 
dniej Europy przeciwstawiać sią będą 
wzajemnemu wygrywaniu przez świat

Radykalni posłowie Partii Pracy żądają

czystki aparatu brytyjskiego MSZ
Niezadowolenie z zawodowych dyplomatów

LONDYN (PAP), Wśród członków 
Partii Pracy wzrasta niezadowolenie 
w związku z polityką zagraniczną Be- 
vim* o raz  z powodu pozostawieni* tu  
W ażnych stan o w isk ach  d y p lo m a ty cz ­
nych ludzi, n i*zw iązanych niczym  z 
Partią Pracy. Oprócz grupy posłów,

Zeszyły 
i odezwy

W wykonaniu uchwały Główne­
go Komitetu Wyborczego Bloku 
Dtłnokratyeanego •  ogranie* nilu 
druku ulotek W akcji wyborczej w 
związku z brakiem papieru na po­
dręcznik! szkolne 1 zeszyty. Komi­
tet postanowił z zaoszczędzonych 
funduszów wydać bezpłatnie mło­
dzieży szkół powszechnych 4 mi­
liony zeszytów

Zeszyty te będą miały nadruk 
„bezpłatny'', zawierać będą na o- 
kładce mapę Polski, zestawienie 
graficzne osiągnięć, jakie da Pol­
sce plan 3-Ietni, oraz nadruk: „Za­
miast wydania milionów ulotek — 
Blok Demokratyczny ofiarowuje 
młodzieży szkolnej zeszyty".

*
PAP dowiaduje się, że Polskie 

Stronnictwo Ludowe wystąpiło o 
1IMI ton papieru na akeję wybor­
czą, który to papier otrzymało. 
PSL wydaje swoją odezwę wybor­
czą nakładem 1 miliona egzempla­
rzy.

która wyraziła oataitnio swe niezado­
wolenie z  angielskiej polityki zajra- 
nicznej również posłowi* należący do 
, grupy par lament arneą dl* opraw M 
gr*Ji!Śc*flyuh przy Partii Pracy" w licz 
b«* 40 członków, na zebraniu odbytym 
w poniedziaił-aik postanowili ziwrócić się 
do premiera Attlee z Interpelacją w 
sprawie polityki zagranicznej. Posło­
wie ci uważają, ie  polityka zagranicz­
na Partii Pracy jest prowadzana jak 
modna najgorzej przez zawodowych 
dyplomatów niezwiązanych niczym z 
zasadami taj Partii, Posłowie domaga­
ją oto daleko idących zmian w brytyj- 
sk fa  tontotecatwto spraw zagnuośca-

nych, usunięcia dyplomatów zawodo­
wych z wielu placówek przede wszyst­
kim w państwach, w których rządzą 
partie lewicowe i zastąpienia ich przez 
członków Patii* Pracy. Wysuwany 
lest projekt, aby specjalna komisja 
PzrftS. Pracy została powołana do 
przedotawdeania swych postulatów Be 
vlmowi.

Poza tym wielu członków PartT "Va 
cy jest niezadowolonych z utrzymywa­
na * zfcyt długo w szeregach armii wie 
l<u tysięcy wykwalifhow&nych robotni­
ków, oo utrudnia powojenną odbudo­
wą gospodarki angwiotkiej.

Rocznico sojuszu ZSRR z Francjo
Serdeczna depesza Bidault de Stalina

PARYŻ. (SAP). Z okazji drugiej 
rocznicy podpisania traktatu przymie­
rza i wzajemnej pomocy pomiędzy 
Zw. Radzieckim a Francją, jako wy­
razu ich wspólnej woli współpracowa­
nia dla sprawy trwałego i powszech­
nego pokoju, Bidault, przewodniczą­
cy rządu tymczasowego wysłał do Sta­
lina depeszę z życzeniami rządu i na­
rodu francuskiego dla narodów Zw. 
Radzieckiego.

Na łamach gazety „Izwiestia" znaj­
dujemy artykuł również poświęcony 
lej rocznicy.

Autor artykułu pisie: „W dniu dzi­
siejszym, kiedy obchodzimy 2-lei nią 
rocznicę zawarcia tego układu, naród

Reorganizacja Zarządu Głównego

Związku „W ici"
W dniu 8 b. m. odbyło sdę posie­

dzenie Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Wiejskiej RP „Wied".

W powziętych uchwałach Zarząd 
Główny wyraźniej podkreślił odgrani­
czenie Związku od partii politycznych/ 
postanawiając, że członkowie władz 
Związku nie będą łączyć tych stano­
wisk z funkcjami wykonawczymi par­
tii politycznych.

Zreorganizowano Prezydium Zarżą 
du Głównego, którego skład jest na­
stępujący: preze* — Dusza Jan, I wl- 
cqprezes — Ignar Stefan, II wiceprc- 
zee — GałeJ Dyzma, sekretarz — Ma- 
niakówna Marła, skarbnik — Koło­

d z ie j Jan, kierownik — Jagusztyn 
Władysław.

Redakcję Organu związkowego „Wi­
ci" objął Grad Mieczysław.

sowiecki zasyła narodowi francuskie­
mu jak najlepsze życzenia pomyślno­
ści. W czasie wojny, naród francuski 
kroczył w pierwszym szeregu wraz z 
naszym narodem i ze wszystkimi na­
rodami miłującymi pokój w ich zma­
ganiach przeciwko hitlerowskiemu 
zalewowi. Obecnie, gdy przebrzmiał 
huk armat, naród francuski na/lal stoi 
na straży pokoju i bezpieczeństwa. 
Sojusz francusko-sowiccki był i pozo­
staje na przyszłość trwałą podstawą 
bezpieczeństwa międzynarodowego.

kapitalistyczny poszczególnych naro­
dów przeciwko, sobie. Nie chcą ona pro 
wadzić, swej akcji na wąskiej partyj­
nej podstawie ,ale uważają ją za etap 
na drodze do stworzenia współpracy 
socjalistycznej w Europie i na świę­
cie.

Konferencja stwierdza, że gospodar­
ka pianowa, kierowana w myśl zasad 
socjalizmu naukowego, stanowi nie­
zbędną podstawę gospodarczej współ­
pracy państw- demokratycznych. Kon­
ferencja postanowiła, by Wszystkie u - 
czestniczące w niej partie pozostawały 
nadal ze tobą w kontakcie.

Pohadto uchwalono rezolucję w aprai 
wto Hlaepanii, która b ranh  „Stronnic­
twa, reprezentowane na konferencji, 
wzywają partie socjalistyczne całego 
świata, aby uczyniły Wszystko, co leży 
w ich mocy, w celu usunięcia reżimu 
generał* Franco. Jednocteśnie konfe­
rencja wzywa partie, aby starały sią 
doprowadzić jak najprędzej do uzna­
nia republikańskiego rządu h isz p a ń ­
skiego.
-w -    -  - — .    — ■     m m t

Podaj ękow anie  
d la  Polski
za poparc ie  sprawy
Hindusów

N, JORK (PAP). W toku tolasej 
deibaity na plcnarrej sesji Generalnego 
7. grom a dzenia a*d opra wą prześkmo- 
wań Hindusów w Unii Poł-udniioww- 
Afrykańiskiej, wyBtąpił ponownie W 
imieniu Polski radca Winie wica, dając 
wyraź poparciu Polski dla słusznej 
skargi India.
UCHWAŁA JEST PRECEDENSEM

Przyjęci* przez Gwneraln* Zgroma­
dzeni* rezolucji, zalecającej Unii Po 
łudmowo - Afrykańskiej zaprzestani* 
praktyk dyskryminacyjnych wwbe* 
Hindusów,. komentowane jest p»-
wwzechnto jako jedno z ń*jwiększych 
osie,gnieć obecnej («*jt ONZ. Mimo, śe 
tlim zawiera on* bezpośrednich wyra­
zów potępieni* pod adresem Unii, jest 
wyraźnym moralnym potępieniem
stosuniku mocarstw kolonialnych to  
ras kolorowych. Zwycięstwo swe Indi* 
zawdzięczają skupieniu wszystkich po­
stępowych głosów w Generalnym Z gro 
mad zeniu, a tak i f  rzuceniu na szalę 
głosów krajów arabskich i Chin, która 
głosowały ra Indiami w myśl solidar­
ności azjatyckiej.

Przedstawiciel Indii po uchwaleniu 
rezolucji podziękował połzczególaym 
delegacjom za udzielone mu poparcie, 
a specjalne podziękowanie skierował 
pod adresem Polski.

Likwidacja UNRRA
Min. Minc wiceprzewodniczącym konferencji

WASZYNGTON (PAP). Pod przewo­
dnictwem generalnego dyrektora 
UNRRA La Guardia roapoczęła »ię we 
wtorek, dnia 10 bm. sesja rady UNRRA, 
złożona z przedstawicieli 48 narodów. 
Rada wysłuchała sprawozdania La 
Guardił o działalności UNRRA i o* 
środkach, jakie przedsięwzięło kiero-

6 wyroków śmierci
w procesie przywódców NSZ

WATYKAN (SAP). Kardynał August 
Hlond, prymas polski, opuści Rzym 18 
grudnia I powróci do Polski.

Wczoraj Wojskowy Sąd w Warsza­
wie ogłosił wyrok przeciw członkom 
Komendy Głównej NSZ.

Oskarżeni: Poboc.hu, Abakanowicz,
Wolfram, Świst, Salski ł Kocen ska­
zani zostali za wszystkie dokonane 
przestępstwa łącznie — rta karę śmier­
ci, pozbawienie praw obywatelskich 
1 publićznych praw honorowych na 
zawsze oraz konfiskatę mienia.

Łosowskiemu i Sławikowi sąd wy­
mierzył kary po 10 lat więzienia, z 
pozbawieniem praw publicznych i o-

Delegacja PPS z Francji w  Warszawie
Piękny dar na odbudowę stolicy

D o W arszawy przybyła dele- j graficzne dla wyposażenia kie- 
Racja Polskiej Partii Socialistycz-1 ślarń i dla Inżynierów, sporzę- 
nej z Francji z w iceprzew odni-! dzaj^cych plany Warszawy. 
czę.C7m C entralnego K om itetu \ Uroczyste przekazanie daru 
Robotniczego PPS we Francji, j p f z C 2  delegacie prezydentowi 
tow. M ichałem M ierzwińsk n ; \ ^ arszawV, St. Tołw ińskiem u na 
na czele. j ^ p j  we czwartek o godz. 11

Delegacja przywiozła od so -' przy udziale przedstawicieli 
cjalistów polskich we Francji, CKW  PPS, z sekretarzem C.KW, 
członków PPS w darze dla n a -: tow. dr. Jabłońskim na czele, 
czcj stolicy precyzyjne przybory!

bywatelskich na lal 5. Oskarżony Mio­
doński skazany został również na 10 
lat więzienia i po; bawienie praw na 
lat 2. Oskarżony Goorne skazany zo­
stał na 8 lat więziona* i pozbawienie 
praw na lat 3. Broniowska na 8 lat 
więzienia i pozbawianie praw na lat 2. 
Oskarżony Mięso otrzymał karę 7 lat 
więzienia i pozbawianie praw na lat 3

5 kar śmierci
na bandy iw  
„narodowych"

Sąd rejonowy w Warszawie wydał 
w dniu 10 bm. w yłtk na człouków 
nielegalnej organizi tji Narodowe Zjed 
noczenie Wojskowd i Narodowy Zwią 
zek Zbrojny.

Sąd udowodnił vruysthim oskarżo­
nym współudział w iapadać.1) na orga­
na Milicji i Bezpieczeństwa oraz w 
napadach rabunkowych m. in. na 
spółdzielnię „Społetf **.

Sąd wojskowy aSrtzał: Galeja, Le­
wickiego, Kurooz.kiFą, Potockiego i 
Gajkowskiego na k /fę śmierci, Pogo- 
rislaką mś u  I  )H więzieni*.

wnictwo, aby zakończyć działalność 
UNRRA w Europie do dnia 81 bm. i 
na Dalekim Wschodzie do 30 czerwca 
przyszłego roku. Sensację wzbudziło 
przemówienie podsekretarza stanu 
USA Achesona, który tym razom wy­
głosił hymn pochwalny na cześć tej 
instytucji i podkreślił, że w chwili 
zlikwidowania UNRRA poszczególne 
rządy i inicjatywa pTywatna powinny 
zastąpić jej działalność.

Do prezydium konferencji wybrano 
jako przewodniczącego Henryka do 
Kaufmana poeta Danii w ZSRR i ja ­
ko wiceprzewodniczących ministra HI 
larego Minca, delegata Polski, Mario 
Rodrigueza delegata Chili oraz amba­
sadora Francji w Stanach Zjedno­
czonych Henryka Bonnet.

Nakładem
„Chłopskiej Drogi"

okazał się

R O R A t * f l / I K  
I I  O  1  /W  I  H / l
K A L F N D A R Z  N A  R O K

1 9  4  7
W i e l k i  f o r m a t  
O k o ł o  300 s t r o n  
bogato Ilustrowanych.

Zawiera ariele ciekawych, praktycz­
nych wiadomości niezbędnych dla 

rolnika. 1679

Cena zł 100
Zamówiani* z wpłatą należności nale­
ży kierować na konto PKO I — 1738 
na adrea: Spółdzielnia Wydawnicza
,K d ą lłs“ Warszawa, Aleja S Maja ML
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PRZEGLĄD PRASY
SZW AJCARSKI SOCJALISTA 

O  POLSCB

N icaelny  redaktor «w ajcaf- 
skiego pism* (octal - dem okra­
tycznego poseł d r Paul M e ie r 
lu n s, który bawił ostatnio t  wy­
cieczka dziennikarzy szwajcars­
kich w Polsce, wydał broszurę, 
sawierai$ct jego wrażenia i  pod 
róży po naszym kraju. N a ponad 
70 stronach, wyposażonych

Z A Ś L E P I E N I E ?
Niemcy są groźbą dla pokoju

ta : „M oja wina, moja najwięir-j Nasuw a sie porów nanie s e - ’Uej flrytanłl ma wielkie snance*
sza wina” . W inowajcam i %ą kupaciy radziecką Czy można 
H itler i jego poanocnicy. Nie n a -n fb ie  wyobrazić Schumachers

„W* W rocławiu m tw t j a t  nie 
omal wyłąraai* po polaka, a | t f ;  
proces wysiedlania Niemców dobie* 
gnie M e a ,  nowa Polska sosta- 
ade O K p K io o s  od Nieme#* r#w - 
adci i na swoich terenach anrhod* 
■rich. Problem niem ieckiej asailej- 
msoód hydałe wówouw radykalnie 
m ow ląaaay, podobnie Jak 
Carol a Niemcami endeckim!/"

O stosonka do Zwląafca Radalee- 
kłego ecytamyi

„Związek Itadsleek!

gościnie w Moskwie, albo w 
strefie okupacji radzieckiej, wy­
głaszającego przemówienia o 
„krzywdzie niemieckiej” ?

Wielka Brytania poniosła i f n  
ty podczas wojny Bitwa o Lun*

„Bohaterem dnia” Heat dt.
K urt Schumacher, przywódca 
rtiemieckiej partii sociabstscz-
nej. N a zaproszenie Brytyjskiej lezy karać narodu, który uległ 

KiuM.wv,., -  Partii Pracy przyiechał do Lon- terrorow i",
liczne'zdigda, ra to rT tan T s if  dać! dvnu’ „porozm awia^- m s l  Z przerażeniem eryfs sie ko-
możliwie wierny obraz obecnego: cjalistami angielskimi i przędło-1 m unikaty prasowe o d u W tłi-  
źycia Polski. O  Ziemiach Z a c h o - j życzenia „uciem ifżonego- . w o k i Anglosasów w stosunku 
dnich d r M eierhans pisze: j narodu niemieckiego. jd o  Niemców. Dalecy jesteśmy

Przyjaciele Schumachera w od zalecenia aliantom  stosow a-' ri«toty V i inne nie raależa-
Londynie, to  nie tylko członko- nia m etod niemieckich na tere- j ’0 f»eczy łatwych O koło  mi- 
wie Partii Pracy, to Ułkże rzfd nach okupowanych, ale ustppli j [;<* ,, zburzonych domów, to  tak 
W ielkiej Brytanii. * ;wość i łagodne traktow anie nie j c groźne memento. Alg W ielka

Schumachera przyjm owano dadz# dobrych wyników. Zara- Brytania nie doświadczył* oku- 
z wielk# serdeczności#. Anglicy zy hitlerowskiej me usuną do- j pacjj| „je odczuła brutalnego 
na codzień „zapięci na wszystkie tych c za  s o  we metody Taki to już barbarzyńców niemieckich.

■: guziki--, rozkleili sie. Zgotow ali naród o psychice krzyżackiej, że N ie przeżyła obozów 8 wszyst- 
Schum acherowi takie przyjęcie, nie uznaje zasady: równi z rów- i okropnościami apelów , bun
że „bohater** był w prost zasko- nymi. D jży do panow ania przez k ró jr tortur, deptania człowie-
crony. . | ujarzmienie, zdeptanie, zwłasz- czeństwa, szarpania kobiet i daie

mMARGINESIE
Słowa plugawe

wronom teśersaeem da da 
ciemną. s k ą p *  rattdkimt 
a fa tetluną  mitrą /  magia dpbtega mmi* 
odgioo podniesionych. eetthrypntętyck 
gl urnom. Bud mmmm. m cieniu wypału- 
m*l komientcy zatrzyma!* r l f  M i i  
m iodyck W * .  Sy «o/w W w uilf|. fok  
ta etą mmm. d  gu tem ' O  r a i  tią  
sprseesasą, Im guią I  nogi* dobiegają 
da mmi* orypom iedtśum* gie

Berków I śmigłych, le j kaaly ruą- 
dząeej, k tó ra  w oparcia o  nleogra- 
a tm oną władzę, w ynikającą cc s ta ­
n ą  posiadania, dala idy nży# Jako 
narzędzie antyradzieckiej polityki. 
Rozwiązanie aprawy wywłaszczenia 
pewnych elementów, rekrutujących 
ale z kurtuazji 1 posiadaczy ziem-

N * cześć jego wydawano ofi- cza narodów słowiańskich. W  
dosy# cjaJng śniadania i obiady, lord- całej Europie dziesiątki milio-

m ajor Londynu przyjął go bankie nów ludzi opłakuje swoich b'is- 
tem. W ygłoszono przem ówienia kich, ofiary terroru , nie hkle- 
wanoszono .toasty. D t Schuma- rowskiego, ale niemieckiego, 
cher udzielał wywiadów, p rze-! Jeszcze nie zakończono ekshu- 
m awiał do młodzieży w Camb- macji m ilionów trupów , na zbio 
ridge. W ykorzystał pobyt w An- rowych m ogiłach jeszcze traw a 
elii, żeby światu ogłosić, że nie porosła. Krocie tysięcy inwa-

me dla kurałtowama tir stoaun 
ków miedxynairodowvch i miy- 
dzysoculretycenyth Zagrożone 
nao x ly nie sgnxib* SIC na odbu­
dowy przemysłu niemieckiego—  
chociażby pod hasłem ,,łączno­
ści socjalistycznej**. D m ieisze
baranki niemieckie, to jutrzepte skrąpamntntm. aioma ohydna. adratI 
wilki, chwytające aa gardło »U b, ***: plugmue. Ordynarna fa m a  ryte- 
zvirso , sstokuwa postała niepodzielne* m w y

. . .  . , pełnśającyeh mitrą ciemnościach
Sociallści polscy n  oredownt-l /ąBym rM#a. napotykam  *,»tdska 

kami porozumienia i w spó łp ra-! feaieso prsykrtojasa, Utka mim 
cy ze wszystkimi narodami, „p lo j dych d tt tw cs*t. prommdtamyrh gad rę 
kowa-- orientacja czy to na w srho ! *♦ W»** rimmto, fmk » a m  
diie, czy na zachodzie je* prze- i J a d m  * atrh tana*
ciwstawna K a rc ie  Arl«nfvrki»i i ' paaaekedtddm, abaygai* łcA aaf>

gornaga rodtaf* my gtatąkamt, km ra~ 
dakti raitga tmsmrtyetma Zattagtani 
Imdat* ml* raaęafo gnyaptaaeaią kam

ciwstawna Karcie Arianryckiej i 
O N Z  i w Polsce dla bloków za­
sadniczo nie ma klimatu.

ci przez psy tresowane, k rema to- N ie m c y  0$ g r o lb ^ )

ritteh , Idalo nie tylko w Interesie N iem cy nie zgodz# sie na gra- lidów, ciężko poszkodowanych
w praw adsenta w Polsce dcm okra- n ;ce wschodnie, .t. zn. na * przy- przez obozy „królików  doświud
eyeUKge ładu, łees było również 
konieczne dla ułożenia dobro-są- 
ałedEklch stosunków ae Zwiąaklem
Radzieckim.*'

W sakoócfconłiB hrm aurk! MeSer- 
hofM pteaes

„Praśniem y wyrazi# nadzieją I ży 
n e n ie ,  oby dalsay rozwój Polski 
mtóąfl sle odby# w w arunkach

znane Polsce granice nad»O dra, 
N isę i Bałtykiem; nie goJ za się 
także na zmiany terv tcria 'ne na 
rzecz Belgii, H olandii i Danii.
Po łej i p o  łam ł«j 
stronie

r«- Po pierwszej wojnie świato- na^forum  i w oła o  swojej k:zyw

czalnych” nie m ogą w ypow ie­
dzieć słowa „N iem iec” bez 
zgrozy. Zburzone miasta, spalo­
ne osiedla, wsie, zniszczona

I W arszaw a —  nie uprzętnę y je­
szcze gruzów. A już ten naród 
ludobójców , zbrodniarzy,* staje Schumachera nie tyiko budzi nie

smak, obraża uczucia m oralne.

riów, gazowania milionów męż­
czyzn, kobiet i dzieci.

A n g l ic y
n :«  d o l w S a d c z y t ! .

T ego  wszystkiego Anglicy nie 
doświadczyli. Pewnie dlatego 
mog* zasiadać przy stole biesiad 
nym z Niemcami, od których za­
latuje woń trupów .

Rozmowy londyńskie mu'Z# 
napawać obaw# nie tylko sąsia­
dów Niem iec na zachodzie i 
wschodzie, ale cała dem okrację 
pięciu części świata. W izyta

dla Europy
Rozmowy Schumacher — 

Partia Pracy muna budzić uczu­
cie niepokoju, zwłaszcza w pr*r- 
dedniu rokowań w sprawie po­
koju z Niemcami. N ie grogi

Zraaatą, aayt fre tka  ikemmakti arna- 
mych. aby aatyata* adratatara, gtagar 
me tiaaaaf Hat ta ra ty  w grtyatąpi* 
trytaefi, **y dobraga hom ara agarmfą 
nim i p a dp in  atarai aaakatry, e ty  auto­
kary. mh krąpafęi etą prąachodiącyrh  
ka b in  i d tla ti, w  blady dilaA, ma 
gamm*!, w ypełnionej limmam pritcba-

wpraw dzie przesunięcie granic Z; dniom m llcyf Hat ra ty  alyatym y ta ty  
nad O dry, Nisy i Bałtyku Otso- ' t atobny kom plet plagowych w ytm U k,
wiązuje um owa poczdamska, —  ** laki* abhtai* lą tyk  wielkiego mło- 
której Związek Radziecki dodał ••* -  »  «•*<* „krótkiego apląckr

ka la n ych  I aby sproyjało m a  sacaą w e j przywódca socjalistów' nie-
frie . P o b 'ia  powinna odegra# 
jw y oałoóet rolą pomosło m iędlę 
W ar bodem a Zachodem. fo lw e  
przypada spełnienie roił europej­
skiego poałannirtwa. Odrodzona 
wżród ciem nej no-y I bezgranicznej 
nędzy, obdarzona głębokim emy-

mieckich W ells w ołał na cały Z ła  p rz y jfu g ff l
świat W ojnę przegrały c e sa r- |j  k r ó t k o w z r o c z n o ś ć
skip Niemcy, my socialise! m e '

znaczenia przez usta Stalina i Mo 
łofowa. Ale przez Niemcy prze­
szła fala, budzącą padzieję, że

prtepeintonym  tramwaju, w poetek at= 
id kina. na torfo. e ty  dworca ka le fw  
w y m f W ytw lak xbl Horacych, a a a rp if 
tych  bezkarni* rodzą e**K, wryiwuk.

możemy ponosić odpow iedzial­
ności za zbrodm e W ilhelm a-*. 

D r Schum acher wzoruje się 
stem l wolą soidam ośel, zrodzonej na swoim poprzedniku, srwier-
w walce z o'-npontcm , nienaw idzą- dzając, że „dem okratyczne

N iem cy-* nie m og# płacić za 
zbrodnie narodow ych socjali­
stów i H itlera.

Socjaliści angielscy wystawia­
ją Schum acherowi „świadectwo 
moralności*’, jako ,^iieobciążone 
m u żadnymi przewin w am i**.

Dalecy jesteśmy od tw ierd e- 
nia, że Schumachera m ożna .ra­

dzi wi i niepokoi. O to  gospoda- socjalistami. Klin niemiecki jest
rzami s# aocialtści Mamy pra- i niebezpieczny. Z  tego należy
w o zadać, żeby w swoich k o m - tc| awa^ sobie sprawę, 
binaciach polityczno - gospodar-l Bedziemy wołać cięgle, jak

Z ła przysługę oddaj# wodzo - 1  czych uwzględnili także naizy- K ato; tiNiemcy h  gróźb# dla

ea wojny z włnsnęffn, okropnego do 
Sw ladrzm lo, Polska Jeot bardziej 
n i t  ka id y  tamy k ra j predyatynowa- 
M  de wzięcia udziału w odbudowie 
y o k o ji Światowego. Polaka Uczy# 
anote na iyrnpalłc wezyslkich lndzt 
dobrej woli'

MŁODZIEZ I ALKOHOL 
D obrże redagów any tygodnik liczyć do  kategorii ludobójców

m łodzieżowy „M łoda Rzeczpo-' 2  cał# pew ności# nie pochwalał 
ip o lita -’ rozpoczął kam panię Bezprzykładnych zbrodni h it’e- 
przeciwko rozpowszechniającej j row sko - him lerówskich. Zagad- 
•ię pladze pijaństw a wśród mło- nienie leży w tnnej płaszczyzn;e. 
dzieży. Jeden z autorów , student D r. Schumacher, upom inając się 
U niw ersytetu Jag ie llońsk iego— j 0  „krzywdę* pokonanych N ie-

miec— staję słę rzecznikiem nie­
przejednanych nacjonalistów , 
wzmacnia w rogie nastaw ienie 
swoich rodaków  d o  państw  i na­
rodów  graniczących z N iem ca­
mi. Tym  samym wznieca zarze­
w ie now ej wojny.

Schum acher grozi przyjacio­
łom  angielskim  ws1'rzesz°niem  
nacjonalizm u — słychać p rawie 
surmy bojową — o ile nowe g ra ' 
nice będą utrzym ane i alianci n.e 
udziela N iem com  pomocy eko­
nomicznej i nie pozwolą odbudo

pisze:
Widziałem m otę piętnastoletnią 

dziewczynką pijaną w restauracji 
w obecności rów nie młodych ucznia- 
bów , zachowujących aię w ohy­
dny (!) sposób! Widziałem w pew­
nym  krakowskim gim nazjom  w cza . 
ełe zabawy wielu podpitych Studen- 
t<Vw, widziałem po kątach grupki, 
rozkoszujące się lym „ognistym pły 
nem “ i, n lest.ły , widziałem te i 
d —óeh harcerzy, eataczalących się 
ale m o no po tak iej Hhaejł. To za­
ból ło  mnie bardzo! I czy można 
ta ' im  chłopcom m óc i# o wznlo-

wie Partii Pracy s^-cia1 izmowi I wotniejsae interesy ciężko P°‘ i pokoju'”, 
przez zaprosiny Schumachera do j szkodowanvch narodów Europy 
Londynu. Stanowisko socialistów W iel-
    •      ... .i.............- -

Dorota KhispA ka.

Polską trzeba zbudować
Przyszłość w naszych rękach

ałyęh Id ała-h , U-zy# Ich naszej .
I»'ą' nej literatury, mówi# o naszych wać p rz e m y s .u  niemieckiego.
wt zezach 1 naszej przyszłości? j M e n ł a l l lO Ś tS  

Mnie więc my, młodzi, Mml l 
bl rztm y się do walki z tym nalo- »» 
g.cm. Tym bardziej, że lu chodzi' Świat zna m entalność niemicc 
leż l •  naa. Uważam, że wielkie po- jj- j bu tę „Herrenvolku**. bez ró- 
If do działania leży tu  przed w spa- . . . .
B lair rozwijającym się harcerstwem 
|  przed każdym, k /o  chce z tym 
walczy# — czy to  w szkole, czy w 
Bomu, czy na  zabawie! Wiem, że 
w alka ta Jeot ciężka, ezęfdo zostanie 
ąką wyśmianym, wyszydzonym, nie 
a r o  ram  lanym  ale u le lękajm y tfe 
fej ł  n ie wstydźmy!

,Herrenvo ku"

żnicy przynależności partyjnej i 
orientacji politycznej.

N ie  należy oczekiwać „posy­
pania głów  popiołem ”, uznania 
strasznej, bezprzykładnej winy 
narodu. Schumacher, ani żaden 
inny N iem iec nie padnie na ko­
lana, bijęc się w piersi, nie zawo

Robotnicy Budowlani i Transportowcy
głosują za blokiem 

stronnictw demokratycznych
U ch w ała  KCZZ w zyw a iw lą z k i w  dniu  5 bom. pow ziął uch w ałę  

aaw odow e do udziału w  w y b o ra ch ' p rzystąp ien ia do bloku stronnictw  
łącznie z blokiem stronnictw  demo- (dem okratycznych. D la w szystkich 
kratyeznych. W  wyniku te j uchw a-1 uczciwych Polaków, dobrych pa 
ły zarządy główne poszczególnych' triotów  i dem okratów  nie m a lep 
zw iązków  zawodowych podejm ują szej, nie m a innej drogi, jak  tylko 
decyzję o przystąpieniu do współ- ta, k tó rą  w skazują stronn ictw a de- 
oej akcji wyborczej . z blokiem  m okratyczne. Toteż W ydział Wy- 
etronnictw  dem okratycznych. jkonawczy wezwał wszystkie kom ór

i ki organizacyjne naszego Związku, 
ROBOTNICY BUDOWLANI ! okręgi i oddziały, aby delegowały 

. „ swoich przedstaw icieli do kom isji
Jednym  X P ^ rw s  y ą ^  wyborczych i aby prow adziły w  te-

z aw o d o w y ch , k tó iy  ! R renie intensyw ną działalność uświa

SSiT .n S S -iS -^  * -, b ran ia .P rzem y
IdiT BiTdówlariego i pokrew nych za- J 
wndów Związek Zawodowy Transportów -

„  j  rn taśm C*W krocząc w szeregach je-
P rezes Zarządu - . dnolitego ruchu zawodowego zade-

Zw;ązku tow. G. Kurzeia^ udzield k larow ał również udzial WS£VSt.
przedstaw iciejow i SAP „n a s tę p u ją  kjch T ransportow ców  IIP,, w  bloku 
cych w yjaśnień: .stronn ictw  dem okratycznych i Zwią

W ydział Wykonawczy naszego | zków Zawodowych.
Rwiązku na osta tn im  posiedzeniu I

W  latach itTa?riiwej nocy hitlerow­
skiej marzyła aię narodow i naszem u 
nowa Polaka, w której wtadzą spra­
wować będą szerokie warstwy ązołe- 
czeńztwa, w której do głosu dojdzie 
szary człowiek pracy. W okresie gwał 
tów, barbarzyństw a i  podeptania 
wezysUkiego, co ludzkie. marzyHśmy 
o Polsce, apraw iediiw ośd apołeemej, 
w której nie będzie wyzysku człowie­
ka przez człowieka, Polsce — budo­
wanej wysiłkiem całego narodu, w 
której rozkw it i moc włożymy cały 
zapał i entuzjazm.

-MOBILIZACJA SIŁ TWÓRCZYCH
Powstała Polska w nowych grani­

cach, jedynych, które w obecnej rze­
czywistości gw arantują jej zdolność 
do życia i rozwoju Od nas s a m y c h ,  
od wysiłku twórczego narodu sależy, 
aby stała się ona jak najprędzej k ra­
jem, gw arantującym  swym obywate­
lom ład, apokój i dobrobyt Mamy 
żyzne ziemie, mamy wiele bogactw 
naturalnych, mamy dymiące już fa­
bryki i zakłady przemysłowe. W nie­
łatwej pow ojennej sytuacji, w której 
tyle narodów boryka się z olbrzymi­
mi trudnościam i, wystartowaliśmy 
bardzo dobrze. Dalsze sukcesy zależą 
tylko od tego, ile sił i dobrej woli 
włoży każdy Polak w utrwalenie tego, 
co posiadamy, w dalszy rozkwit na­
szej ojczyzny. Nadchodzące wybory 
będą właśnie m obilizacją tych wszyst­
kich, którzy — n ie  bacząc na wszel­
kie trudności polityczne czy gospo­
darcze — rozum ieją rzecz najw ainiej 
szą: Polskę Łrzeiba budować screens, 
zębami i p azu ram i

t  HISTORIĄ, CZY PRZECIW 
HISTORII

Są tacy, którym  nie podoba sćę t  
wielu względów obecna naazą sytua­
cja. Są tacy, którzy oburzają się na 
wiele kwestii, powstałych z winy tej 
czy innej partii, czy z okoliczności od 
nas niezależnych. Ale każdy przecież 
musi uświadomić sobie: nie zawrócisz 
koła historii. I krzywdę robią Polsce 
ci, którzy do polskiej obecnej rzeczy­
wistości odw racają się tyłem, kaino- 
wą zbrodnię popełniają ci. którzy 
przeciwko olbrzymiej większości na-
odu pols' lego, urządzającego sobie 

nowe życie w nowych wa.run' ach, wy 
stępują na rozłajnych drogach z bro- 
Vą, wvm!erzoną w piersi braci. j

W Polsce do' »  ity się zmiany re­
wolucyjne, o które cala postępowa 
część narodu walczyła od dawna Każ 
dy robotnik pragnął poz.l>yć się- wyzy­
sku swoich czy obcych kapitalistów: I 
ka-żdy chłop patrzył z niechęcią na | 
ż l e  zazwyczaj gospodarowane ziemie i 
obszarnieze, podczas gdy sam przymie 
rał głodem na karłowatym gospodar- ; 
siwie Te dążenia olbrzymiej więk- ' 
szóści narodu są obecnie zrealizowa­
ne. I nie ma takiej siły, która przy­
wróciłaby w Połsce panowanie kapi­
talistów i obszarników spod znaku ,

MtiacJI ezy andaejł. Niewątpliwi* , ntogM osiągnąć razuKaiy. Tylka Azła-
asw ankują szczegóły wykonania tych i łania daje wpływ aa  rzeczywiatoić. 
wielkich reform. Jetncze wiele Jest 4* | Jeżeli chcemy, aby rzezy wist cćć tą  by 
zrobienia np. w przemyśla, który ja* - j ła możliwie aa jiepaie , s ie  m o tan y  
że azęato jest obsadzony przez lodzi . pom rukiw ać ( psioczyć pe kątach. W 
nieodpowiednich, a le czy zbrodniczy I pracy aktyw nej, w działalności w ra­
czy ogłupiały ^eslowiek z Ut®**, który <łzie laMmbemaj, w kata febrycznym.

dem n ą  noc zatrzym uje aa  szocie 
przechodniów i  rospylaezem w ręka, 
ma na celu popraw ę bytu robotnika, 
zwiększenia jego przydziałów, pod­
wyżkę płac? Jasne, te  nie. Ulepszyć 
stosunki mogą tylko sarni ludzie pru- 
cy poprzez swoje organizacje, związ­
ki aawodowe, sw oje partia.

BIERNOŚĆ -  WROGIEM
Wrogiem polskiego narodu jest tak ­

że bierność i zniechęcenie. Nie należy 
odsuwuć się od udziału w pracy spo­
łecznej. Im więcej ludzi pracy p n e j-  
dzie do działania, tym lepsze będą

Zjazd PCK
w  W a r s z a w i e

Ostatnio odbył ssą w Zarządzie G łó­
wnym P. C K. w W arszawie 1 Zjazd
kierowników wydziałów sanitarno- 
opiekuńczych Okręgów P. C. K. z 
udziałem przedwtawioiela Ministerstwa 
Obrony Narodowej i Minia iergiwa 
Zdrowia pod przewodnictwem Szefa 
Sanitarnego Zarządu Głównego P.CJC. 
prof. dr. K acprzaka.

O brady dały  bogaty m ateriał nie­
zbędny do  dalszego usprawnienia dzia 
łałnnźca sanitarnej P. C. K., której ha­
słem toaczelnym jest t*poł®czriet>s« 
oraz niesienie potmocy eanktamej na te 
tarany, któro są  jaj dotychczas pozba­
wiona.

Jacques BainvilJe

Dzieje Francji
s tr  508  n a  papi< rze  

b e z d rz t  u in y m

Cena zł. 8!

Wydam iTctwii 
1. PRZEWORSKIEGO

Skład Główny 
S p . W y d .  „ W I E D Z A

przyjaciele'* oie opujxata Niem M ktir,  kuU aralniejtta  ń ą i t  pabłi- 
CÓVt. I aanoici ida reaguj*. Aby sśę pa praatm

Partia Pracy £!e prryshjży- J «** *»•*« w  f*aa*** gar*** kam a-
ła sprawie solidarności między kwenrj*.

- ----- • • ■ • W of na ros iaehwnHta  rśłnaga rad ia •
fu m ąty wielkomiejski*. Wojna tde- 
morallzował* c tę it  natiej mi od i le  ty  
r ty  ia d tl mci* odpornych na rtątkla  
prte tye ia  tamtych, niedobrych etatów . 
W o/na, wre* tri* gruntownie re i pit a 
c tą i f  tpoSecteńitwa. równocześnie od- 
uczająr wielu normalnego, uregulowa­
nego prac*, knntreinvm  w ypoczyn­
kiem  t godzhoa rozrywką, tycia  Obfi­
ta azafomnila rynatlokoapyml ełourond 
—  ta fragment tag* aagaiidenia.

Daleki faatam od pretderH. Są w ma- 
ad* paltklaf doaea, fama. Istniejące at 
niej ad wieków, aiywan* dla realietyes 
naga oddanie niektórych przejawów t y ­
cia. Chłop polski, w arielu okolicach 
kraju, okrada pewne funkcja tyclowa 
naturalni* I bas skrąpowonia. Zaklnie  
micros soczyści* robotnik Pokłócą sią 
nitra* chłopcy a dsiawczyną, rniyją 
nieparlamentarnych wyrazów. K lo i ob­
darzony temperamentem poldlgufe ni* 
w porą je żyko w i Zdarta atą. bytem. 
Bogota, bujna, a d ą ł kle pełne troek 
codziennych tycia  — to ols salon a 
wyglansowanych sdwmntda paoods- 
koch.

Ala — fok wsządzi*, tak I tutaj mu­
si Istnieć granico.

Temu obniżeniu pozioma naszego 
ły d a  powinno ssą n a to ły i mocne wę­
dzidle. G dy ni* pomoże perswazja, 
musi przyjść  solidna kara.. N ajlepiej 
zdecydowana mierzenia po kieszeni. 
Zapłaci jeden z drugim na jaki* cel 
spo łre tny  parę tysięcy, to będzie sią 
liczył na przyszłość z* słowami.

Na zakończeni* jestczs jeden apel. 
Do naszych argonlzacyi m lo d u d o ­
wych, które mogą zrobić bardzo wiele, 
tępiąc nadużywani* plugawych słów  
wśród swoich członków, zjcdnywu/ąc 
chodzącą luzem  m łodzież do swoich 
szeregów, no I stanowczo Interweniu­
jąc tom, gdzie sechowu/a sią ono nie­
odpowiednia.

Trudno przecież wymagać, aby 
w szystkie niedomagania naszego po­
wojennego ły d a  były  leczone w yłą­
cznie przez Milicją, która  —  jak  mia­
łem  możność to stwierdzić z prawdziwą 
przyjem nością  — niejednokrotni* by­
wa wzorem, nawet w  trudnych okolicz 
nośdach kulturalnego zachowania.

ALFA.

lw i ą z k t jaw  od owym —
■mian na lepsze.

Tę działalność m u tin y  przeciwsta­
wić wszystkim biernym, którzy a is  
wnoszą nic twórczego, unikają czyn­
ności. przynoszących pożytek q>ołe- 
ozeństwu.

Musimy pamiętać o tym, że władza 
w ręku biernych I nie rozum iejących, 
nie chcących zrozumieć rzeczywistoś­
ci, byłaby zaprzeczeniem demokracji 
i zaprzeczeniem roli dziejowej obec­
nego pokolenia. Byłaby zagrożeniem 
niepodległego bytu Polaki I nową tra ­
gedią narodu, który tak wiele wycier­
piał na przestrzeni swych dziejów.

W POCZUCIU ODPOWIEDZIALNOŚCI
I dlatego Polska Partia Socjaltłtyez 

na w pełnym poczucia odpowiedzial­
ności za kos państwa i narodu pol­
skiego wzywa wszystkich Polaków 
do zamanifestowania w wyborach doj 
rzaiłości politycznej. Dojrzałość po­
lityczna nakasuje wzmóc w yiiłrk  
twórczy w budowie takiej Polski, któ 
rej obraz mi diśm y zawsze w sercach, 
a której realizacja jeet w naszych rę­
kach.

Teofil Głowacki

Minister Skarbu zapowiada
poprawę bytu nauczycieli

D n ia  9 grudnia tow . P rem ier Edw ard Osóbka-M oraw ski go* 
ścił w  Prezydium  Rady M inistrów  członków odbywaiacego >ię 
w W arszaw ie zjazdu ośw iatow ego PPS. Z ebranie było bardzo 
liczne i zgrom adziło zgór# 800. osób. Urozmaiciły je produkcje 
artystyczne.

Po odśpiew aniu Czerwonego Sztandaru przez chór OM  
TUR, witany owacyjnie tow. Prem ier Osóbka-M oraw ski wygło­
sił krótkie przem ówienie, naw ołując nauczycielstwo nasze do 
otoczenia specjalna opiek# młodzieży, do której należeć bpdzie 
przy złość i zluzowanie starszych.

Zabrał rówmeż głos min. Skarbu tow Dąbrowski, obiecu- 
i#ę swe poparcie dla polepszenia bytu nauczvo’eli W m i h m  i oży­
wionym nastroju zebranie przeciągnęło się do późnego wieczora.

Wielki w iec  przedwyborczy  
Rady łw .ązków  Zawodowych

Rada Związków Zawodowych o r- j Po przem ów ieniach odbędzie s!ę 
ganizuje w p ią tek  13 bm. o godz.'część koncertow a z udziałem  zna- 
16 w sali obrad KRN (,,Rom a“ ) nych a rty stów  scen stołecznych.
przy -ulicy Nowogrodzkiej w ielki j .. f ..
wiec przedwyborczy. |

N a wiecu przem aw iać będą wy- R T P O
bitni przedstaw iciele ruchu za.vodo 
w ego posłowie do KRN tow. Wło­
dzim ierz Sakojjeki i tow. L ucjan  Mo 
tyka.

Zł 1000 — na RTPD sk ładają  He* 
leas i KaxMaiers Sokołowscy.
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W rażenia z pobytu <3)

w Z. S. R. R.
Napisał HENRYK ŚWIĄTKOWSKI 

Leningrad
Leningrad (dawny Petersburg, od 1914 roku Piotrogród 

narwany tak został w roku 1924 dla uczczenia pamięci wielkiego 
przywódcy klasy robotniczej W. I. Lenina.

Leningrad założony został w roku 1703 przez cesarza Piotra I 
po zajęciu Zatoki Fińskiej w czasie Wojny Północnej. Nowe 
miasto otrzymało nazwę Sankt-Petersburg. W  roku 1710 Piotr I 
przeniósł do Petersburga ośrodek administracyiny cesarstwa 
rosyjskiego. W  okresie rozwoju kapitalizmu miasto to stało się 
jednym z największych centrów robotniczo - przemysłowych.

L enigrad  miasto rew oluc ji
W  w. XIX Petersburg stanowi ośrodek ruchu rewolucyjne­

go Rosji. W  roku 1825 wybuchło tam powstanie dekabrystów, 
krwawo stłumione przez carat a w roku 1878 powstał Północny 
Związek Robotników Rosyjskich. W  Petersburgu pracowali i 
tworzyli liczni wielcy myśliciele i pisarze rosyjscy.

Dnia 9 stycznia 1905 roku spokojna manifestacja robotni­
ków petersburskich została ostrzelana i Rozpędzona przez woj­
sko carskie. Wydarzenie to dało początek rewolucji 1905— 1907 r. 
Dnia 13 października 1905 roku w Petersburgu powstała rada 
deputatów robotniczych, reprezentująca 250 tys. robotników sto­
licy. Wreszcie dnia 7 listopada 1917 roku w Piotrogrodzie wybu­
chło pod dowództwem Lenina i Stalina zwycięskie powstanie 
zbrojne i ustanowiona została nowa władza radziecka w Rosji.

W  roku 1918 oddziały młodej Armii Czerwonej odparły woj­
ska niemieckich interwentów, usiłujące zająć Piotrogród. W ro­
ku 1919 wojska proletariatu obroniły Piotrogród od białogwa- 
dyjskich oddziałów Judenicza. '

O środek  przem ysłu  i kultury
Do Wielkiej W ojny Ojczyźnianej 1941 —  1945 r. Lenin­

grad był jednym z największych ośrodków przemysłowych,i kul­
turalnych Związku Radzieckiego. Ponad 50 muzeów zaspokaja­
ło potrzeby kulturalne ludności pracującej i uczącej się młodzie­
ży. Samo miasto z jego wspaniałymi budowlami i pomnikami, 
miejscami, związanymi z wielkimi wydarzeniami historycznymi, 
ściągało zawsze tysiące wycieczek z całego Związku Radziec­
kiego.

Atmosfera Leningradu w sposób wydatny wpływa na utrzy­
manie się wysokiego poziomu kulturalnego ludności Leningra­
du, która szczególnie wyróżnia się zamiłowaniem do historii 
swego miasta, dziejów sztuki i przyrodoznawstwa. W  roku 1940 
dziewięć milionów osób zwiedziło muzea Leningradu.

Barbarzyńska blokada Leningradu, prowadzona przez 29 mie­
sięcy przez niemiecko . faszystowskich napastników, poczynając 
od sierpnia 1941 roku, przerwała pracę kulturalno - oświatową 
tego miasta. Bohaterscy obrońcy odparli niezliczone ataki nie­
mieckie, ponosząc razem z resztą ludności ogromne ofiary. Mu­
zea zostały zamknięte Eksponaty wywieziono w głąb kraju. Hi­
storyczne budowle uległy zniszczeniu przez pociski artylerii i 
ataki lotnictwa nieprzyjacielskiego.

Muzeum obronp L eningradu
Zaledwie zwycięskie saluty podały światu wiadomość o u- 

wolnieniu Leningradu, a już wkrótce — wiosną 1944 —  otwar­
ta została w Leningradzie wystawa, poświęcona obronie Lenin­
gradu. W krótce wystawa została przemianowana na Muzeum 
Obrony Leningradu, przedstawiające bohaterską epopeę obrony 
Leningradu w czasie Wielkiej Wojny Ojczyźnianej 1941— 1915 
r. Muzeum Obrony Leningradu składa się m. in. z następujących 
oddziałów:

Leningrad —  jeden z największych politycznych, przemys­
łowych i kulturalnych ośrodków kraju, Leningrad w pierwszych 
dniach Wielkiej W ojny Ojczyźnianej, Leningrad w okresie bloka­
dy, przerwanie blokady, wielkie zwycięstwo pod Leningradem.

W  sześć miesięcy po rozgromieniu faszystowskich Niemiec 
na nowo dla użytku publiczności otwarty został Państwowy Er­
mitaż, Muzeum W . I. Lenina i Muzeum S. M. Kirowa. W  tym­
że czasie prowadzono intensywną odbudowę przedmieść, gdzie 
niemieccy wandale zniszczyli liczne muzealne parki i pałace.

Już w roku 1945, latem, odnowione zostały i oddane do u- 
źytku publiczności historyczne parki w miejscowościach Puszki- 
no, Gatczyna i Oranienbaum. W ciągu 1945 —  1946 roku przy­
wrócono do życia cały szereg innych muzeów, jak domek Piotra I, 
część Muzeum Rosyjskiego, Muzeum Antropologii i  Etnogra­
fii, Zoomuzeum Akademii N auk ZSRR i inne.

W  ciągu pierwszych 2 —  3 lat czwartej pięciolatki będzie 
otwarte nowe muzeum w Pałacu Aleksandrowskim — w mieście 
Puszkino. Ma to być filia Wszechzwiązkowego Muzeum Literac­
kiego Puszkina, której otwarcie, związane jest ze stu pięćdziesię­
cioletnią rocznicą urodzin Puszkina (w 1949 roku).

Do końca pięciolatki wszystkie muzea Leningradu zostaną 
odbudowane w całości i oddane do użytku publiczności.

Ermitaż — m uzeum  śzłukl
Ermitaż powstał w połowie osiemnastego wieku, jako cesar­

ski zbiór obrazów malarzy i innych dzieł sztuki. D la zachowania 
zbiorów, należących do rodziny cesarskiej, pobudowane zostały 
osobne pałace obok Pałacu Zimowego. Po Rewolucji Paźdz;er- 
nikowej zbiory Ermitażu powiększyły się dwukrotnie dzięki zna- 
cjonalizowanyrn zbiorom prywatnym, do Ermitażu zaś włączono 
Pałac Zimowy. ‘

Obecnie Państwowy Ermitaż jest jednym z trzech najwięk­
szych muzeów sztuki w świecie. Zbiory Ermitaża odtwarzają roz­
wój sztuki i kultury materialnej krajów zachodu i wschodu.

W  Ermitażu można obejrzeć dzieła sztuki według następują­
cych tematów:

Najstarsza kultura naszych przodków (od wieku kamienne­
go do powstania plemion słowiańskich) Starożytne plemiona 
koczowników Syberii (II  —  III w. przed Chrystusem). K u'tura
i sztuka światu antycznego. Kultura i sztuka narodów 'Wschodu 
(Kaukaz, Azja Środkowa, Iran i inne kraje). Wielcy mistrze 
sztuki zachodnio - europejskiej. Sztuka Flandrii XV II w. Sztuka 
Holandii XVII w. Sztuka Francji w epoce rewolucji burżuazyj- 
nej X V III w.

Leningrad — miasto 400 mostów i ulic wodnych, miasto na­
uki, muzeów, pomników i historycznych budowli, miasto boha­
terstwa i sławy, kolebka rewolucji i władzy robotniczej —  pozo­
stawia po sobie niezatarte, budujące wrażenie.

Oiiwiązkiem każdego towarzysza
jest udział iu zbiórce

na Fundusz Wyborczy PPS

Kobieta a spółdzielczość
Kobieta chce żyć w spokoju i porządku

N ikt bardziej od kobiety nie 
pragnie tego, by życie człowieka 
nie było ustawicznie narażone 
na burze, kataklizmy i klęski. — 
Każda matka, mówiąc powsze­
chnie używanym językiem, — 
„drży” o przyszłość dziecka. N !e 
chodzi jej o to; by dziecko „o- 
pływało w dostatki”, by życie 
jego było usłane różami i spowi 
te w aksamity, ale pragnie, by 
potomstwo jej nie drżało z zim­
na, g ło d u j strachu i nie umiera­
ło przedwcześnie w męce, jaką 
człowiek człowiekowi potrafi za

dawać z wyrafinowanym okru­
cieństwem

Muszą zapanować wreszcie 
normalne ludzkie stosunki mię­
dzy ludźmi. Do tego należy dą­
żyć wszelkimi drogami.
Droga do pokoju 
i sprawiedliwości

Jedną z dróg, prowadzących 
do uregulowania stosunków na 
najważniejszym bodai odcinku 
życia ludzkiego, na odcinku gos­
podarczym — jest spółdziel­
czość.

Spółdzielczość jest ideą spo­
łeczną, bo działanie swoje opie­
ra na tak szczytnych hasłach, — 
jak równość, sprawiedliwość i 
braterstwo. Jest równocześnie 
systemem gospodarczym, który, 
rządząc się odpowiednimi zasa­
dami, prawami i regułami, w co­
dziennej pracy gospodarczej — 
wprowadza w czyn te hasła.

Jasna jest sprawa, że kobieta, 
jako gospodyni we własnym do­
mu, jest mocno zainteresowana, 
jak tę sprawy gospodarcze będą 
regulowane w skali ogólno-kra-

ZakonczenieKongresuOświatowegoPPS
Udział nauczycielstwa w  kampanii wyborcze)

W drujjun dniu obrad Kongresu, po 
przerwie obiadowej wywiązała się d y ­
skusja nad wygłoszonymi referatam i. 
Po dyskusji Kongres przez aiklamację 
uchw alił wezwać wszystkich nauczy­
cieli, należących do PPS, do wzięcia 
czynnego udziału w nadchodzących 
wyborach do Sejmu i do głosowania 
a a  blok stromndctw demokratycznych.

Komgrres wezwał do łcJsłej wsipółpra 
cy robotników i chłopów w zwalcza­
niu klerykalizmu, antysemityzmu i r a ­
sizmu. Uchwalono zwrócić się do Min. 
Oświaty o zniesienie zarządzeń Min. 
O t w iały i W yznań Religijnych z 9.12 
1928 r. i  11.3.1936 r. w  sprawie przy­
musu praktyk religijnych i nauczania 
religii w szkołach. Oprócz tego Kon­
gres postanowił starać się o zagw aran­
towanie w przyszłym ustroju szkol­
nym wolności sumienia i wyznań re ­
ligijnych oraz dążyć do wydzielenia z 
wyższych uczelni wydziałów teologicz­
nych.

Uchwalono domagać się zlikwidowa 
nia prywatnego szkolnictwa powszech­
nego i średniego.

Rezolucje Kongresu wzywają dalej 
nauczycieli do czytania prasy sociali- 
stycznej i współpracy z nią, a w pierw 
szym rzędzie z „Robotnikiem" i „Prze 
glądem Socjalistycznym '.

W trzecim dniu obrad referat na te ­
mat „Organizacja walki z alkoholiz­
mem" wygłosił tow. red. Szymański. 
Następny referat o wpływie alkoholu 
na psychikę człowieka wygłosił dr. 
prof. Kobyłecki. O ro li nauczyciela w 
walce z alkoholizmem mówiła następ­
na referentka, tow. Wejchert-Szyma- 
noweka.

Po obszerniejszej dyskusji tow. FrO- 
liioh omówił zgłoszone wnioski,. Na za­

kończenie Zjazdu zabrał głos prze­
wodniczący, tow. Wojeński, który  m. 
in. oświadczył: Jest nas duża groma­
da, stanowimy siłę, k tórą możemy od­
powiednio wykorzystać. Siły  tej po­
winniśmy u tyć  do szerzenia ideologii 
socjalistycznej, aby nie dopuśoić do 
zagarnięcia przez reakcję młodego po­
kolenia.

Obrady Zjazdu zakończono odśpie­
waniem Międzynarodówki.

Kursy wychowawcze RTPD
Robtnicze Towarzystwo Przyjaciół 

Dzieci organizuje kurs dla wycho­
wawców, przyszłych  pracowników do­
mów dziecka i świetlic.

Organizacja kursu jest tak pomy­
ślana, że słuchacze będą mogli równo­
cześnie kształcić się i pracować. Wy­
kłady i zajęcia na kursie będą się od­
bywać na przem ian z pracą fia pla­
cówkach wychowawczych i zajęcia 
wprowadzające — teoretyczne i p ra­
ktyczne w W arszawie, trw ają S m ie­
sięcy.

Kurs rozpoczyna się dnia 7 stycznia 
1917 r. w Warszawie. Nauka i in ter­
nat z pełnym utrzym aniem  w czasie 
trw ąnia kursu — bezpłatnie.

Kandydaci obojga p łd  z ukończo­
nym 18 roikiem życia powinni przed­
stawić: świadectwo z ukończenia szko 
ły średniej (mała m atura), polece­
nia, świadczące o kwalifikacjach ^no- 
ralnych i ideowych, wystawione przez 
władze szkolne lub RTPD — wzglę­
dnie prawe Związki Zawodowe i insty­
tucje spłeoane.

Podania z wyczerpującym życiory­
sem należy kierow ać do RTPD na po-1 
niższy adres: Rob. Tow. Przyjaciół j
Dzieci — Zarząd Główny, Dział Szko- ' 
lenia, W arszawa -  Żoliborz, ul. Sło­
wackiego fi/18.

I ODGŁOSY
E LE K TR YC ZN IE  O G R ZE W A N E  

OBUW IE
A ustriacki szewc opatentował wy- 

nalazek, który być może będzie 
mieć kiedyś duże zastosowanie: ele­
ktrycznie ogrzewane obuwie.

B uty  takie posiadają normalny 
kszta łt, a m iędzy zewnętrzną i wew­
nętrzną podeszwą znajduje się p ły tka  
x duraluminium, otoczona azbestem. 
Cała ta instalacja połączona jest z ba­
terią elektryczną umieszczoną w za­
głębieniu obcasa.

W nętrze buta jest więc bez względu  
na pogodę zawsze cieple.

W ynalazca twierdzi, łe  jeszcze w  
roku 1941 zo fta ł wezwany do Berlina, 
dla przedstawienia swego wynalazku, 
który miał być w ykorzystany dla woj­
ska  niemieckiego.

N O W Y LEK  N A  A R TR E TYZ M

i i  ngielski lekarz dr. Grant Waugh, 
w w yniku długotrwałych badań 

odkrył nowy środek przeciwko „naro­
dowej'1 chorobie angielskiej —  artre- 
tyzmowt. Dr. Waugh eksperym enty 
swe dokonyw ał początkowo na ko­
niach wyścigowych, które przeznaczo­
ne były  „na rozstrzał“ z powodu da­
leko posuniętego artretyzmu. Po pół­
rocznej kuracji zapomocą zastrzyków  
nowego leku zwanego „PLA" koń od­
zyska ł zdrowie i zdobył nawet na wy­
ścigach kilka  nagród.

Następnie dr. Waugh wraz ze 
sw ym i współpracownikami przeszedł 
do stosowania lekarstwa na ludziach. 
Dotychczasowe w yniki zapowiadają się 
obiecująco: na dziesięć w ypadków  — 
w siedmiu zastosowanie leku  okazało 
się nadzwyczaj skuteczne.

Dr. Waugh otrzym ał ju ż  w  zw iązku  
te  tw ym  wynalazkiem  zaproszenie na 
odczyty  do Stanów Zjednoczonych, 
W łoch ł Szwajcarii.

*

N O W E D Z IA ŁY  W  MUZEUM  
C ZERW O N EJ A R M II

C entralne Muzeum Czerwonej A r­
mii w Moskwie udostępniło dla  

publiczności dwa nowe działy, jeden  
poświęcony zwycięstwu nad imperiali­
styczną Japonią, drugi — odbudowiV 
zniszczonych przez wojnę linii kolejo­
wych. Pierwszy dział obejmuje ekspo­
naty, pochodzące z w ojny rosyjsko-ja­
pońskiej w  1904 — 1905 r. i z osta­
tniej w ojny a ł do rozgromienia Japo­
nii w  1945 r. Zwraca uwagę broń, w y­
rabiana przez sławnych obrońców Por­
tu Artura, jak ręczne granaty z kon­
serwowych puszek l Inne. W  dziale 
drugim najw iększe zainteresowanie bu­
d z i makieta Kistrzyńskiego mostu ko­
lejowego na Odrze, podarowana Cen­
tralnemu M uzeum Czerwonej Arm ii 
przez wojska kolejowe. (L).

N O W E  S T A C JE  R A D IO W E  W  ZSRR.

W  Związku Radzieckim  zakończona  
została budowa szeregu no­

wych radiostac/t. W stolicy Łotw y  — 
R ydze zaczęła już działać radiostacja  
nadawcza, urządzona według system u  
radzieckiego inżyniera Krugłowa. S y ­
stem  ten zw iększa w spółczynnik spra­
wności stacji nadawczej. Nowa radio­
stacja jest prawie trzykrotnie silniej­
sza od przedwojennej radiostacji rys­
kiej.

Poza tym  uruchomiono nowe stacje 
nadawcze w  Moskwie, Nowosybirsku l 
w stolicy Krym u  — Simferopolu. Na  
ukończeniu są prace, związane z uru-

Żegluga na Odrze

M n t m e  tamy aa  rzece, w pobliżu W rocławia regulują sta« k w l.t.

chomieniem now ej radiostacji nadaw­
czej w  Leningradzie'!: (L).

K O M U N IK A C JA  LO TNICZA  
MIĘDZY Z SR R  I  SZ W E C JA

Z wiązek R adziecki t Szw ecja podpi­
sały umowę s uruchomienie regu­

larnej kom unikacji lotniczej na Unii 
Moskwa — Sztokholm  przez H elsinki. 
O dcinek lin ii lotniczej M oskwa—H el­
sinki i z  powrotem będzie obsługiwa­
ny przez sam oloty radzieckie, pozosta­
ła zaś część linii — przez samoloty 
szwedzkie, przy czym  uzyskano zg o d ę ' 
rządu fińskiego na korzystanie z  lotni­
ska w H elsinkach. (L)

FILM O ESTONII

Ukończone zosta ły zdjęcia do peł­
nometrażowego dokum ent arnego 

film a o radzieckiej Estonii. Zdjęcia te 
pochodzą ze w szystkich  części kraju, 
od Tallina zaczynając, a na półwyspie  
W łjm sl i wyspie Sarema kończąc. 
Film obejmuje w szystkie dziedziny  
ł y d a  estońskiego: odbudowę obiek­
tów  przem ysłow ych, wieś, teatr, szko l­
nictwo. Twórcami film a są L. S tie po­
nowa i P. Rummo. (L )

A A L U T  Z W Y C IĘ S T W A «

TUJoskiewskie planetarium wykoń- 
ł  ł  czylo pod kierownictwem kan­
dydata nauk fizyczno - m atem atycz­
nych K. N. Szystow skiego świetlną 
panoramę „Salut Zwycięstwa", przed­
stawiającą historyczny salut, ja k i od­
był się w  M oskwie 9 maja 1945 roku 
ku czci zwycięstwa nad hitlerowskim i 
Niemcami. Przed zdum ionym i widzami 
w yrastają oświetlone kontury M oskwy 
t Kremla, w  powietrzu rozlega się zna­
jom y głos speakera: „Mówi Moskwa*1, 
grzmią salwy artyleryjskie, wybuchają  
św iatła licznych reflektorów, w  niebo 
w zlatują różnokolorowe rakiety, fur­
koczą czerwone chorągwie I — jak  w 
Dniu Zwycięstwa ubiegłego roku  — 
wysoko na niebie zarysowuje się port­
ret Generallisimusa Stalina. Radziec­
kie sfery artystyczne wyrażają się o 
pcmoramte z uznaniem. (L )

N O W E E K SP O N A T Y  W  MUZEUM  
REW O LU CJI, 

m oskiewskim  Muzeum Rewolu­
cji otwarta została noioa sala 

p. n. „Moskwa w październikowe dni 
1917 roku". W  tej sali znajdują się 
dokum enty, fotosy i  obrazy, ilustrują­
ce przebieg Rewolucji Październiko­
wej w  stolicy ZSRR.

Z licznych eksponatów zwraca uwa­
gę fotokopia liixu Lenina do członków  
rad etersburga i M oskwy z pierw­
szych dni października 1917 r. W li­
ście tym  Lenin p .dkreśla znaczenie i 
rolę M trhw j w  P aździernikow ij Re- 
icolucji. M. in. wystawiony jes t rów­
nież sztandar rewolucyjnych żołnie­
rzy, z  którym  szli oni na zdobycie 
Kremla. (I.)

jowej. Jeśli spółdzielczość ma re- 
; alizować dążenia kobiety do u- 
t porządkowania warunków życia 
człowieka, to kobieta pierwsza 

i staję do tej pracy, jako że po­
trzeba porządku jest jej przyro- 

j dzoną cechą, a czynienie po rząd 
ku w najbliższym otoczeniu —  
jej życiowym zadaniem. Zajmu­
jąc się spółdaiedczością,' kobie­
ta wyżywa się we właściwym 
kierunku i to swoje życiowe za­
danie rozszerza i pogłębia.

N a poju spółdzielczości kobie 
ta w Polsce ma już nie małe za­
sługi. Ale to wszystko, co uczyn­
niła, jest kroplą w morzu w po­
równaniu z ogromem zadań, ja­
kie stoją w ogóle przed spółdziel 
czością.

Rola Spółdzielcgofci
Musimy pamiętać o tym, fe 

spółdzielczość wyszła już z fazy 
walki z niepodzielnie panującym 
przed wojną w Polsce ustrojem 
kapitalistycznym. Dziś w demo­
kratycznej Polsce ma swoje p>o- 
czesne miejsce i wielką role do 
spełnienia. Test czynnikiem, któ­
ry umożliwia stopniowe przej­
mowanie spraw gospodarczych 
w ręce ludu, co jest najistotniej­
szym wyrazem demokracji.

Wysiłki kobiet na polu spół­
dzielczym muszą wiec być po­
mnożone i doprowadzić do tego, 
by każda gospodyni domu stała 
się spółdzielczynią.

Socjaligtki, które dobrze rozu­
mieją ważność roli kobiety w 
budowie naszego życia gospodaor 
czego, zadanie uspółdzielczenia 
mas kobiecych muszą wziąć na 
swoje barki. Widzą bowiem, źe 
kobieta, która zrozumiała idee 
spółdzielczości i spółdzie’nie 
czynnie popiera, jest już na dro­
dze do socjalizmu.

Do*rzałofć polityczna
Wykazały to spółdzielcze or­

ganizacje kobiece za gramca. — 
Dała tego dowód ostatnia Kon­
ferencja Międzynarodowej Ligi 
kooperatystek w Zurichu, która 
odbyła się w dniach 3 i 4 paź­
dziernika r. b. N a konferencji 
tej gospodynie czternastu kta- 
jów, wśród których nie brakło 
przedstawicielek gospodyń • ze 
Związku Radzieckiego, zgodnie 
i wyraźnie oświadczyły, po jakiej 
drodze ma iść walka o utrwale­
nie pokoju i szczęścia dla na­
szych gniazd rodzinnych i na­
szych dzieci.

Rezolucja w sprawie odbudo­
wy świata, w sprawach między­
narodowych i pokoju, rezolucja 
domagająca sie bojkotu gospo­
darczego i finansowego reżimu 
Franca — świadczą o wielkiej 
dojrzałości politycznej tych ko­
biet, dla których do niedawna 
garnek był jedynym przedmio­
tem zainteresowania.

Janina Święcicka
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Przez miarę me młasne siły

do szybkich osiągnięć gospodarczych
N a Kongesie Techników Polskich 

— prezes C. U. P. tow. Czesław Bo­
browski — mówiąc o cichych, nie­
wypowiedzianych założeniach Go­
spodarczego P lanu Odbudowy, ta ­
k im  cichym, c # s to  polskim  założe­
niem  nazw ał w iarę w człowieka.

T ak się złożyło — i nie było to 
przypadkiem , że min. przem ysłu 
tow. H ila ry  Minc — w swoim z ko - 1 
lei przemówieniu, określa jąc nasz 
P lan  T rzyletni — jako plan żołnier 
aki, w odróżnieniu od buchalteryj- 
nego, czy też Krawieckiego — wy­
raz ił również i sw oją w iarę w czło­
wieka, z isto ty  w łaśnie żołnierskoś- 
d  tego p lanu w ynikającą.

Mógłby ktoś, chw aląc się nad­
m iarem  trzeźwości, powiedzieć, że 
w szelka planowość opiera się na za­
łożeniach rachunkowych, że czy kto 
chce, czy nie chce jej elem entam i 
są  i sta tystyka , i buchalteria, od 
k tó re j min. Minc tak  się odżegny­
w ał, że obcy jej je s t i być m usi su ­
biektywizm, k tórym  pojęcie: w iary  
w  człowieka — je st przeniknięte.

Oczywiście, jeżeli chcielibyśmy 
budować plan  i w ykonywać go ty l­
ko w oparciu o tę w iarę, niewiele 
byśm y zapewne zrobili. Ale i od­
w rotnie, gdybyśm y w naszych przed 
w stępnych założeniach zepchnęli 
człowieka do drugorzędnej tylko ro­
li — zaw iślibyśm y również w  próż­
ni. Człowiek je st i będzie elem en­
tem  zasadniczym  wszelkiego planu, 
wszelkiej planowej działalności — 
on bowiem je s t jego tw órcą i on 
je s t wykonawcą. T ak  ja k  bez pod­
s taw  finansow ych i m ateriałow ych, 
ta k  również trudno  mówić, a  jesz­
cze trudniej realizow ać p lan  bez 
człowieka, świadomego swych za­
dań  i celów — nic w tym  określe­
niu nie m a subiektywizmu.

Z tych w łaśnie założeń wyszli 
tw órcy Gospodarczego P lanu Odbu­
dowy. Do swej wiedzy ekonom icz­
nej, statystycznej, buchalte ry jnej i 
technicznej dołożyć m usieli jeszcze 
Jedną je j dyscyplinę — znajom ość 
psychologii, specyflczr ->J psycholo­
gii narodu polskiego z jego niespo­
ży tą  żywotnością.

Dzięki te j w łaśnie m etodzie psy­
chologicznego również podchodze­
n ia  do planu, w okresie niespoty­

kanej w h isto rii dew astacji gospo­
dark i polskiej — nie w ypracow aliś­
m y system u je j odrodzenia poprzez 
procesy inw estycyj produkcyjnych, 
narzucających się w toku rozum o­
w ania kategoriam i abstrakcy jn ie  e- 
konomicznymi. Twórcy planu  zro­
zumieli, w oparciu zresztą  o p rak ­
tykę la t ubiegłych, że narodow i 
polskiem u starczy, i starczyć m usi 
heroizm u d la p racy  i w alki o przy­
wrócenie norm alnych w arunków  ży­
ciowych — tylko wtedy, jeżeli te  
w łaśnie norm alne w arunki będą ce­
lem  bezpośrednim . Zużyty, od la t 
nie am ortyzow any k ap ita ł sił fi­
zycznych i um ysłowych człowieka 
może nie w ytrzym ać naprężenia 
długofalowej polityki odbudowy: po 
przez inw estycje w  większości pro­
dukcyjne — do Inwestycyj konsum  
cyjnych.

I  d la  tego w łaśnie, s taw iając  
na człowieka, Jako na w ykonaw ­
cę p lanu  — jego pezpośrednie 
potrzeby życiowe postaw ione zosta­
ły  również jako  cel tego planu.

A więc przez człowieka  i Ma 
człowieka.  J

Czy hasło to, k tó re  m ożnaby wy-1 
pisać jako  m otto  P lanu  G ospodar­
czego Odbudowy — nie je s t tylko 
sloganem  politycznym, w  k tórego  
wykonalność sam i jego tw órcy — 
nie w ierzą?

O biektyw na ocena sy tuacji n a  py­
tan ie  to  dać może tylko jedną od­
powiedź — nie Jest to  slogan, lecz 
synteza w ykonalnego planu.

Słyszeliśm y 1 czytaliśm y nleje- ’ 
dnokrotnie o tym , że osiągnięcie 
s tan u  konsum cji w 1949 roku—po­
nad Jej s ta n  z 1939 roku je s t w 
pełni możliwe, gdyż s ta rtu jem y  z 
bazy m ateria lnej, m im o zniszczeń i 
— lepszej aniżeli w 1939 roku. Zie­
m ie Zachodnie — to nie tylko n a­
sze polityczne żądanie — to nasza 
gospodarcza konieczność. One są 
w łaśnie tą  bazą wyjściową — kió-j 
r a  umożliwi zrealizow anie obietnic 
i to  umożliwi stosunkow o tan im  
kosztem . H isto ria  la t 1944 — 1946 
w skazuje n a  to, że w  rachunku  tym  
nie m a błędu — i d la  tego właśnie, 
że Ziemie Odzyskane są  „hlstorycz 
ną szansą", Jak to  określił m ini­
s te r Minc n a  Zjeżdzle Przem ysło­

wym Ziem Zachodnich w 1945 ro- Jąc zmęczonym i niedożywianym 
ku, i d la tego również, że nie za- człowiekiem — osiągnęliśm y cel, u- 
wiedliśmy się na wierze w  człowie- ruchom iliśm y po rty  z m aksym alną 
ka  i szansy tej nie zaprzepaściliś- w  danych w arunkach  — zdolnością
my, Jak  to  w ykazał chociażby bi 
lans osiągnięć, sporządzony na Zje- 
ździe Przem ysłowym  Ziem Zachod­
nich w 1946 roku.

Bilans ten  i w szystkie inne, s ta ­
le sporządzane przez nas bilanse,

przeładunkow ą. Gdybyśm y nie wie­
rzyli w człowieka i w możność mo­
bilizacji środków m ateria lnych , któ 
rych  nie było jeszcze — i planow a­
li aprowizację, p łynącą z pomocy 

^  UNRRA według zdolności tranzy-
natchnąć"* m ogą, m to o  sze re^T tó e- ^  sam ej ty lko  C o n s ta n z y -p la n
jednokro tn ie drastycznych i przy­
krych błędów — optym izm em . J e ­
żeli w  dw a la ta  m ożna było od peł­
nego chaosu, poprzez partyzan tkę  
gospodarczą grup  operacyjnych, po 
przez nagm inny ,szab er" , śmiesznie 
n iską  w ydajność pracy, b ra k  rą k  
roboczych, w ynikający z niechęci 
do niej — dojść do p lanow ania go­
spodarczego odcinkowego, k tórego 
ostatecznym  w ynikiem  je s t p lan  
ogólny — to je s t to  bardzo wiele. 
Jeżeli w  dw a la ta  m ożna było od 
chaosu finansow ego dojść do «ta-

ten byłby planem  głodowym. Stało 
się jednak  Inaczej — nie n a  tym  
ty lko odeinku. S ta ło  się inaczej dla 
tego, że przy  rachunku, w  k tórym  
operow aliśm y kilkom a danym i i kil 
kom a niewiadom ym i — nie u ła tw ia 
liśm y sobie roboty  przez odrzuca­
nie niewiadom ych i autom atyczne 
podsuw anie danych, lecz potrudzl- 
liśm y się przewidzieć, co za sobą 
niewiadom e k ry ją . B łąd w  tym  
przewidywaniu będzie zaw sze m niej 
szym złem, aniżeli Jego pominięcie. 

N a  tak ich  ,Jak podany, 1 innych

Kuźnia „inżynierów” kultury fizyczn ej

AkademiaWFna Bielanach odżyła

billzacji budżetu i Jawnego budże- w ,paJ\łf ?  ele dośw iadczeniach -  
tow ania w  p lan ie  dziew iędom leefe-ip r z e 6111 ™ niew iadom e dziś Je- 
cznym, Jeżeli m ożna było n a  przed- ■ . T . w  p la n l*
polu P lan  i Odbudowy sporządzić 1 P T O ^d u Jem y  m ożliwe kredyty, 
zrealizow ać p lan  inw estycyjny, rów  i^ 1 w yda3ności ^ > przewidu- 
nież dziewięciomiesięczny — to  zn a -, granice stabilizacji can. Wie-
czy, że m am y Już doświadczenie z : rzyin.y’ . przew^ yw a  te  będą 
w ia rą  w  człowieka i że są  obiekty- w  , aT< * ]ls^ ne * * taram y się, pra-
w ne podstawy, że n a  niej się nie 
zawiedziemy.

Gdy w  roku  1945 k toś chciałby 
m etodą k raw iecką: ta k  kraw iec

cujem y nad tym , aby były słuszne. 
W ierzymy w  człowieka 1 s ta ra m y  
się, aby  w iara  ta  nas nie zaw iodła 
— d ając  m u zrozum iały p lan  do 
w ykonania, plan, k tó rego  ram y  o-

k ra je , ja k  m a terii s ta je  — odbudo-'. k reś la ją  ludzkie w łaściw e po trze- 
w ydąć nasze po rty  — to  po dziś by. A w iarę naszą um acniam y tym , 
dzień nasz m orsk i obrót handlow y że znam y granice, w  k tó rych  nasze 
byłby niewielki, a  pomoc U N R R A ! możliwości się ob racają  -  1 w  na- 
w nikłym  ty lko procencie realizo-! szym żołnierskim  planie, m im o mo- 
w ana. Pam iętam y, ja k  ta  pomoc że pozorów: m ierzym y zam iary  we

Wczoraj nastąpiło uroczyste otwar­
cie pierwszego roku studiów na aka­
demii WF w Warszawie.

Uroczystość tą mającą wielkie zna­
czenie dla spraw w. f. i aportu w Pol­
sce, zaszczycił *wą obecnością pierw­
szy wiceminister Obrony Narodowej, 
gen. dyw. Spychalski, wiceminister 
Oświaty Krassowska, generałowie Pa­
szkiewicz i Połlużycki, przedstawicie­
le Min. Admin. Publicznej i Min. Zdro­
wia, rektor UW Pieńkowski, Prezy­
dium Pańatwowej Rady WF i PW, 
przedstawiciele wyższych uczelni, or­
ganizacji, związków łfcp.

Po uroczystości otwarcia pierwszego 
roku studiów w. f., na których zapi­
sanych Jest 107 studentów, pierwszy 
przemawiał dyr. PUWF i PW ini. T. 
Kuchar. który • podkreślił fakt po­
wstania Akademii w okresie zapo­
czątkowania planowej I zorganizowa­
nej pracy dla ugruntowania przyszło­
ści i rozwoju naszego narpdu. Równo­
ległe z odbudową gospodarczą nastą­

pi odbudowa człowieka — oto cel 
Akademii.

Po dyr. Kucharze przemówił gen. 
Spychalski. Zaznaczył on, że fakt u- 
ruchomienia Akademii jest jeszcze 
jednym z dowodów procesów odbu­
dowy Polski Ludowej. Akademia bę­
dzie kuźnią kadr przyszłych „inżynie­
rów" kultury fizycznej której taki 
brak odczuwa wieś 1 cały świat prk- 
cy. Uruchomienie Akademii rozpoczy­
na okres budowy nowego człowieka w 
Polsce 1 okres walki z charłactwem 
rozwojowym. Od likwidacji charłac­
twa państwowego — które już nastą­
piło — przystępujemy do zwalczania 
charłactwa jednostek. Mamy wszelkie 
dane, aby usunąć cały szereg .grzecz­
ności, będących naezą dotkliwą bo­
lączką do J989 r.

Nastąpiły życzenia przedstawicieli 
Ministerstw i organizacji po czym wy­
głosili krótkie przemówienia płk. dr. 
Giiewiez im. Państw Rady WF i PW 
oraz dyr Akademii ppłk Górny, który 

nakreślił cele i zadania nowej uczelni.

Dwudniowe obrady piłkarzy
nad reformq systemu rozgrywek

w yglądała, gdy tran sp o rty  szły 
przez Constanzę. Bez określonego 
n a  dłuższą m etę planu, przy niedo­
borze środków  m ateria lnych , k ieru­
ją c  się an ty in flacy jną po lityką fi­
nansow ania Inwestycyj, rozporzą-

dług ził, a  nie — siły na zam iary.
N asz p lan  — d la  1 — przez czło­

w ieka Jest planem  realnym  w> 
swych założeniach, rom antycznym  
dzięki bojowej Jego koncepcji.

Rudolf Lessel.

Odnaleziona głowa pomnika Szopena
Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 

eitrów powziął w dniu 26 listopada 
uchwałą w oprawie wydzierżawiania 
młynów Związkowi Samopomocy Chło­
pskiej. Młyny o sdoLnodci przemiało­
wej do 15 toń" ńa dobą pozostające 
pod zarządem państwowym mają być 
wydzierżawiona spółdzielniom w te r­
minie do dtnia 31.XII.1946 r. Na tere­
nie wiejskim młyny będą wydzierża­
wiacie spółdzielniom Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, na terenie miej­
skim — spółdzielniom spożywców.

W czas.e porządkowania składu jednej z fabryk wrocławskich natrafio- 
M  na wiele pamiątek 1 dzieł sztuki, zarówno polskich, jak 1 obcych, mię- 

daj którymi uwieziono głowę Saopena 1 pomnika warszawskiego.

Młyny .w rękach spółdzielców  
Uchwała Komitetu Ekonomicznego

Jednocześnie Komie ja- złożona z 
przedstawicieli zainteresowanych re­
sortów opracuje racjonalną sieć mły­
nów oraz urtalt, które młyny o wydaj 
nośct wyższej od podanej mogą być 
rówmeź wydzierżawiafie spółdzielniom. 
Młyny na Ziemiach Odzyskanych prze 
kazarne repatriantom są wyłączone z tej 
akoji Obiekty wydzierżawione spół­
dzielniom nie mo-gą być poddzńerża- 
wiome. Do dnia 1^X11.1946 r. Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów wypra­
cuje jednolity czynsz dzierżawny.

Jednolita cena benzyny
od 1 stycznia 1947 r.

Po uchwale Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów, która wejdzie 
w życie 1 stycznia 1947 roku, zostanie 
wprowadzana jednolita cena na pali­
wa płynne.

W chiwiilli obecnej istnieją dwie ceny 
20 zł. za litr benzyny, jako cena 

sztywna oraz 36 zł. — cena komer­
cyjna. Po 1 stycznia cena sztywna bę­
dzie w zasadzie zniesiona. Wszystkie 
instytucje ł  urzędy zaopatrywane dro­

gą przydziałów opłacać będą dotych 
czasową cenę komercyjną, a mianowi­
cie 38 zł. za litr benzyny. Ta sama 
cena będzie obowiązywać w wolnej 
sprzedaży na stacjach benzynowych.

Dotychczasowa cena sztywna (20 zł. 
za litr) utrzymana zostanie tylko dla 
państwowych przedsiębiorstw komuni­
kacyjnych, jak PKS, MZK, Lot ltd., 
aby nie dopuścić do podwyżki taryfy.

W sobotę t niedzielę obradować 
będzie w Warszawie w gmachu KC 
OMTUR przy ul. Mokotowskiej Nad­
zwyczajne walne zebranie PZPN zwo­
łane celem uchwalenia nowego syste­
mu rozgrywek •  mistrzostwo Polski
i ewentualnego powołania do życia 
trw. klasy państwowej. T tą ostatnią 
sprawą wiąże się ściśle sprawa ka­
rencji i zawodowstwa. Jak wiadomo 
PZPN ma dwa oficjalne projekty. Je­
den opracowany przez więeprezesa 
inż. Przeworskiego, a drugi przez Wy­
dział Gier ł • Dyscypliny. Oprócz tych 
dwóch projektów rozesłanych okrę­
gom klubom, do wypowiedzenia lię 
wpłynął Jeszcze projekt Krakowskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej, a 
pohadto zapowiedział swój projekt 
Warszawski OZPN 1 Poznański OZPN.

Na tych projektach zdaje się nie 
skończy się ł niewątpliwie na walnym

W a ln e  z e b ra n ie  
W.O.Z.K.

Zarząd Warszawskiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego zawiadamia klu­
by 1 sekcje kolarskie, członków WOZK,
i i  w dniu 15 b, m. o godz. 10-ej od­
będzie się walne zebranie WOZK.

T rag iczna  śm ie rć
bramkarza
Adamkiewicza

Jeden a najlepszych bramkarzy 
łódzkich, a zarazem reprezentacyjny 
bramkarz Polski, funkcjonariusz Mi­
licji Obywatelskiej, Adamkiewicz z 
PTC (Pabianice), pełniąc służbę na 
granicy powiatu laskiego t wieluńskie­
go aostal napadnięty i  zabity.

zebraniu pojawią się i dalsze. Znane 
już jest stanowisko sportu robotnicze­
go w sprawie klasy państwowej 1 de­
legaci, którzy będą reprezentowali klu 
by robotnicze, będą tego stanowiska 
bronili. Istnieje uzasadniona nadzieja, 
te  Nadzwyczajne walne zebranie, któ­
re tym razem igromadzi działacsy na­
leżycie do. dyskusji przygotowanych 
doprowadzi do szczęśliwego rozwią­
zania palącego problemu, jakim jest 

■reorganizacja systemu mistrzowskich 
rozgrywek piłkarskich w Polsce.

(Lin).

Pięściarze Warszawy
będę  walczyć
w Radomiu

W najbliższą niedzielę pięściarze 
Warszawy po raz drugi zawitają de 
Radomia i tym razem staną na ringu 
przeciwko reprezentacji tego miasta. 
Zawody będą miały charakter towa­
rzyski. Budzą one duie zainteresowa­
nie w obu miastach, albowiem staną 
naprzeciwka siebie pięściarze o ró­
wnych niemal kwalifikacjach. Skład 
Warszawy będzie prawdopodobnie na­
stępujący: Tyczyński, Sieradzan, Ty­
rała, Selma, Janczak, Kołacą Archackl 
1 Ścibor. Jak widzimy skład oparty 
jest głównie na zawodnikach „Budo­
wlanych". (Ltn).

Duńczycy wygrywają
w Anglii

Drugi występ na terenie Anglii kom­
binowanego zespołu piłkarskiego z Ko 
pemhagi a drużyną pierwszej Ligi 
Wednesday w Sheffield, zakończył się 
zwycięstwem Duńczyków 3:1

Teatr W ojska Polskiego w  Łodzi

„Cud mniemany—  
czyli Krakowiacy i Górale"
Fragmenty Uniwersału Kościusz­

kowskiego, obiecujące pod koniec 
czwartego aklu wolność zgromadzo­
nym między młynem, a karczmą chło­
pom, robią na widzu dziwne wraże­
nie: jak gdyby budziły go ze snu. Są 
to przecie pierwsze słowa w „Cudzie 
mniemanym", przypominające o pod­
daństwie tego ludu, ukazanego nam 
w niemal bajkowej postaci. Nie za­
wierał ich zresztą pierwotny tekst 
pierwszej polskiej opery narodowej; 
dołączył je dopiero dzisiejszy irasoc- 
oizator przedstawienia. I one zresztą 
nJe wnoszą na scenę akcenłu reauiz-
mu hisiorycznego; raczej charaktery­
zują ogólny nastrój ówczesnej epok: 
(epoki Insurekcji Kościuszkowskiej i 
polskiej rewolucji mieszczańskiej, — 
„Cud mniemany" porównywano nde 
jeden raz z „Weselom Figara"). Przy­
pomnieniem tego nastroju w- naszych 
czasach ewokują wzruszenie, nie mó­
wiąc wiele o rzeczywistych warun 
kacłi chłopskiego ikcia.

A więc tzw. „widowisko ludowe"? 
Tak. ale tu znowu trzeba powiedzieć, 
że w owej ludowości niezby t wdple zna 
leźć można elementów naprawdę i bez 
reszty ao'antycznych. Muzyka Stefa- 
n'.'go obol; wzorów istotnie ludowych, 
r  ró ii. p  -(ną ga.iśoią z m eo
(l h f.aucuskich, nicmiec-
l .  ,'\ k .. w - u jest zręcznie sly-
i .- !i\ na -:.Vpską nutę. ale na ««

<,d i j  jpsklego daleki. Wresz- 
c: sarn , i er « iązatwe akcji za pomocą
„cudu mniemanego", wywołanego 
elektrycznością i w ogóle postać stu­
denta Bardosa, przesuwają punkt 
ciężkości utworu (Mm ramy folkloru. 
Hit.

Wróćmy znowu do punktu poprzed­
niego: mamy tu narodową operę pa­
triotyczną i liberalną (nuta docho­
dzącego do władzy mieszczaństwa), 
posługującą się motywami konwen- 
ojotnalni* ludowymi dla własnych, od­
rębnych celów. Przy takim sposobie 
widzenia, wszelkie wtręty i zmiany 
tekstu, wprowadzone preez insoemiza- 
tora widowiska Leona Schiller*, wy­
dają się nie tylko uzasadnionymi, ale 
trafnymi w głęboki i twórczy sposób. 
Spełniają one «we zadanie do tego 
stopnia, że — mam wrażenie — mo­
żnaby ograniczyć informacje prologu 
i między a któ w do wiadomości histo­
rycznych o losach samej sztuki.

Forma tej „opery narodowej" róż­
ni się wydatnie od typowych wido­
wisk muzycznych o tej nazwie, trak ­
tujących przeważnie po macosaemu 
tekst, niezbyt wiele uwagi poświęca­
jących chórom, a najbardziej dbałych 
o solistów i ich arie. W „Krakowia­
kach i góralach" zachowana jest do­
skonała proporcja między stroną li­
teracką, muzyczną i choreograficzną. 
Ta harmonia czyni utwór Bogusław­
skiego wyjątkowo wdzięcznym mate­
riałem scenicznym, a równocześnie 
niesłychanie utrudnia jego realizację. 
Rzadko znajdzie teatr warunki, po­
zwalające mu na poprawne wysła­
wienie tego dzieła. Dla'ego trzeba 
stwierdzić, że znakomita inscenizacja 
w Teatrze Wojska Polskiego, jest zja­
wiskiem teatralnym, które zdarza aię 
wyjątkowo, raz jeden ria wiele łat.

(I tu od razu „poza teatralna" dy­
gresja. Na miłość boską, iniach tzw. 
„czynniki", a urzędu zajmujące się 
kulturą teatrsteą i  jej npmwwMMtett*-

nlem, rate przegapią tym razem okazji 
i wytkażą, śe rozumieją istotny sens 
tych kilku słów. Ich pomoc w tym 
wypadku powinna pójść w dwu kie­
runkach: teatrowi należy zabezpie­
czyć zwrot kosztów tego widowiska, 
opołeczeństwu zaś dać realną możli- 
mość jego obejrzenie. Rzecz jest na­
prawdę „dla mas", to zn. urzeczony 
i porwany będzie każdy, kto ją zoba­
czy: od najsubtelniejszych znawców 
do tych, co po raz ,pierwszy w życiu 
usiedli w krześle teatralnym).

zy, wsłuchane w wysoki śpiew skrzy­
piec, wpatrzone w siebie, uśmiechnię­
te sennie i zakochanie, kroczą .powoli, 
niemal nie poruszając się z miejsca, 
lekkimi skłonami, zaznaczając deli­
katny rytm muzyki; i oto nagle ta 
melodia zaczyna rwać w jakimś roz- 
pasamym galopie, pary wirują, gną się 
w szerokich ukłonach, podgrygują 
gwałtownie, szaleją. Całe tło, wszyst­
kie postacie, znajdujące się w tej 
chwili na scenie, dostosowują się mo­
mentalnie do tej zmiany: górale, któ-

Jest pewna cecha ‘wspólna, którą
obdarzone są pieśń, taniec i słowo 
poety, — to rytm. Ów rytm właśnie, 
zmienny, plastyczny, ruchliwy, wielo­
kształtny, bez przerwy trwa nad tym 
przedstawieeuem i on to jednoczy róż­
ne jego elementy w jedną całość. 
R y ta  zmienia się, ale ani jedna chwi­
la me jest pozbawiona jakiejś jego 
postaci, JeH np w drugim akcie c/m- 
osdab-jrtfai tąonnenł, gdy tańeeąea pa­

rzy dotychczas w milczeniu przyglą­
dali się tańcom „krakowców", teraz 
przytupują, pokrzykują i nagle, jak­
by porwani prądem szalonego oberka, 
rzucają się w sam środek tańca swy­
mi ptasimi wprost, uskrzydlonymi 
podskokami. Te dwa momenty i nie­
słychanie subtelne a ostre przejście 
pomiędzy nisni są  jednym z przykła­
dów znakomitej rytmizacji widowi­
sk* Jośli z kołat odwrócimy wizrnk od

całości I zatrzymawary go na jakiejś 
jednej postaci, będziemy śledzić n- 
wainde jej poruszenia, aauważymy, że 
and chwili nde zachowują sdę ona m ar­
two, lecz gra w każdym momencie 
swego pobytu na acemae — gdy nie 
ma słów, mimiką, gestem, ruchem, 
wymierzonymi tak skrupulatnie, iż 
zawsze mieszczą się one we wspót- 
dźwięczącej muzycznej frazie. Są 
chwile, gdy na malej przestrzeni gra 
w ten sposób sześćdziesiąt osób; raz 
czy dwa na całe widowisko możnaby 
sdę nawet uskarżać na pewien prze­
rost gry w  tle, nigdy na jej niedo­
statek. Kiedy muzyka milknie, czyn­
nikiem, narzucającym rytm, jest 
wierns*, traktowany Już nieco swobod­
niej, bardziej indywidualnie, ale za­
wsze trzymający w ryzach aktorskie 
środki wyrazu.

ÓW gest i ruch sceniczny w „Kra­
kowiakach" zbliżony nieco do wyide­
alizowanych form baletowych, prze­
ważnie utrzymuje się w granicach 
konwencji. Gest ilustrujący, użyty jest 

1 w sposób na ogół jednolity, jako ele­
ment komiczny. Taikie środki wyrazu 
są formalnym odpowiednikiem rze­
czywistości scenicznej „Cudu mnie­
manego": jest to rzeczywistość wyi­
dealizowana, a rzadkie rysy realne 
niają przeważnie charakter pogodnie 
— komiczny.

Z ruchu rządzonego rytmem muzy­
ki, rodzą się obrazy, jeden efektow­
niejszy od drugiego. Ich tło stanowią 
dekoracje (W. Daszewskiego), dosko­
nale utrafiające w ton całości: reali­
styczne, ale lekko stylizowane, nie 
ukrywają bynajmniej swego scenicz­
nego charakteru, operują prostą, szla­
chetną linią, tworzącą wyraźne ukła­
dy rytmiczne. Spokojny, stonowany 
koloryt dekoracji tworzy tło dla so­
czystych, ostrych plasn kostiumów 
krakowskich i sona ej barwnych, bar­
dziej charakterystycznych w rysunku 
ałpojó* górali Kostiumy i* wzorowa­

ne tą  na motywach ludowych, a lt 
traktowane ąwobodnie, bez przesad­
nej troski o wierność etnograficzną; 
dzięki temu roztacza się na scenie 
nieporównane bogactwo barw, kształ­
tów i linii.

Dwie role w „Krakowiakach" są ob­
sadzone podwójnie. Dorotę grają M. 
Miedzińska i J. Godlewska, Basię — 
E. Bona oka i B. Sojecka. Pierwsza pa­
ra jeat hardziej prosta i „ludowa", 
druga hardziej komicznie — charak­
terystyczna (różnice te specjalnie u- 
wydatrńają się w roli Doroty). Jedno 
i drugie ujęcie jest najzupełniej u- 
prawnione, ale nie o to chodzi; uważ­
ny widz, porównawszy ze sobą dwa 
spektale „Cudu mniemanego", spo­
strzeże, że każdy z nich jest nieco od­
mienny, nie tylko w rolach dublowa- 
tych. Niektórzy z innych wykonaw­
ców dostosowują się w dialogach z 
Dorotą czy Basią do ich koncepcji i 
w tep sposób — przy większości ry­
sów wspólnych — jednolitość każde­
go przedstawienia jest doskonale za­
chowana. Nieco odmiennie od reszty 
zespołu ujęta jest rola W. Krasno- 
wieckiego (student Bardos) — słusz­
nie, bo jest to przecież jedyny przed­
stawiciel inteligencji w tym chłopskim 
świecie i trochę jak gdyby ryżyser 
dziejących się na scenie wypadków.

Aby zachować sprawiedliwość nale­
żałoby właściwie przedrukować cały 
program, bo doskonałość widowiska 
jest w rzadkim stopniu dziełem sta­
ranności i artyzmu całego zespołu. 
Kierując się jedynie „ważnością” ról, 
dodam’ do poprzednio wymienionych 
nazwiska K. Pągowskiego, J. Mali­
szewskiego. H. Borowskiego, S. Sród- 
ki, S. Łapińskiego, T. Cygiera.

Układ niezwykle eleklownych tań­
ców jest zasługą J. II ryniewiekie. Gra 
orkiestra Filharmonii Łódzkiej ped 
subtelnym kierownictwem W. Racz­
kowskiego.

EDWARD CSATC*



S i r .  i

Jak  jtrź donosiliśmy, w i?ajbiiiis*ych 
dniach wchodzi pod oforady Prezy­
dium Rady Ministrów, uchwalony ■ 
p n « z  Komiiet Ekonomiczny Rady Mi- 
rihłrów  dekret o ustalaniu i kontroli 
cen.

Jeśli chodzi o sektor państwowy i 
samorządowy, to dekret reguluje za-

.......

ĜOSPODARCZE
(te*) Z jtaszych  portów dochodzą 

ostatnio niepokojące wieści. Wraz ze 
spadkiem  dostaw U .N.R.R.A. — spa­
dają ogólne ich obroty — a w dalszej 
kolejności powoli rośnie bezrobocie, 
hamowane interwencją zatrudnienia 
zastępczego robotników portowych.

C ói to znaczy? Znaczy to, ie  w o- 
kresie nasilenia transportów U, N. R.
R A . -  nastawiliśmy sie na jeden ty l- ; gad™e™e cen w s'Poaób ^ ty w n y . W 
ko rodzaj pracy portowej -  nu ich | PO ««ególnych przemysłach ceny bę- 
przeladunek. Wobec zbyt małych  i 
wciąż jeszcze obrotów w handlu mor- | 
skim  m iędzynarodowym  —  spadek 
przeładunku unrrau’s kiego — odbił 
się spadkiem  obrotów ogólnych. Zna­
czy to, ie  zaniedbujem y jeszcze inne I 
dziedziny pracy portowej, które może j 
nie w pływ ają w tej mierze na bilans j 
handlowy co handel zagraniczny —-, 
traktatowy, ale dla życia portów b. 1 
ważne, znaczy to, ie  jak dotąd nie na-1 
stawiliśm y się w. pełni na tranzyt, ie  j 
nie mamy żeglugi kapotażowej ( p r z y I 
brzeżnej), ie  słabo rozwinięte jest u ; 
nas maklerstwo morskie, ship han- 
dlerka i ty le  innych dziedzin norm al-\ 
nego życia portów.

Te zaniedbane, ja k  dotąd  
pracy miast m orskich —  m. 
dzięki ich niekonkurencyjności (zby t 
drogie opłaty portowe) -w mają spe­
cjalnie w ielkie znaczenie dla po lityki 
zatrudnienia. Mają one dla nas spe­
cjalne dziś znaczenie w  okresie przej­
ściowym  — pom iędzy zakończeniem  
dostaw U .N.R.R.A., a stosunkowym  
wzrostem morskich obrotów handlo­
wych'. Mają one również znaczenie dla 
oblicza nowych portów, które jak do­
tąd są raczej punktam i przeładunko­
wym i, aniżeli bazami i centralami sze­
roko pojętego handlu morskiego.

NA DRODZE DO INTENSYFIKACJI 
NASZEGO ROLNICTWA

Jak będą  u s t a l a n e
maksymalne ceny

Połączenie 
telefoniczne 
Polska-W . Brytania

Od 10 hm. w prowadzono połsr- 
czeae telefoniczne Polska — W IJ -  
ka B rytania przez Pragę lab Zu­
rich, Opłata za trzym lnutow ą roz­
mowę zwykłą wynosi 552 zł.

Dopuszcza się tytko rozmowy 
państwowe, pilne I zwykle oraz 
rozmowy zwykłe UNRRA.

^  P o lsk i c e m e n t  
dla Wenezueli

Z portu gdyńskiego odpłynął do 
Wenezueli amefyucańeki transportowiec 
„Milian R. Stefanik", zabierając na 
swym pak ładzie 8,500 ton eksportow e­
go cementu. Je s t to  największy trans­
port, k tóry wyszedł z pnctu gdyń­
skiego.

Harcerze
odbudowują Gdańsk

dzie regulowań w porozum ieniu z Pre 
zesem CUP odpowiedni minister, k tó ­
remu podlegają damę gałęzie przem y­
słu.

Rozdział III dekretu precyzuje usta­
lenie wysokości zysku brutto  i cen 
maksymalnych w handlu spółdziel­
czym i prywatnym . Dekret uprawnia 
m inistra Aprowizacji i Handlu, w po­
rozumieniu z prezesem CUP, do usta­
lania dopuszczaInyoh w obrocie han­
dlowym zysków brutto . Ponadto u- 
praw nia on władze adm inistracji ogól­
nej do wyznaczania obowiązujących 
cen na poszczególne artykuły  pierw ­
szej potrzeby, wyłącznie jednak na 
podstawie ustaleń komisji cennikowej. 
Komisje cennikowe ustalać będą ceny 
artykułów  spożywczych przez doda- j 
nie do cen odnośnego artykułu, u s ta - ! 
lonych przez Komisję Notowań lub ; 
giełdy zboiowo-towaTowej, — zysku j 
bru tto  dopuszczalnego dla danego a r­
tykułu.

W praktyce zostaną utworzone w 
m iastach powiatowych i wojewódzkich 
Komisje Notowań, które będą perio­
dycznie ustalać ceny rynkowe, oraz 
Komisje Cennikowe, które na pod­

s taw ie  notow ań ustalą ceny m aksy­
malne.

Zarządzenie o  ujaw nianiu ccn, obo­

wiązujące dotychczas, zostanie roz­
szerzone na wszystkie artykuły w ysta­
wiane na sprzedaż. Sprzedawcy muszą 
stosować się do cen maksymalnych 
pod grozą kary do 5 lat więzienia I 
grzywny do 5 milionów zł.

Te same zasady rozciąga dekret na 
regulowanie opłat za świadczenia u- 
źytecznoici publicznej ze strony sa­
morządów. Np. zmiany opłat za tram ­
waje, elektryczność Md. będą obecnie 
mogły być przeprowadzane jedynie w 
ram ach dekrelu, to znaczy na wniosek 
zainteresowanych instytucji przez mi 
n istra Administracji Publicznej w po­
rozum ieniu z prezesem CUP.

Za kradzież fowarów UNRRA
m

w  C o n s t a n z y
w y r e k  s k a z u j ą c y  w  W a r s z a w i e

połowie r. izb..W pierwszej 
porty polskie nie były jeszcze przy­
stosowane do odbioru ładunków okrę 
towy“ch z Ameryki, utworzono w Gon- 
stauzy placówkę polską, zajmującą 
się przyjmowaniem darów UNRRA, 
przeznaczonych dla Polski. W maga­
zynie podręcznym zatrudniony był 
Kazimierz Podiesiecki.

Brak organizacji i kontroli przyczy­
nił się do nadużyć. Z magazynu gi­
nęły przeróżne towary, a kiedy skra­
dziono samochód ciężarowy, kierow­
nictwo nakazało przeprowadzenie re­
wizji w mieszkaniach personelu. U jed

«dy | nago tyliko Podlesieekiego znaleziono
duż* ilości różnych towarów UNRR- 
owskiego pochodzenia. Twierdzeniom, 
magazyniera, iż towary te kupował od 
Amerykanów, nie darte wiary, lecz o- 
dostano go do granicy, a w Polsce 
reszlowano.

Podiesiecki stanął przed sądem okrę 
gowym. Okazało się, »e był dobrze 
wynagradzany i otrzymywał obfi-le 
przydziały, które pozwalały aa robie­
nie znacznych oszczędności. Jednak 
mało mu było tego i obrał śliską dro­
gę przestępstwa.

Sąd skazał go na 2 lata więzienia.

Co było przyczyną katastrofy pod Łodzią?
Niedbałe pełnienie służby 
zarzuca kolejarzom oskarżenie

P r z e d  W o jsk o w y m  Sądem PKP w lejowego Retk.ma, Albert Frankie- 
Łodzi stanęli: drużyny r u c h u  stacji wicz -  naslawniczy. Zdzisław Ma
Lódż-Kaliska -  Swierczyński, Stefan szewski -  dyt. nadzorczy »G Łódź 
Binda -  naslawniczy posterunku ko-1 Kaliska, telegrafistka st. Lódź-Kah

Archiwum organizacji odsłania zbrodnie
Banda „W arszyca" przed sqdem

?r*ed w ojną w ydajność polskiego 
rolnictw a ciągnęła się w ogonie sta­
tystyk międzynarodowych. Nowe na­
sze państwo postanowiło ten szkodli­
wy stan rzeczy zlikwidować. Jedną z 
dróg, zmierzających w tym kierunku, 
jest praca badawcza nad metodami 
i rodzajem uprawy i hodowli.

Dekretem KRN z dn. 8 paźdź. 1945 
reku zostały powołane do żyoia Pań­
stwowe Zakłady Hodowli Roślin, któ­
ra  rozporządzają dziś 133 gospodar­
stwami o powierzchni 70.300 ha* w 
tyra 42.000 ha gruntów  ornych, 700 
ha — sadów i ogrodów, 5.500 ha  — 
pastwisk i łąk, 12.800 ha — wód ryb­
nych, reszta to lasy, parki, drogi i 
nieużytki. P. Z. H. R. podzielone są 
a a  * inspektoratów.

Celem P. Z. H. R. jest:
m) Zakładanie, prow adzenie i kon­

trola hodowli wszelkich roślin upraw ­
nych w gospodarstwach hodowla­
nych państwowych 1 sam oAądowych 
a n s  kontrola prywatnych i spółdziel- 
srych hodowli 1 ich obrotu ziarneżn.

b) Rozmnażanie nasion własnych i 
obcych hodowli w ośrodkach państwo 
wyeh 1 gospodarstwach pryw atnych w 
drodze umów plantaćyjnych.

c) Zakładanie i prowadzenie zakła­
dów doświadczalnych — nasiennych,

d) Obrót, handlowy nasionami.
e) Zakładanie i prowadzenie maga­

zynów nasion.

RZEMIOSŁO SZUKA KREDYTU

Jedną t  poważnych dziedzin t. rw. 
inicjatywy pryw atnej jest u nas nie­
w ątpliwie rzem io sł^  Pom ijając wzglę­
dy natury  zasadniczej, tak gospodar­
czej, jak  i praw no-ustrojow ej — rze­
miosło ma w Polsce wybitnie ułatwio­
ną pracę, dzięki przyzwyczajeniu spo 
łeezeństwa do korzystania i  jego u- 
sług. Tak np w czasach przedwojen­
nych fabryki butów i ubrań nie mogły 
wyprzeć szewców i krawców, którzy 
jedynie zaspokoić mogli indywidual­
ne gusty i potrzeby klienteli.

Obecnie rzemiosło ma dwie możli­
wości rozwojowe — o ile zechce do­
stosować swój cennik za świadczenie 
asiług do potrzeb świata pracy. Roz­
wój jednakże rzem iosła jest w dużej 
m ierze zależny od kredytów obroto­
wych, gdyż mimo znacznych zarob­
ków, nie wszyscy rzem ieślnicy posia­
dają  zapasy gotówki. W celu pomo- 
ien ia  w tej m aterii rzem iosłu — po­
wołany został do życia Rzemieślniczy 
Bank Spółdzielczy w Krakowie i wzno 
wił ewą działalność Bank Spółdzielczy 
Rzemieślników w W arszawie, a prócz 
t«go szereg mniejszych spółdzielni k rs 
dytowyeh na  prow incji. W  chwili o- 
beenej rozw ażana jest spraw a zwięk­
szenia kredytów dla rzemiosła, które 
m ają być rozprowadzone przez Bank 
Związku Spółek Zarobkowych.

W celu umożliwienia zaciągania 
kredytów bankowych przystąpiono 
również do organizacji spółdzielni po­
mocniczych przy cechach, które m in, 
występować bedą w charakterze ży­
rantów.

Na cele Kulturalno Oświatowe
Wfdziału PoCitowejo 
P P S

Red. Jadw iga Krawerydeha składa 
na  cele kultu ralno  oświatowe Wydzia 
łu Pocztowego PPS w W arszawie 509 
A  a wyrazami uznania I wdzięczno­
ści aa uprzejm e, obywatelskie fa ła ­
tu  l**-.e sprawy w wydziale kontroli 
paczek wartościowych w Urzędzie 
Pecetowym W arszaw* L

W ojskowy Sąd w Łodzi przystąpił 
do rozpoznania sprawy dowódcy orga 
nizacji terrorystycznej noszącej na­
zwę „Pierwszy korpus konspiracyjny 

Chorągiew gdańoka ZHP przepiow*- j W P Bory*4, Sojczyńskiego Stanisława 
dziła w ram ach Zlotu Pracy, który  j pseud. .W arszyc" oraz jego jedena- 
odhył eię w Gdańsku przy udziale j stu najbliższych współpracowników. 
1.500 harcerzy i harcerek zzeroką ak- j Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, 
cję pod hasłem „Odbudowujemy iż utworzyli oni na terenie powiatów 
Gdańsk". W przeciągu jednego drnja | woj. łódzikiego i sąsiednich organiza- 
uprzĄiniięło i wywieziono 2.250 m tr .. cję terrorystyczną, która dokonała 
sześć, gruzu, przepracowując 10.500 około pięciuset zbrojnych napadów, 
godzin roboczych. | M. in. terroryści dokonali napadu na

KIEURZĘDOWA TABELA WTGRAKYCŁ
3-ct dzień dąqnien a IV ej K asy 48 Loterii

W ygram f
39645 51965

» 100.000 zł. Nr Nr 33160 
54622 74101 76834.

Wygrane po 50.000 sł. NrNr 8855 
25539 31999 66376 79449. *

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 19880
36373 36405 45684 79640 95402 97194

Wygrane po 10.000 zl. NrNr 3572 
4433 6446 11382 15118 17658 31070 
30154 31954 36250 38533 399S1 40362
43000 55936 57159 57792 72172 74098
77326 82845 88036 92015 96428.

Wyjyrane po 5.000 zł. Nr„Nr 6855w ygTinc po 3.WV w. iniini uooo
10475 11200 16503 18157 19143 24554
24797 26776 28190 32802 34571 34678
35551 37202 40219 41732 44631 44339
45296 45571 45855 48714 50423 52138
52251 5376! 53783 54765 55201
59312 66143 66954 67841 67882 68492 
69041 73349 74938 77914 79511 82669 
83509 86610 87263 89827 91184 96634 
97654.

Wygrane po *.900 zł. NrNr 305 
1881 2012 216 589 3345 461-2 655 901 
5026 047 156 6202 7378 745 787 8558 
893 11680 682 53897 436 16167 502 
503 17263 19833 20518 954 22173
23104 461 539 807 Y5291 841 26092 
28090 169 320 31061 32358 704 33001 
323 516 34532 643 659 35075 36925 
37216 492 650 976 38086 729 39027 
678 41481 42285 738 972 979 44261 
704 805 45406 544 559 46568 47175 
210 48382 904 49839 917 51196 215
331 472 551 570 52591 773 54640
55659 56897 58624 884 59402 430 471 
638 696 743 789 62721 63810 943 65159 
228 319 423 730 779 66616 67560 798 
68075 113 69064 096 70070 71587
72283 771 73293 715 74008 577 988 
76147 458 726 748 797 77274 78109 
193 230 565 79430 486 773 80152 475 
816 81161 525 749 *83533 876 84272 
611 612 85123 86413 708 916 948
88212 241 439 453 694 734 768 952
972 89142 90278 453 91659 822 883 
92476 93286 411 94047 642 742 838 
95211 95311 96470 577 97289 99600.

Wygrane p® 1.500 zł. NrNr 333 453 i 
716 1203 48 691 743 62 2072 273 542 
542 847 3033 283 939 4048 67 182 383 
503 ! 326 72 910 22 59 8025 99 232 
384 899 8164 763 9120 41 917 10155 
288 597 750 13028 *85 817 »  741 
12285 13225 94 429 48 *99 9S 14229 
38 331 426 809 1532! 478 578 857 
16107 97 340 61 447 70 882 911 17039 
809 15 18349 432 534 804 786 87! 
379 19093 247 583 20086 819 759 
21477 895 619 80 22183 896 687 336 
951 23182 632 87 810 931 63 24710 
835 83 25070 150 46® 581 888 917 9*

26412 27084 176 726 328 45 933 83 
28785 996 29248 331 63 77 954 30075 
265 81 706 35 948 64 31003 366 94 
440 720 786 924 32150 399 455 87 
33087 115 273 370 561 788 926 86 
34121 427 34 98 99 526 618 737 9S 
904 35030 352 494 518 704 28 955 95 
36554 761 37118 657 701 02 981 3805S 
143 304 421 698. 750 802 39148 50 
218 406 619 737 922 40246 457 537 
605 12 72 914 41072 JO! 87 380 636 
734 42010 330 433 86 742 63 43001 
205 44 957 44093 106 466 845 45035
236 338 416 65 598 860 918 53 46155
237 386 411 72 517 41 712 72 939 43
66 47023 98 188 98 228 30 335 65 94
689 766 828 45 43057 104 303 754
49337 368 463 516 725 847 50365 
51098 316 445 86 52334 833 38 53250

I 337 54296 371 571 55004 138 211 557
894 S6S03 490 519 889 57154 230 335
534 725 951 58034 147 458 657 67

! 59338 52 61 735 98 936 60150 658 902 
20 74 61325 745 812 62280 365 487 
528 63311 827 68 64090 127 68 213 17 
309 70S 65398 438 43 505 08 906
66023 112 212 420 607 08 92 712 28
900 57 67016 192 221 479 765 947 
68212 24 317 26 71 463 669 724 63 
940 94 69094 122 39 234 736 864 946 
70243 86 458 65 68 901 71416 60
72164 402 852 73060 88 738 74065 92
21! 314 402 753 839 71 75028 66 256 
79 439 556 818 76007 43 207 402 539
721 61 77043 789 905 73056 159 264
97 386 597 730 811 79456 628 710
80104 509 654 748 910 81087 290 340 
452 528 82038 199 287 364 81 819 
83059 221 454 797 84294 96 655 67 
85083 144 225 306 459 519 67 763 
86264 76 745 48 87069 92 224 31 45 
434 651 88277 315 577 872 993 89179 
246 447 600 54 63 713 822 37 51 90203 
19 302 38 86 521 57 614 872 91188 
307 796 852 930 92366 720 839 919
93199 473 83 603 94023 190 235 863
973 95000 339 72 475 85 96305 95 531 
765 97110 58 285 545 702 55 81 98157

I 303 474 647 947 99062 65 350 659 621
! 760 99928.

Deiszy ciąg wygranych po 1.000 sł.
25204 20 68 363 428 60 674 775 853 

932 78 90 96164 302 20 446 69 582 
804 88 878 910 84 27136 92 382 316 
ÓS 87 434 72 812 30 £6 74 986 28014 
ÓS 77 91 168 315 540 *9 763 29044 
7! 85 195 22! 49 52 304 18 19 47 406 
68 732 42 87 893 939 10050 353 75 
215 52 71 79 512 14 17 25 446 49 800 
07 10 80 49 003 10 35 38 82 80S 85 
38 98 949 87 31047 232 64 69 99 807 
19 3! 84 70 78 400 60 78 140 552 70 
96 64! 78-

areszt w Radomsku, skąd uwolnili ok. 
50 krym inalnych przestępców.

W pierwszym dniu procesu zezna- 
wsś o»k. Sojczyński Stanisław, ps. 
„W arszyc", założycie! organizacji i 
je j przywódca do ostatniej chwili.

Sojczyński przyznaje, że był twórcą 
organizacji terrorystycznej oraz, że 
własnoręcznie podpisywał rozkazy, 
nazywane przezeń „wyrokami".

W posiadaniu Sądu są n ftw iska 
kilkudziesięciu zamordowanych, zna­
lezione w archiwum organizacji. Na 
liście osób. które miały być zgładzone 
figuruje łódzki wojewoda Dąb-Kocioł 
oraz kierownik Urzędu Bezpieczeń­
stwa płk. Moczar.

P rokura to r przytacza w strząsający 
fakt zamęczenia przez podwładnych 
„W arszyca" piętnastoletniego chłopca,

Stanisława Kałuży, który był gońcem 
Powiatowego UB w Piotrkowie, Ban­
dyci postawili go pod stodołą z roz- 
krzyżowanymi rękom a i postrzelili 
k ilkakrotnie w dłonie.

Na rozprawie „W arszyc" oznajmił, 
że szukał kontaktu z prezesem PSL 
Mikołajczykiem dla naw iązania bliż­
szej współpracy.

Oskarżyciel publiczny odczytał o- 
świadczenie Okręgowego Sądu w Ło­
dzi, z którego wynika, że osk. Soj­
czyński stoi pod zarzutem zgładzenia 
paru Al.-owców, działających na te­
renie radomszczańskim. Ponadto O- 
kręgowy Sąd komunikuje, że toczy się 
w tej sprawie odrębne docho Irenie.

Na tym przewód sądowy został od­
roczony do dni* następnego.

Państwowa Centrala Handlowo
O ddział W ojewódzki w  W arszawie

Hurtownia Nr. 1 ul. Złota 7/9
Sprzedaje detai&sanś# opwraty fotograficzni* a odasfcodowań wojennych 

pc  cenach jak  n jie jt
Typ Praetlfłe* «M

Jtino-Exact*

AnoaRgmaf 1:9,9 al. *6 .0 0 0 .—
Teaoor-ZeiM 1 :2 , 8 99 46.000.—
Bietar-Zeło* 1:2,8 m 85.000.—
Teosor-Ześ## 1:2,84 m 106.000.—
Bietar-Zeisc 1 . 2 09 120.000.—

1989

Zarząd Miejski w  Siedlcach
o g ł a s z a

K O N K U R S
na stanowisko Dyrektora Elektrowni Miejskiej w Siedlcach

W ymagane kwalifikacje: t) obyw atelstw , polskie, 2) nieprzekroczony
45 rok życia, 3) dyplom inżyniera elektryka, względnie technologa-elektryka, 
4) co najm niej trzyletnia praktyka na stanowisku kierowniczym w zakładzie 
elektrycznym, 5) znajomość odnośnych przepisów specjalnych i sam orządo­
wych. W ynagrodzenie, minimum 20.000 zl. miesięcznie, plus mieszkanie 
opal i światło.

Do oferty należy dołączyć własnoręczny życiorys i odpisy odnośnych 
dokumentów.

Stanowisko Jest do objęci* natychm iast. Oferty należy składać do dnia 
31 grudnia 1946 r.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
1 '  PREZYDENT MIASTA SIEDLEC

1 8 3 7  (—) Jan  Kozlarski

2083

Datexy dąg  wygranych po 5000 *? podany będzie Jutro'.

P rzeta tg  nieograniczony
*

D yrd te ja  Państwowych Zakładów Inżynierii w Ursusie, ogłasza 
targ nieograniczony na wykonanie Instalacji 87-potowej tablicy rozdziel 
czej 380/220V w bud. 41.

O ferenta obowiązuje całkow ita dostaw ą m ateriałów  i aparatury .
Ślepe kosztorysy, rysunki oraz inne dane do przetargu otrzym ać moż 

na w Sekretariacie Dyrekcji w godzinach biurowych.
Bliższych inform acji i danych technicznych udziela W ydzia ł. Elektro 

techniczny Państwowych Zakładów Inżynierii w tych samych godzinach.
O ferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Kosztorys na odbudo 

wę tablicy rozdzielczej", należy sk ład a j w Sekretariacie Dyrekcji P. Z. Inź 
w Ursusie do dnia 19 grudnia 46 r. do godz. 10 rano.

Otwarcie kom isyjne ofert nastąpi tegoż dnia o godz. I2-«j,
Dyrekcja P. Z. Inż. zastrzega sobi^ praw o unieważnić™* przetargu 

w całości lub części, wybór firmy, niezależnie od wysokości ceny oraz p ra ­
wo przeprowadzenia dodatkowego przetargu między wybranymi oferen­
tami.

W adium w wysokości pół procent od oferowanej sum y winno być w pła­
cone do kasy P. Z. Inż. w Urantrio." $979

O F E R U J E M Y

W |  V  I i  U  V  katt* ilość 
I A  L  I IV 1 zielonej i korowanej

(sz la c h e tn e j)  wagonowo jak rtw n ic i gotowe 
wyroby koszykarskie

Zamówieni* Wtórować:
OKB. ODDZIAŁ PRZEM. - ROLNY, POZNA*, UL. CHEŁMOŃSKIEGO *. 

TeL centrala: 7981, 7982, 7091. Bezpośredni: 7988.

P o  s z u  k u  j e  m y
piwowarów, m ajstrów do fabryk drożdży piekarskich, do fabryk octu spi 
rytusowego (system Schulzenbacli'a i Frings'a), do fabryik artykułów  ka 
arowych, artykułów  m ydlarskich i kosmetycznych, przetworów owocowy 
i warzywnyóh, cukierków, czekoladzia rzy, biszikopciarzy ora* inżyniei 

i technologów z wyżej w ym ienionych branż przemysłowych.
208S Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw kierować:

»S P O Ł E M«
Wydział Produkcji Dyrekcja, Łódź, Wschodnia 39, tel. 118 28

„D yrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Gdańsku przyjm ie od z a ra z  

KILKU TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.
Podania kandydatów  składać w Oddziale budowlanym Dyrekcja Okrę 

gu Poczt i Telegrafów w Gdańsku, ul Bojowców 7/8, pokój n. 414.
Do zgłoszeń dołączyć odpisy świadectw naukowych, pracy eweratl. re 

fwrwocTj.” 9093

ska — Sabina Kluskówna, Jan  H lad it, 
kier. poc. Nr. 534, który stał się bez­
pośrednim powodem katastrofy ora* 
W ładysław Jaw orski, konduktor te­
goż pociągu. Akt oskarżenia tarzuca 
podsądnym spowodowanie katastrofy 
dzięki niedbałemu i nieodpowiedzial­
nemu pełnieniu służby.

Katastrofa kolejowa, która miała 
miejsce na stacji Lódż-Kaliska w dn. 
28 września r. b., z powodu zderzenia 
się pociągu pośpiesznego Wrocław— 
Łódź z poc Nr. 502 z Jeleniej Góry, 
stała się przyczyną śmierci 23 osób.

Przebieg katastrofy był następują­
cy: biegnący z Wrocławia pociąg prze 
jechał przez stację I.ublitiek, poste­
runek kolejowy w Retkini i w chwili 
wjazdu na Łódż-Kaliską zderzył się 
ze stojącym pod semaforem pocią­
giem t  Jeleniej Góry.

Dy*, rucha łtae jl LuMineft K ari- 
mierczak zawiadam iał kilkakrotni# 
telegraficzni# •  przyjścia pociąga 
Łódź-Kali#ka, jednak bezskuteczni#. 
Jak wykazało dochodzenie, telegramy 
z Lublinka uwidocznione były na taś­
mie aparatu nadawczego, Lód*-Ka!l- 
ska natom iast nie odebrała Ich. Kari- 
mierczak nie czekając na potwierdze­
nie odbioru depeszy, lekkomyślnie 
przepuścił pociąg. Po dowiedzeniu się. 
że nastąpiła katastrofa, opuścił poste­
runek ze słowami: „Ja za Innych ni# 
będę 10 lat gnił w więzieniu". Pomi­
mo poszukiwań, do tej pory al# i  ostał 
on ujęty.

Dalsza tras# pociąga Wegnie przez 
posterunek Retkśnśa, na którym  na- 
stawniczy Binda, bez lalecenś* dyżur­
nego ruchu Swierezyńskłego, nastaw ił 
sem afor na „droga wolna". Akt oskar 
żeni* zarzuca Swierczyńskiemn kilka­
krotne wydaleni# tlę  (  posterunku ałut 
how ego w ezasl# pracy, przy czym. 
jak  wykazało dochodzenie, pił aa w 
bufecłe stacyjnym  wódkę. Telegrafist­
ka Kluskówna zasnęła na pewien cza* 
przed katastrofą, zastępował ją  Ma- 
szewakl — dyżurny nadzorczy. Praw ­
dopodobni# dzięki temu m eldunki sta 
cji Lublłnek ni# zostały przejęt#.

Ośkarżenl do winy nie przyznają
się, Swierczyński twierdzi, że rzeczy­
wiście z posterunku w ydalał się kil­
kakrotnie, jednak był całkowicie trze! 
wy. Kluskówna zeznaje, iż musiał* 
przerwać pracę na skutek krwotoku, 
Maszewski zaś twierdzi, Ie  sam fakt, 
że zastępował oskarżonych w ich czyn 
nościach służbowych, w niczym ui# 
Przyczynił się do katastrofy.

Roaprawa trwa.

zagadn ien ia  życia  4 ' S »go
ip o łeczn*
g o sp o d a rcza
polityczna
nauka
literatura
sztuka
w s z y s tk o ,  « •  C . ’ tę e e u |a ,

zaw iera
W I E D Z A  I Ż Y C I E
m iesięcznik  popularne -  naukowy 

doborowi autorzy  
ciekaw a I obfita treM  
liczna llustrac)#  
od 19 2 4  r. wy#uwaf<|

WIEDZE I ŻYCIE aa czo ło  n a |pa- 
w ażniejszych periodyków w Poleca 
prenam orata i

kwart. ał. 79, roeswa zł. 80® 
.adm inistracja t

W arszaw a, ał. Ród 7 — ® 
kont® PKO jor. M Ó 9 0  

l ą d u j c i e  zeszytów  s U z o u y s k l

Centralny Zarząd 
Przemysłu WłokiCMzego

p o s z u k u je !

1. Techników włókienniczych.
2. Nauczycieli szkól s a w o d o „ j.h .
S Księgowych.
4. Mas/y n stek. 

ćglosAcnia kierować do Wy I d  iłu 
Szkoln’elwii ż*woa«>» go L I1 Wł. 
LÓDŻ, UL. P 1 0 iltk tn > oKA NH 51

U b Ł J S Z E H I A  0 8 8 8 I E
ODSIKW ACS — 6 -Cl0 dzia łow y * gazam i 
— jcomptetuy. O glądać: s t . Jak torów  k.
Żyrardowa, m tyn K ołaczek . 2078
sjt.vi: h s . i ih  M undek. urodzony w e wsi 
K oicsków , w ojew ód ztw ie S tan isław ów , 
skim , s łu ży ł w P olsk im  W ojsku w 1945 r. 
Szuka go  brat. Szpiner A leksander, 
Szczecin — G ołęclno, Św iatow ida N r. 49 
m. 6 . 2074

U N II.w  1Z.N1AM Okradzioną dn. 5.12. leg . 
Zarz. Miejskiego N r. 744 na nazw . M e. 
lańskicj Zo£ii. P u ław sk a  38.
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A kadem ia w 54-lecie PPS
we Włodewku

Dnia B go  grudnia ber. pray wy­
pełnionej sali Teatru Kujawskiego, 
odbyła aię uroczysta Akademia w 
rocznic# 54-lecia istniania Polskiej 
Partii Socjalistycznej.

Akademię otworzył przewodniczą 
cy WK PPS we Włodawku — tow. 
Antoni Milewski, powołując do Pre 
zydium przedstawicieli m iasta, Ra­
dy miejskiej, Partii politycznych i 
Rady Związków Zawodowych.

Po zagajeniu, obecni na sali za­
proszeni goicie wygłosili Imieniem 
reprezentowanych przez siebie stron 
nictw politycznych 1 organizacyj 2a

wodowych przemówienia powital­
ne.

Obszerny refera t na tem at hi­
storii PPS i o Jej drogach rozwo­
jowych wygłosił członek OKW tow. 
Tadeusz Ćwik, prelegent nawiązał 
w swym przemówieniu do czasów 
współczesnych, charakteryzując sta 
nowisko PPS wobec sytuacji w 
odrodzonej Polsce.

Po referacie nastąpiła część arty  
.styczna o programie bogatym 1 sto 
jącym na wysokim poziomie arty ­
stycznym.

Ogólnokrajowa Konferencja
W ydziałów Zauiodouijjch

Organizacji M łodzieży TUR
W dnia 17 b. m. o and*. 0 rami w 

gm achu KC. OMTtJK przy ul. Moko­
towskiej 8 rozpocznie aię Konferencji 
Kierowników Wydziałów Zawodowych 
OMTUR. na której zostaną omówione 
następujące sprawyt

Szkolnictwo zawodowe w Polsce, 
liitirna 1 bczpłcczcńatwo pracy, spra­
wozdania z term o, cele t zadania " 1  
działów Zawodowych.

Waoyncy Kierownicy Wydziałów Za 
wodowyrh Wojewódzkich Komitetów 
obowiązani tą przywieźć ze sobą spra 
wozdanla a calokszlałln pracy Wy­
działów.

Oprócz w yżej w ym ienionych na  
Konferencji muszą być obecni przed­

stawiciele OMTUR delegowani do pro 
wadzenia pracy młodzieżowej w Za­
rządach Głównych Związków Zawodo­
wych. Okręgowych Komisjach Związ­
ków Zawodowych I t. p.

Kursy prelegentów PPS
na Pomorzu

. W Bydgoszczy zakończył się pierw­
szy 10-dmowy kurs dla mówców PPS, 

j urządzony przez WK. PPS. Słueha-

i czów kursu zapoznano z historią P ar­
tii oraz je j obecną taktyką. W krótce 
| otwarty zostanie dla aktyw istów  woj.

I pom orskiego now y k u rs prelegentów .

Obrady działaczy
stronnictw demokratycznych

w  Ftocku
w  dniu 7-go grudnia br. wieczo­

rem odbyło się w Płocku pod kie­
rownictwem Członka CKW PI’S — 
Tadeusza Ćwika, Zebranie kierow­
ników Aktywów 4-ch Stronnictw 
Demokratycznych, poświęcone omó­

wieniu konkretnej współpracy Stron 
nictw Demokratycznych.

N a ożywionej dyskusji, jaka  się 
Wywiązała po referacie tow. Ćwika 
ustalono wytyczne dalszej współ­
pracy stronnictw bloku demokra­
tycznego.

STARANIEM KOŁA PPS. „CZYTELNIK" KOLPORTAŻ, POZNAŃSKA 88.
Dota 12 grudnia hr. •  godx. 10 m  wąpólnym «e,bran4iu Kół PPS. 

I PPR oraz zympatyków, wygłod od ożył ław. Ilia Gemachow m  tematy
aktualne. Po odczycie dyokuaja.

KALENDARZYK TABTYJXY 
W piątek dnia U  boi. odbędą cl* aa

Dzielnicach zebrania ■ reżorataml: 
Grochów, ul. Fodskarbióska «. godzina 

18 ta. referat polityczny Tow. Napiór.
Yowskiego.

Nowe.Urodno, ul. Białołęcka 27. o go. 
dżinie I8.ej referat polityczny Tow. Ster.

'ochota, ul. Niemcewicza 9, o godzinie 
18-tej, referat polityczny Tow. Szyma.

n<Kolo',e u°’ Obozowa 80 m. XI, o godzinie 
18-ej, referat polityczny Tow. Argasiń. 
akie ho.

Wola, ul Ogrodowa 89, 0 godzinie
17-tej, referat polityczny Tow. Mor.

SlZoUN»rz, ul. Kossaka 10, godzina 17 m. 
80. referat Tow. Rejmont.

Saska Kępa. ul. Francuska 7, O godzi, 
nie 18-tej. referat polityczny Tow. Dru 
Skrzetuakiego.

d z ie l n ic a  w o l a .

W ? S S J  s r - . u e r 7 . L 1j S
dzielnicy — Wola na nadzwyczajne ogól- 
ne zebranie, które odbędzie aie dnia 11 
grudnia rb. 0  rodz. 16.20 przy ul. Ogro. 
Sowej N r 89/41, z następującym porząd­
kiem dziennym. Sprawozdanie a Rady 
Nacz. FP3. Sprawa wyborów 

Odsłonięci* sztandaru Dzielnicowego. 
Sprawy organizacyjne. Obecność człon, 
ków Dzielnicy obowiązkowa.

DZIELNICA WOLA 
Przypominamy, że rejestracją cZłohków 

Dzielnicy trw a do dnia 16 grudnia. Człon 
kowie nie zarejestrowani nie beda mogli 
bvć Obecni na odsłonięciu sztandaru.

Sekretariat Dzielnicy czynny Jest w 
g o d n S - W  I 16-18, w środy I ooboty 
tylko dO god*. 14,

KOŁO SKARBOWCÓW PPS 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 

Dnia 12 bm. o godz. 13 w świetlicy Ko­
la Skarbowców Okręgu Warszawskiego 
PPS ul Lindleya 14, odbędzie sie uro. 
czysta akademia z okazji 54.ej rocznicy 
powstania PPS i rocznicy założona Kola. 
Referaty wygleez* tow. tow. Mulak, Glo. 
wacki i Pietkiewicz.

KOŁO SKARBOWCÓW PPS.
Zarząd Kola Skarbowców PPS. Okręgu 

Warszawskiego przypomina kandydatom 
wyznaczonym na tygodniowy kurs prze. 
ezkoi-nia politycznego, te  wykłady roz­
poczynają ale 14- bm. o godzinie 13.oj w 
świetlicy Kola przy ul. Lindleya 14. 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Komitet Dzielniey śródmieście zawis, 

damia tych towarzyszy, którzy zalegają 
z opłatą podatku partyjnego, jak rów. 
n ie ł w międzyczasie zmienili miejsce za. 
mieszkania, aby W terminie do dnia 31 
grudnia br„ dopełnili wszelkich formal­
ności w związku z zaprowadzeniem ści. 
alej ewidencji.

Nadmieniamy, te  po tym terminie w 
stosunku do opieszałych wyciągnięte bę. 
dą jak najdalej idące konsekwencje. 

KOLO PRAWNIKÓW STOŁECZNEGO 
KOMITETU PPS.

W  Arode dn. l i .  12. o godz. 14.ej w lo. 
katu nrzy ul. Mokotowskiej 24. I y  p. od. 
hertrie aie Zebranie Kola Prawników.

Obecność wszystkich Towarzyszy praw. 
ników obowiązkowa. „

SZKOŁA PARTYJNA 
Sekretariat Dzielnicy śródmieście za.

te  w środę. tj. II ęrudnla br., wiadamia, ze w Dzleln'?cy ul Mo,
S e f ^ s k a  51/63, rozpocznie się 4-dniowy 
rt° ócWony kurs szkoiy partyjnej, 

w  Towarzysze, nowowstępującyw s ^ s c y  T o w ary  Dzle]fll gr6amlp
ic°ie wi'nni Pzgtoi«  si« do Sekretariatu

Daielnliy śródmieścl*. ul. Mokotowska 
61/61, do dnia lo grudnia rb., oalatn 
wciągnięcia na listę uczestników kursu.

KOŁO PPS. TELEFONY.
Dnia 14 grudnia rb. (sobota), o godii. 

nie 15.tej, Kolo PPS. „Telefony", ul. 
P iusa  XI nr. 16, zebranie wspólne człon, 
ków PPS. i PPR. z referatem  politycz. 
nym Tow. Jerzego Waltera.

KOŁO RZEMIEŚLNIKÓW PPS.
D ytury  Koła odbywają się co wtorki 

i piątki w godzinach 15 m. 30 — 17 m. 80 
w lokalu Dzielnicy śródmieście ulica 
Mokotowska 61.53.

Towarzysze rzemieślnicy proszeni są 
o zarejestrowanie się.

ZEBRANIE ZA RZĄDÓW KÓŁ 
DROGOWYCH PPS.

Dnia 13 grudnia rb. (piątek), o godzi, 
nie 16 rn. 30 w świetlicy na ul. Rozbrat 
10/14 odbędzie się Zebranie Zarządów Kół 
Drogowych PPS., założonych przy Od­
działach Drogowych Wydziałów Dróg i 
Mostów i przy firmach prywatnych, ce. 
lem w ybrania Centralnego Zarządu dla 
wszystkich Kół.

Towarzysze Przewodniczący Kół dopił, 
nują, aby Zarządy przybyły na zebranie 
w pełnym składzie.

MIĘDZYPARTYJNE ZEBRANIA 
KOLEJARZA

W dn. l l .  12. 46 o godz. 15 min. 30 
w sali konferencyjnej M inisterstwa Skar. 
bu przy ul. W ileńskiej 2.4 odbędzie się 
zebranie m iędzypartyjne PPS. i PPR. 
przedwyborcze z udziałem Kół: Dyrek.
cyjnego. W-wa, Wileńska Stacja i W.wa 
W ileńska Marki, z referatem  tow. dyr. 
Skrzetuakiego.

W dn. 12.12.46 o godz. 15.ej w lokalu 
ZZK. przy ul. Bema 56, odbędzie się ze­
branie międzypartyjne PPS. i PPR. 
przedwyborcze z udziałem Kół Komitetu 
Kolejarzy W.wa Zachód, z ref. tow. dyr. 
W ayjmana.

W dn. 16.1246 r  godz. 15.ej w lokalu 
Dzielnicy PPS. Nowe Bródno, przy ul. 
Bialoięckiej 27, odbędzie się zebranie 
międzypartyjne przedwyborcze PPS. i 
PPR . z udziałem Kół Kolejarzy W.wa 
Pr“6a-

PRACOWNICY RZEŹNI.
Dnia 11 grudnia rb. (środa), o godz. 

15-teJ, zebranie ogólne członków i aym. 
patyków PPS. 1 PPR. w Rzeźni przy ul. 
Sierakowskiego, g  referatem  politycznym 
Tow. Morskiego.

Obrady aktyw ów  PPS i PPR 
w Żyrardowie

Dnia 7-go grudnia br. w Zyrardo 
wie odbyło się Zebranie Aktywu 
PPS., na którym  członek CKW PPS 
— tow. Ćwik Tadeusz wygłosił refe- 
ra t pt.: „O roli PPS w budownic­
twie nowej Polski".

Aktyw PPS po zakończeniu swych 
■obrad udał się wraz ze sztandarem 
Ina obrady aktywu PPR. 
j Na wspólnym Zebraniu obu Ak- 
t tywów wygłosił przemówienie prze- 
,'wodniczący WK PPS i  członek 
j CKW PPS — tow. Ćwik Tadeusz 
oraz II Sekretarz Woj. PPS — tow. 

I Kalinowski.

„Kaci Warszawy” otrzymali akt oskarżenia
Fischer i Leisł zrzucają całą winę na SS i policję

. W dmiu 9-jm gmtdiśa, w godzinach pąpofodafowyck •  połootah ps*a- 
wudniczącego Najwyższego Trybunału Narodowego, kierownik sekretariatu 
Trybunału, ofc Odtrbbilisłd doręczył odpis aktu oskarżenia Ludiwźkowź Fi­
scherowi, Ludwikowi Leisłowi, Józefowi Mdsingsrowi i Makowi Daumowi. 
Akt oskarżenia zawiera 80 etana fflaseymopiea o ru  80 eferwi pr*«Srład* na 

niemiecki
Jak *4ę dowiaduje apt®wszdawri 

SAP-®, Fisdliar w momencie doręcze­
ni* ma aktu oskarżsatS*, ęądząe, te o- 
trzynraje tylko tekst polski, oświad­
czył, te  fet*  » » *  języka polskiego. Zo­
baczywszy również tlomaczen&e w ję­
zyki: niemieckim ucieszył ssę bardzo i 
powiedział * zadowoleniem! .dJut", 

Leki był barda® zdenerwowali y 4 
troszczył «ó* o to, te  obtońca jego 
mieszka a* w Grodzisku. Duże aado- 
woksnie wyraził, gdy dowiedział się, 
te  adwokat odwiedzi go w więzieniu 
mokotowskim. *

Mefeitiger oświadczył, i*  ree może 
przeczytać aktu oskarżenia t  braku 
okularów. Gdy funkojosiainue* więzień 
Cy przyniósł mu szkła, Meisfeiger be* 
słowa przyjął akt oskarżenia, zdradza­
jąc wyrazem twarzy duże zdenerwow* 
mie.

Najobojętcioj astobowywał się Dau- 
me. w postawie n,a baczność przyjął 
akt oskarżenia, podziękował i pe woj- 
ekoweam opuścił pokój.

ZA CO SĄ ODPOWIEDZIALNI
Oskwrżęni® ocynl FWebera, Meósłfe- 

gera i  Daiumogo odpowiedz iainymś fca 
przekroefeeni* ujwawiaień przyzmanyck 
prze* konwencję haską władzom ołtu- 
pacyjnytó W kraju Ywycięźonym. — 
Oskarżeni, naruszając prawo narodów, 
postulaty ludzkości ł Sumienia naro­
dów, działali na sakodę państwa pol­
skiego i jogo obywateli, podżegając ł 
udzielając pomocy w dok Obywaniu in­
dywidualnych i iMoS-oWycb zabójstw 
osób cywilnych, berprawnym pozba- 
wianiem oł> ywatełi wolności oeoWśtej, 
w anęcaiMu się, prześladowaniu i »*- 
daiwańiu uszkodzeń cielesnych.

Oskarżeni winni są  również syste­
matycznego niszczenia polskiej kultu-

Od niedzieli 15 bm.
połączenie tramwajowe 
2ollborza 
ze śródmieściem

Odbudowa odcinka llnll tramwa­
jowej od punktu dojazdu wozów 
Nr. 15 od strony Żoliborz*, przez 
wiadukt gdański do rogu ulic Bo­
nifraterskiej I Mnrariowsklej Jest 
już tia ukończeniu.

l>nla 15 bm, nastąpi uruchomie­
nie ukończonej llnll, łączącej na 
całej przestrzeni Żoliborz ze śród­
mieściem Stolicy, dzlekt powiąza­
niu llnll Nr. 15 z linią Nr. 17.

ZOO
odbudowuje się

Z przyznanej przez N-R.O.W , 
subwencji w  kwocie jeden mi­
lion złotych —  Zarzgd Miejski 
przystopuje do prac remonto­
wych w Warszawskim Ogrodzie 
Zoologicznym. Przede wszyst­
kim odbuduje sie dom adtiufii- 
stracyjno-mieszkalny. Znajdujący 
Sie na terenie ogrodu.

Ogólny koszt tych robót łącz­
nie z przygotowaniem pomiesz­
czenia na pracownie naukowy 
wyniesie ok. 800.000 zł. Dalszy 
etap prac przewiduje budowę 
parkanu wokół ogrodu na dłu­
gości 3 km.

t j , graM&źy j*j Bnbytków Heaprąw j
nego saboru ora* ciśicMftU własno­
ści publiomej oras właaoości prywat­
nej obywąrteli połsktołs.

WYJAŚNIENIA OSKARŻONYCH
Fischer ml* priyzoaj* *ię do winy, 

którą zwala na SS i ,policję. Twierdzi, 
iż policja nie był* mu podporządkowa 
na, a rozkazy otrzymywała z Berlina. 
Co do plakatów, zawiadamiających o 
rcprcejach. przypmrcBa, im przychodzi 
ły * Głównego Urzędu Bezpieczeństwa 
Rzeszy. Oskarżony przyznał się tylko 
do jednorazowego podpisania takiego 
plakatu. Były wielkorządca Warsza­
wy twierdzi, te  popierał życie kultu­
ralni* w Warszawie, prze* oo zdobył 
sobie złą opinię u swoich zwierzchni­
ków, W Poznaniu nazywano go „przy- 
jaccelem Polaków", * w Krakowie — 
„fanatykiem Warszawy". Podczas po­
wstania chciał ratować Warszawę i jej 
ludność, kazał rozlepić plakat, wzywa 
jąey do złożenia broni, * gdy dowie­
dział się © zburzeniu Wairezawy... pł« 
kał.

Getto utworzył * własnet inicjaty 
wy ze względów gospodarczych i sani­
tarnych. Później przyszedł taki sam 
rozkaz Himmler*. Wio, te  Żydzi fi>i*li 
być wywożeni na Wsohód, czemu *ię 
jednak sprzeoiwiaŁ Później dow'i*- 
diztał się, ic  są masowo mordowani w 
Treblince, ale żadnych szczegółów nłe 
zna, ponieważ chciał być jak najdalej 
od tej zbrodni

W sprawie przymusowego wywożę 
nią Polaków ma roboty ora* gTabieiy 
dzieł sztuki Fischer zasłania się  roz­
kazami, jakie otrzymywał od władz 
przełożonych. Łapanki, organizowane 
pr&ez SS i policję, tłumaczy o* maso­
wymi ucieczkami) Polaków zwerbowa­
nych przez Arbeitsaimty do prący. Ła­
pankami kierował dowód®* SS ł poli­
cji Safnmem.

Również Letat id* przyznaj* *ię do
wtny, znane mu było „macosze'" trok-

Otwarcie „Palladium" i „Stylowego"
da 2000 nowych miejsc

Fatalne w arunki mieszkaniowe, 
brak innych rozrywek, stanowczo z* 
drogie tea try  1 potrzeb* odprężeni* 
po latach okupacji — ą>r*wi*ją, 
że kin* wanazawakie ciągi* a* p*W" 
pełniono. Żaden sposób reformy aptz# 
dąży Mletów nie rozwtąi* probiera* 
udostępniania. ł*h 41* watyet^inb. Tyl­
ko urwohomlmi* kkn, będąopeh w  te -  
m ond# I budowa aiowyeb pnaeków  
może rozładować aytuację.

NAJPIERW ,^TYI.OWY« 
Zapowiadane w ielokrotnie otwarcie 

kina, „Palladium " odwleka się. Odwle­
ka się z powodu braku  najrozm ait­
szych m ateriałów. W tej chwili „wę­
złem gordyjskim " jest centralne o- 
grzewanie, do którego kotły trzeba 
sprowadzać aż, z Łodzi. Uruchomieni© 
„Palladium " da do dyspozycji DyTek- 
cji kin 1000 nowych miejsc. Według 
jednak ostatnich zapewnień, otwarcie 
.Paładium '1 nastąpi do 1-igo stycznia 
1947 r. Nawiasem mówiąc, właściwym 
powodem odkładania term inu otw ar­
cia „Palladium " m* być podobno... 
niewykończenie „Zakazanych Piose­
nek", które się dopiero synchronizuje 
i kopiuje.

W szystko natom iast jest już gotowe 
do prem iery w „Stylowym". Prem iera 
wspaniałego kolorowego filnm p ro ­
dukcji sowieckiej „Kamienny kwiat", 
nastąpi jeszcze przed świętami Boże­
go Narodzenia. Sala „Stylowego" po­
mieści 900 osób.

8 0 S  KONTRA FILM POLSKI 
W  tej chwHi rozpoczęły się targi 

„Polskiego Film u" z BOS-etn o  bu ­
dynek po dawnym klnie „Ton" („O- 
linip")) przy ul. Puław skiej. Kino to 
(około 600 miejsc) jeszcze w zeszłym 
roku „Film  Polski" chciał rem onto­
wać, a le BOS sprzeciwił się, projek­
tując regulację ulicy w tym miejscu.

Widocznie jednak plany się zmieni­
ły, bo pewnego dnia budynek, znisz­
czony praw ie w 50 proc., został bez 
porozum ienia się z daw nym  właści­
cielom oddany spółdzielni aktorskiej 
pod budowę teatru.

Film  Polski n ie  zrezygnował jed­
nak z praw  do budynku, wychodząc 
z założenia, że tam , gdzie było kino, 
winno być kino i że pierwszy zgłosił 
pretensje. Z drugiej strony pożąda­
nym jest, aby Mokotów, będąc wiel­
kim skupiskiem Judnośeł, uzyskał 
wTeszcie możliwość kulturalnej roz­
rywki.

ZAMIAST KIN STALOWYCH — 
ZWYŻKA BILETÓW 

Obiecane przez „Film Polski" Wio­
sną tego roku trzy „kina stalowe" dla 
W arszawy — okazały się jeszcze je­
dną bajką, ponieważ huty pracowały

nad budową konstrukcyj mostowych 
i w  rezultacie elementy zamówione, s 
których mion© Okładać kin* — będą 
gotowa u* wiosną. Początkowa jed­
nak koncepcja kim prowizorycznych 
(barakowych) wiegta cmioni* Nato­
miast postanowiono budować kim* ot* 
U, standaryzowane aa 1000 miejao. 
Malej więoaj 15 kim lag© typu rc-iwią- 
Mkłofey profcls** bcak* wiejo* w sto­
licy.

Małej reformie ulegnie w najbliż­
szym czasie spraw a biletów dla człon­
ków związków zawodowyfcłr. Miano­
wicie każdy Członek Z. Z. otrzyma 

I im ienny bloczek z kuponam i (ważny 
w raz z legitym acją), na  podstawie 
którego w dowolnym dniu, na  w ybra­
ny przez siebie seans, będzie mógł na 
być bilet.

Ceny biletów zostaną jednak pod­
wyższone prze* wprowadzenie 25-pro- 
centowego dodatku do każdego biletu 
n a  „Fundusz Budowy Kin".

„ZAKAZANE PIOSENKI"
W  4 KINACH 

Na film ten czeka nie tylko W itr sza

wa, a le  ca ła  P o lsk a . P oprzedzony  
wielką, reklam ą, podobno  rzeczyw iś­
cie się  udał. D latego organ izato rzy , 
bojąc aię, aby .Palladium" w którym 
ma się odbyć premiero, ot* zoetałO 
zdem olow ane p rzez  tłum y pragnące do 
stać adę na piorw az* seanse, sdecydo- 
w*ło się puścić „Zakazana Piosenki" 
jednocześnie w astareafc kinach śród­
mieścia. Tak wię* premierę „Zakasa­
nych P iosenek" będzie  m ogła  zoba­
czyć jednocześn ie  większa ilość osób.

W śród nowych zaś filmów, które 
m ają w krótce ukazać aię na ekranach 
stolicy, zobaczymy obok ciekawych 
ostatnich obrazów produkcji angiel­
skiej i am erykańskiej — dwa rew ela­
cyjne film y szwedzkie, „W okowach 
lodu" 1 „Zamieć śnieżna", k tóre nie­
wątpliwie będą gwoździem sezonu. 
Pierwszy z nich, obrazujący w alkę lu­
dzi z żywiołem, to  historia statku, 
k tóry podczas wyprawy na  foki u- 
grzązł w lodach. Drugi, to ciekawy na 
tle północnej przyrody osnuty kon­
flikt dwóch serc. (Re)

Dzî n Wai
/MIANA LOKALU 

KOMISJI WYBORCZEJ
Lokal urzędow ania t  głosowania 

Komisji Obwodowej Nr. 88 na Żoli­
borzu przeniesiono * Ui. Krasińskiego 
5 „Liga Morska" fea uh Dygasińskiego 
Nr. "20.

WYTYCZNE lłLA GRAFIKÓW
Dziś, dml* 11 b. zn. god*. 11, 

w Biurze Głównym Rady Społecznej 
Osadnictwa Spółdzielczo - Parcelacyj- 
nego M inisterstwa Ziem Odzyskanych, 
odbędzie aię konferencja artystyczno- 
Utefaoka W spraw ie afiszów proipagan 
ckzwyćh i  wydawnictw.

Dochód z rozsprzedaży tych druków 
przeznacza się na rzecz zagospodaro­
w ania I zaopatrzenia w inw entarz 
świeżo pow stających osad na g run­
tach pofol warozuych Ziem Odzyska 
nych.

ODBIERAĆ ZGUBY
W  listopadzie b. r. pozostawiono w 

tram w ajach, trolleybusaeh i au tobu ­
sach warszaw skich szereg rzeczy, mię­
dzy innym i:

15 portfeli * zaw artością, 14 tore­
bek damskich, 11 teczek, 9 parasoli, 
kalosze, 2 walizki, portm onetki ltd.

W ymienione przedm ioty można o- 
debrać w Dyrekcji MZK, W ydział Ru­
chu, ul. M łynarska 2, w  dni pow ­

szednia od godz. 10-ej do 14.30, w so ­
boty od 10-ej do 13-ej.

Przy odbiorze należy okazać dowód 
tożsamości.

„PARKI NARODOWE"

Polskie Towarzystwo K rajoznaw ­
cze w dniu 12 b. nv w sali Ligi Mor­
skiej (ul. W idok 10) o  godz. 18 m. 80 
urządza b. ciekawy odczyt dr. Stefa­
na Jarosza znanego podróżnika, p . t. 
„Parki Narodowe". Odczyt bogato Ilu­
strow any przezroczami. W stęp dla 
członków bezpłatny, goście mile wi­
dziani.

JAK KATALOGOWAĆ KSIĄŻKI '
Zarząd Koła W arszawskiego ZB i 

AP zawiadam ia, że 11 b. m. (środa), 
godz. 17 w lokalu Biblioteki Publicz­
nej, ul- Piusa 15 odbędzie się zebra­
nie naukowe z referatem  W. Sokołow­
skiej „Instrukcja katalogow ania a lfa­
betycznego z t . 1945“.

WIECZÓR DYSKUSYJNY
W czwartek, dnia 12 bm., o godz. 

18-ej, odbędzie się w Klubie Inteli­
gencji P racującej, ul. Mokotowska 25, 
W ieczór dyskusyjny na tem at: „Par­
lam entaryzm wczoraj, dziś i jutro". 
Referat wygłosi prof. dr. Stanisław  
Arnold.

towar.i* Polaków, •*!• cafltowft* włnę 
z* to ponosi SS i policja. Członkowi* 
tządn  gen. gubernatorstwa uważali — 
według Leżała — podobni# jak 1 H it­
ler, że W arszaw* musi n ik n ą ć  * po ­
wierzchni zjem i

Meiseńmger przyznaje, ź* w  p ierw ­
szych miesiącach okupacji był w po­
licyjnej grupie, posiadającej praw o 
rozpatryw ania spraw  w trybie doraź­
nym. W r. 1940 objął kom endę policji 
i SS w dystrykcie warszawskim. Ma* 
Danme całkowicie przyznaje się do 
roli, jak* odegrał przy morderstwie 
107 Polaków  w  Wawrz# w  grudni® 
1939 r.

(TEATRY)
TEATR POLSKI

(trod* — „Penelopa” .
Czwartek — ..Majatek alb* tmtę .
Płatek -— ..Penelopa' . _ „
Sobota — godz. 14.30 — „Lilia Wen*, 

da” — godz. 18.00 ,,Penelopa '.
Niedziela godz. 14.30 -  ,,Papug*” [ 

godz. 18.00 — „Penelopa".
TEATR MUZYCZNO Ot*ŁP.OWY (M ar.

szałkowska 8): godz, 18.00 „Madame But. 
tW flv".

TEATR MAŁY (Marszałkowska S I)! 
godz 18,00 „Subretka” DevAl'a

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): godz. 12 00 przedstawienie dla dzie. 
61 — „Słowik" (wg. bajki Andersena),
Sodz. is.OO „Szkarłatne Ró**” , komedia 

enedetti’ego.
PRASKI TEATR REW II (ul. Zygm(na­

towska 8): o godz. 17 1 l ł  rewia p t
„Esy floresy” .

T e a t r  STUDIO (Karowa 31): e  god*.
18 „W  łnałym domku” T. R ittner* ■ K, 
Adwentowi ezem.

KLUB SATYRYKÓW „KUKUŁKA" w 
kawiarni „R eduta” (Nowy *wiat 8): — 
„Bez żenady” .

TEATR LUDOWY (Targowa 7S — »1* 
a vis Dworca W ileńskiego): o godz. 19.ej 
rewia „7E 7” . • -«f

„TEATR DZIECI WARSZAWY" (R lo. 
kalu teatru  Studio. Karowa 3 l ) : godz.
12.30 „Pan Tom buduje dom” wg. The. 
ffierson’a

TEATR DLA DZIECI „JASKÓŁKA" 
(Marszałkowska 69): godz. 15.00 1 16-00
Bajka „Zapraszamy na wesele1’,
NAJPIĘKNIEJSZE AKIE W „ROMIE"

17 bm. o godz. 18.15 — w „Romie" od. 
będzie się Wieczór Operowy — z udzia­
łem Hanny Karbowskiej (sopran), Sławy 
Makowskiej (mezzo-sopran), 1 Ryszarda 
Pabińskiego (baryton).

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ga. 
betliner* i W olffa — Zgoda 12.

RECITAL JERZEGO ŻUBAWLEWA
Dziś, 11 bm. — o godz. 18 — w R o. 

mie, odbędzie się recital fortepianowy do. 
skonałego planisty Jerzego żurawlewa.

W program ie: Chopin, Eeethoven, Bach, 
Bussoni, Schubert, Liszt, Rachmaninow.

Sprzedaż biletów w księgarni Gebethn*. 
r* i W olffa — Zgoda 12.

CHOR REW ELLEBSdW  -
„4 ASY”

Tylko dwa razy: w piątek 13 1 w ■*. 
bot*, 14 bm. wystąpi w Warszawie Chd# 
Rewellersów „4 ASY” . — Zespół składa 
s i ł  z doskonałych solistów: Mieczyrław* 
Złotowskiego — baryton, Kazimierza C*. 
lig! — tenor, Ju liana Trembeckiego — 
bas 1 Rajm unda Eleezar* — tenor.

Złotowski, Cellga I Marklowic* saosil są 
i  da  warg* Chóru Dana.

Poza tym  wystąpi znana tancerka Da. 
nu ta  Kwapiszewska, ora* Swing.Jaz* 
(fortepian, g itara  1 kontrabas).

Przedsprzedaż biletów w księgam i Ge. 
bethnera i Wolffa — Zgoda 12, teł. 
8.82.90, w godz. od 9 do 17-tej. W dniu 
przedstawienia od godz. 16 tej w Romie.

f K IN A  )
„ATLANTIC” (ul. Chmielna 33): „K©. 

medianci II  seria „Romans Pajaca
„POLONIA” (Marszałkowska 56): 

„Zaczarowana narzeczona” .
„SYRENA”  (Praga, Ui. Inżynierska 4 )i 

„San Demetrio” .
„TĘCZA” (Żoliborz, Suzina 4)- „Gór* 

dziewczęta” .
KINO OŚWIATOWE (Żoliborz, pl. In. 

walidów 10): film „Meksyk” .
O godz. 18 seanse w kinach zarezer. 

wowane s* dla Związków Zawodowych. 
Na seanse te  passe partout oraz bilety 
bezpłatne nie s* honorowane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych, otganl. 
zacji młodzieżowych 1 wojska do naby. 
cl* w Radzie Związków,

P  usłyszy my
L O  uu R A D I O

CZWARTEK, DN. 12 GRUDNIA 
Warszawa I.

6,00 Sygnał czasu i pleśń poranna; 
6,05 Dziennik poranny; 6,30 Koncert Or. 
k lestry Wojskowej pod dyr. por. J .  W oj- 
nowskiego; 7,15 Wiadomości poranne:
7.40 Muzyka poranna; 12,05 Audycja dla 
świetlic robotniczych; 12,40 Audycja dla 
szkól; 13.00 Koncert dla szkół; 15.00 Po. 
gadanka dla dzieci starszych pt. „Lei#, 
wel” ; 15,25 Koncert solistów; 16.05 Dzień, 
nik popołudniowy; 17.00 Audycja dla 
młodzieży; 17,25 „Mozaika o zmierzchu” ;
18.30 Nauka przy głośniku; 19,00 Audy. 
cja dla wsi; 19,15 Smetana — kw artet w 
wyk. K w artetu P. R .: 19,40 Piosenki 
W wyk. H. Roztworowskiego; 20.01 Dzień, 
nik wieczorny; 20.25 Koncert popularny; 
21,00 Słuchowisko pt. .,20 m inut po 
9-ej” ; 21.25 „Nasze pieśni , Pieśni 8ta. 
nlsława Moniuszki w wyk. J . Korolkic. 
wicza; 21,45 „Laika” , Boi. P rusa , 22.00 
Audycja rozrywkowa „Pokrzywy nad 
B rdą-'; 22,15 Koncort Orkiestry Tanecz 
nej P . R. pod dyr. J .  Cajmera; 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego; 23,30 Muzyka taneczna; 23.35 Stre. 
szczenię ważniejszych wiadomości. Hymn,

Warszawa II.
14.02 Muzyka rozrywkowa z p ły t; 14,37

Kronika W arszawy; 14,12 R epertuar tea. 
trów. kin i koncertów; 14,15 Afle i pie­
śni koloraturowe w wykonaniu H. Mie. 
klewiczówny; 14.53 7 min. poezji; O poe. 
zji Boi. Oioga; 18.30 Pogadanka „Rodzi­
ny Radiow ej"; 18,35 Koncert życzeń; 
19,10 Recenzje z księżek o W arszawie: 
„Miasto Niepokon.” Brandysa — opr. W. 
Odolska; 19,25 Muzyka lekka w wykona­
niu sekstetu P. R. pod dyr. Rachonla: 
19,50 Słuchowisko „Ballady węgierskie” 
w opracowaniu i przekładzie T. Bahdaja;
22.40 Muzyka poważna; 22,55 Pogadanka 
Z zakresu ku ltury  i sztuki.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : PBENUMEBATA MIESIĘCZNA 80 ZŁ

rv -łn « 7 e n ia  drobne h a n d lo w e  po 15 zł. za  wyraz. Poszukiwanie ro d z in , pracy i zguby p ó 5 zl. 
2 . wJraz R ek la m o w e  1 mm szerokości 1 szpalta 40 zł W tekście redakcyjnym 60 zł. 
T ł u s t y m  drukiem 100 PUic. drożej. Za terminowy druk ogłoa-eń Administracja nie odpowla.

m T d  ś O U f l  I O M I T I I  8  -  15369

OOŁ03ZBNIA PRZY!MIJJE: Cehtr Biur© Ogł. t Reki Sp Wytl, „Wiedza” Odda w Warszawie, Al Jerozolimskie 121, teł. 88.50*
oraz lego Ageptury^ Al. JeronoHmskte 68 — Gontarczyk t*kiep z wyroburn? artystycznymi Marszałkowska i  — I  Urbanow icz,  skiep
s mat. ptSfti., Puławska W i.OKABS” sklep l  mat Fułwska 28 — kskg&rnta ..g-wmtowld" Zgoda A — klo^k kslvr .Swt*,
towid“ , Jżołfbora Mktkłetficza 47 — kaltg. „ówUk>wid“ Koło ui. Obozowa 86 — Rsieg. ..ftwlatowid P^aga, ul largow a 48 _ skłatf
azkła i p o rc , Grochowiska 214 — M. Fłjołok, likiep i mat piśm. PMska Ageftcja Prasow* -* Biuro Ogłoszeb > Reklam -  W arsza­
wa, ul Pteracklego 11» PlacOwka „Cartolnlfca” w Warszawie: Wiejska 14 Środkowa 7. Marszałkowska tg, Nowy śwffct #7. Puław. 
«ka 49. Ror-dzlelnłe g&zet: PI. Inwalidów f&olibore). ZygrmintWska tt 1 Poznańska 38. Biura „Orbisu*’ : warszawa, At. Jerozolimska
39, Praga. Ul. Targowa 70. MWdtnoA6” » Warszawa, ul Marszałkowska 96, Spółda. Agencji Prasowej „GLOB’* — Dział Reklamy — 
ul. Złota 4. Dział Reklamy Spółdzielni Wydawniczej ..Wydawnictwo Ludowe" — warszaw a ul Bagitela 10 m. 85 tel. nr. R 7f, 
Biuro OgłotffteA — Teofil Pietraszek. Warszawa, W spólna 60, tel. 855-26. — F.ma kolporterska „GONIEC", Marszałkowska 00.

"jfoklMfea apóJ4iit la i  „WIEDZA", Druk. Spółdzielni Wydawniczej * WIEDZA" *Robotn?k“ ar. fc
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Jak Hitler chciał pokonać W. Brytanię
Premier Attlee ujawnia plany inwazji niemieckiej

Operacja „Lew Morski" nie udała się $ dtCTiii 0 »»"*•'
nia dotvczjcc przygotowania i nawet odniósłszy zwycięstwo n a j ' jaj/if lecz^pizr
przeprowadzenia jak najszybciej RAF-em -  lotnictwo niemec- gotowania maja być prowadzo- 
inwazji na wyspy brytyjskie. Ma kie będzie w stanie sparaliżować ne do 15 w ro n ia  
newr ten był z jednej strony ro- działalność Floty Królewskiej, j 2 1  sierpnia wvj ano fozk

•a 'w -  fu n T Celu, zmuszę-.(Niezależnie od tego peg ądu dotyczące przygotowań do zala­
nia W ielkiej Brytami do podpi- jest bardzo prawdopodobne, ze dowania na okryty w Rotterda- 
sama pokoju, z drugiej zas stro- gdyby Niemcom udało sie zwy- m ;e AntWerpii i Hawrze 
ny, na wypadek odrzucenia przez ciężyć RAF, projektowana inwa, 3 ’września ustalono dzień roz 

' t nA r PZ P0 ZYCJ \  p?ko!owvf r  f>a doszłaby do skutku). I poczęcia inwazji na 21 września,
Niemiec ÓU M y w an ie  25 iyffiizfi Jale zaznaczono, że wszystkie o-

Pierwszą, przygotowawczy peracje mogą byc odwołane na 
Operacja „Lew M trsk i' fazy operacji „Lew Morski’1, 2 4  godziny przed oznaczonym

„  ' . . miało być zniszczenie lotnictwa i terrmnem- .
• i S ^ j  czasu Niemcy rue po- brytyjskiego zarówno na łydzie,I ^  września Hitler znów od-, 

siadali żadnego długoterminowe jak ; w powietrzu oraz zniszczę-, roczv* operację, a 19 września 
g° w , in^ az]'. na Anglię. n je portów, ośrodków produk-! wvdane zostały rozkazy, ażeby 

W dniu 16 lipca 19'-0 roku cjj lotniczej, Unii komunikacyj- rozproszyć koncentrację floty ze 
Hitler, wydal rozkaz, w k.óryrn nyęh i magazynów żywnoscio* na Brytyjskie a>ta‘ki po*
m. in. oświadczył: „Ponieważ wych w Londynie. Ofensywa, wietrzne.
Anglia, pomimo Dcznauziwjncj 2  powietrza miała się zacza^ ^  października ca*ła operacja
sytuacji militarnej, me wykazu* sierpnia, właściwa zaś inwa* odwołana została do wiosny.

W łasnymi siłami
studenci Politechniki odbudowują swoją uc~eln*ę

Premier Wielkiej Brytanii 
Clement Attlee

Przed kilku dniami premier

■ je chęci do zawarć a pokoju, po- 2 ja  15 września. Późmei dopie- Plany SkoHCIfłf l i t  
! stanowiłem przygotować plan U ro> w mjare przygotowań, m ii- rji irr?Onkacil 

dowania ha terenie Angai 1 w y  no postanowić, czy inwazja od-, n.
Attlee wyjawił w pisemnej oJpo  konać go w razie potrzeby. Przy jadzie si w ’ ó | c w tvm foku 1 W wVniku - B:twV o Wielką 
wiedzi na zapytanie postaw o re gotowania do całkowitej opera- operacji obejmował la BrVtam? '  Luftwaffe nie zdoła-,
mu w parlamencie niezwykłe in cji muszą być zakończone w po- dowanie dwóch armii lirza-vrh ła wifC s k o n a ć  pierwszego z 
teresujące fakty, dotyczące przy łowię sierpnia". (ogółem 25 ^ y w S T w  3 f o S  Powierzonych jej zadań: znisz-
gotowywanej przez Niemców wt Do przygotowania inwazji — miedzv Folkestone a W orthÓP czen,a,RAF' U- , 
roku 1940 inwazji na Wielką którą nazwano operacją „Lew W  ciącu „ terech  dni miało wy Poniewaź w / azIe . przygoto-
Brytanię. Przytaczamy poniżej M orski” sztab generalny miał lądować 1 0  dywizji, które utwo w™ cze' me uda,ło si{f osi» -n»ć
najciekawsze fragmenty tei od- więc tylko miesiąc czasu. , r2vfyby przyczółek W  ciągu 8  zamierzone^° cc,lu zrezygnowa-
powiedzi, oświetlającej jeden z Ani sztab ani wojsko —  nie dni woiska przesunąć sie miałv, no « 2 operacii- . <•
przełomowych okresów ostat- było przygotowane do takiej n a ’ północ w kierunku linii b :e-* 2  powyższej relacji premiera
“ eiJ T V: 1 0 , 0  v u  h 1 kombinowanej lądowo . wod- m c e j  0d ujścia Tamizy ku Port A « l' e w,vmka/  źe bifwa w pr2C_

W  lipcu 1940 roku Hitlei ne, operacji. N ie było jedno- smouth. Londyn miał być jak na, f ^ orzacb’ ' aka rozrcrała “ .<» w
stanął w obliczu pierwszej po- stek które mogłyby przewieźć szybciej odcięty od zachodu. Od * 1,94.? roku-. zwana „bitwą _
ważnej 1 niespodziewanej prze- czołgi 1 pojazdy mechaniczne, działy spadochronowe n’anowa- °  A nah? i w której wydatny u-

;1
aR

A

no.tr7ebv wv<rvać ie-wrre trz -r ia  u cra  1 lNIC P^tronaia
wojny, połączonej z niebezpie- ta niemiecka nie sprosta flocie armię w rejonie Lyrne Regis RAF-U niemiecka Luftwaffe, 
czeństwem walki na dwóch tton  brytyjskiej, nastawionej przede g ay
tach, w razie gdyby zmuszony wszystkim na odparcie ewęntual ucfia®
został do wystąpienia przeciwko nej inwazji — cały ciężar spo -,n,m ir zw,eK* 'n o  inwazji i nie uniknięto bitwy
Związkowi Radzieckiemu. — | czywać miał na niem eckiej Rozkazy wydane w ty m  czas:e na dwa fronty. I M ieszkańcy grom ady Sokołów  wy-
Chciał wiec zmusić W ielką Bry Luftwaffe. Miała ona zniszczyć świadczą, że wódz 111 Rzeszyj Wszystkie te plany skończyły! stosowali pismo 1 podziękowaniem

I O z y td n ie y
nie zmuszono Wielkiej Brytanii |m m  7  ■ .  B « . . .  # ■ ■% |  i  •l£  “ś  f e W i e s  d z ięk u je  W ojsk u  P o lsk iem u

tanię do wycofania się z walki.
Położenie militarne po upadku
Francji pozwalało Niemcm przy' kiej atak na lądujące wojska, 
puszczać, że Anglia zgodzi sięj 1 Goering, Keitel i fedl sa­
na pertraktacje pokojowe. Nie- dzili, że niemiecka Luftwaffe za 
^ależnie jednak od tych nadziei dania te zdoła wykonać, n a t e r  
i starań w kierunku uzyskania miast naczelne dowództwo n e- 
pokoju, H itler wydał zarządzę- mieckiej floty powątpiewało czy

lotnictwo brytyjskie i jddnocześ- zwlekał z powzięciem ostatecz- się na mrzonkach, 
nie uniemożliwić flocie ang els-

Spółdzielnie wojskowe
uzupełniają działalność „Społem"

W  dniu 9 grudnia  1946 r. odbył się  
w W arszaw ie  pierw szy od zakończenia

Miasteczko szwedzkie

1

pod (Rwosk em
zorganizowane przez szwedzkie organizacje opiekuńcze dla dzieci polskich chorych na gruźlicę

d la  io lnJeray  I W arszaw sk ie j Dy 
w izji R eeh o ly  Im. T adeusza  Ko 
ic iuzzk l, k lń re  poniżej zam ieszcza­
my.
Do D ow ódcy I W arszaw sk ie j Dy

wizji Ficcholy.
My, gosjKKiarze wsi .Sokołów, prag- 

w ojny Z jazd  P rzedstaw ic ie li Spóidzie l niem y w lej sk rom nej form ie, wyra- 
ni W ojsków ycłi. "' j *ić nasze  w .eikie za.uov> oieine i ser-

Spółdzielczość  w w ojaku zaczęła deczue podziękow anie  W ojsku Pol- 
6ię rozw ijać  po ukazan iu  się  w po- skaemu z 1 Dywizji 1 P raskiego Pul- 
c zą tkaoh  ro k u  ubiegłego rozkazu  Mi- ; Is11 Piecholy  [mx! k ierow nictw em  |;o- 
n isters tw a O brony N arodow ej o reak- . ruczniika Ż óraw skiego, za okazani) 
tyw ow aniu s,półdzielnd wojekowyoh i na,Itl w bard zo  dużej m ierze pom oc,
pow ołaniu do  życia C en tra li Zaopa 
tryw ania  Spółdzieln i W ojskow ych. 
Rozwój o rgan izacy jny  je®t bardzo 
szybki i obeoniie istn ie je  226 sp ó łd z ie l­
ni w ojskow ych, co stanow i 20 więcej, 
niż p rzed  w ojną. S pó łdzieln ie  te z rze ­
sz a ją  ok 30000 członków , p row adzą  
305 sklepów , jad ło d a jn ie  i inne w ar­
sz ta ty  p rodukcyjne.

Na Z jeździć  pow zięło uchw ałę  o p o ­
w ołaniu do życia „Zrzeszenia Spół

w przep row adzen iu  św iatła  elektrycz 
nego w naszej wsi.

Z obaczyliśm y z b liska  naszych żoł­
nierzy polskich, ich d o b rą  wolę i ży­
czliw ość dla ludzi w iejsk ich . Z d aje ­
my sobie dobrze  spraw ę, na jak im  po ­
ziom ie k u ltu ra ln y m  i społecznym  s ta ­
nęła nasza wieś Sokołów. W iemy, jak  
to św iatło  e lek tryczne  podniesie  n a ­
sze gospoda rsl wo.

Lecz m am y jeszcze jedno  duże
dzieln i W ojekowyoh Rzeczy,pospolitej zm artw ien ie. D ostaliśm y barak  na 
P o lsk ie j"  jako  spó łdz ie lczej cen tra li p rzedszkole, rów nież od  W ojska Pol- 
gorpodarczej d la  sp ó łdz ie ln i w ojsko- j sikiego, a le  nieslety  nie jesteśm y go 
wyoh, k tó ra  będzie uzupełn iać  gospo- w sian ie  przew ieźć. Ośm ieleni taką
d arczą  dz ia ła ln o ść  
renie.

„Społem " w te-

o Daninie Narodowe)

życzliw ością, prosim y serdeczn ie  o jx>- 
m oc przy  p rze tran sp o rto w an iu  tegoż 
b a rak u .

W  nadziei da lsze j łask aw ej pom o­
cy, p rzesy łam y  wszyscy w raz z naszą 
m ałą  d z ia tw ą sta ropo lsk ie  Bóg zapłać

W  Imieniu wsi Sokołów:
Proboszcz P ara fii Pęcice — Ks. J a ­

kubczyk,
Sołtys G rom ady Sokołów — Saelą- 

gowski-
W ójt Gminy lle lenów  — M akowski, 

P rzesłane nam  przea m ieszkań­
ców gm iny Sokołów podziękow anie 
pod adresem  D-cy l W arszaw skiej 
Dywizji P iechoty , jeszcze raz  św iad ­
czy dobitn ie  o tym , źe pom oc W oj­
s k -  Polskiego dla ludności cyw ilnej 
nie jesl pustym  frazesem .

Ja k  po in lorm ow ano  nas te  stro­
ny D ow ództw a Dyw izji, dulsza p roś- 
ba tam tejszych m ieszkańców  o  prze­
w iezienie b a rak u  zostanie  pom yśl­

nie załatw iona.

Rozszerzyć pomoc
zagranicy
tila dzieci pelsk’cli

Przez kulka doi gościła w W arsza­
wie parni Th ar o ld  — przew odniczącą 
„Save the C hildren Fund" — in sty tuc ji 
m iędzynarodow ej, za jm ujące j się  
udzielaniem  pom ocy dzieciom  j mło­
dzieży, P. T horold  zapoznała  się  z po ­
trzebam i dzieci polskich  i po u zyska­
niu pełnego obrazu  ich po łożen ia  
stw ierdziła , że pomoc należy znacznie 
rozszerzyć, zw łaszcza jeżeli chodzi o 
woj. warszaw skie. Obecnie p. Thorold 
udała  się  do  Szczecina, gdzie zatnie

w im ieniu całej grom a- | rŁa zorganizow ać pom oc dl« woj.
n a jw iększą  w dzięcznością. »szczecińskiego.

ERICH MAFIA REMARQUE ( 4 )  P rz e k ła d  W andy M elc e r

ŁUK TRIUMFALNY
Umierająca dziewczyna mia^a na prawej kosłce tani. cienki 

łańcuszek z imitacji — taka fantazja, możliwa wtedy, kiedy się jest 
młodą, sentymentalną i bea smaku. Łańcuszek z plakie ą  i napi­
sem: „zawsze Karol’1, zakuty wokoło kostki tak, żeby nie można 
so było zdjąć. Łańcuszek ten opowiadał o niedzielach w saikach 
nad Sekwaną, o zakochaniu i nieświadomej młodości, o ma'ym 
jubilerze sdzieś koło Neuilly, o listopadowych nocach przed bra­
mą — a potem samotność, wyczekiwanie, strach, „zawsze Ka­
rol'1, który nigdy się więcej nie pokazać, przyjaciółka która zna­
ła pewien adres, akuszerka, stół pokryty ceratą, przeszywający 
ból i krew, krew, przerażona twarz starej kobiety, ramiona, które 
pooychaią do dorożki żeby się pozbyć, dnie nędzy i w ukryciu, 
jazda do szpitala, i ostatnia stówka, wetknięta w gorącą, wilgotną 
dłoń —  za późno.

Ryknęło radio Tango, do którego nospwy głos mamrocze 
idiotyczne słowa. Rawik przyłapał się na tym, że przeżywał raz 
ieszcze całą operację. Przypominał sobie i krytykował każdy swój 
ruch. Parę godzin temu była ieszcze szansa. W eber powinien był 
go wezwać. Ale nie bv'.o go w hotelu. Więc dz:ewczyna musiata 
umierać tylko dlatego, że mu się nodobało włóczyć s:ę po uli­
cach i wystawąć na moście Alma. Weber sam nie mógł zrobić tei 
ooeraejj. Tępota przypadku. Noga zakuta w złoty łańcuszek 
chroma, wykręcona do wewnątrz. —- "Zeidź do mej łodzi, gwiazd 
błyszczy rój— śpiewak przesze ') na falset.

Rawik zapłacił i wyszedł. Za drzwiami wstrzymał taksówkę.
-— Do „Ozirrsa".
„O ziris ' był domem publicznym klasy średniej z wysokim 

barem w egipskim stylu.
Zamykamy — powiedział portier. —- W ewnątrz żywej

duszy.
— Żywej duszy?

—  Prócz pani Rolande. Inne panie już poszły. '
—  Doskonale.
Portier ze złością tupał kaloszami. —  Czemu n,ie zatrzypia 

pan taksówki? Nie łatwo będzie złapać inną. Zamykamy.
— Już pan to raz powiedział. Znajdę inną taksówkę.
Rawik wetknął portierowi do kieszeni paczkę papierosów —

przeciskając się przez małe drzwiczki minął garderobę i wszedł 
do salonu. Bar był pusty, jak po przyjęciu w mieszczańskim do­
mu — jeziora rozlanego wina, parę przewróconych krzeseł, re­
sztki na podłodze, zapach tytoniu, słodkich perfum i ciała.

— Rolando — 'powied~:ał Rawik.
Stała przed- stołem, na którym leżał stos różowej, jedwab­

nej bielizny.
— Rawik — powiedziała bez zdziwienia —  Późno. Czego 

chcesz, dziewczynkę czy co do wypicia? A może i to i to?
—  W ódki. Polskiej.
Rolanda przyniosła butelkę i kieliszek. — Sam sobie usłuż 

Muszę sprawdzić i rozdzielić pranie. Wóz z pralni będzie tu ka­
żdej chwili. Jeżeli każdej sztuki nie spiszę, rozkradną wszystko, 
jak sroki. Rozumie pan, woźnice. Na prezenty dla swoich dziew­
czynek.

Rawik skinął głową. — Nakręć muzykę, Rolando. Głośno.
— Już się robi. ‘
Rolanda nastawiła igłę bębny i kotły rozdygotały się w wy­

sokim, pustym pokoju, jak burza. — „Za głośno, Rawik?"
— Nie.
Za głośno? Co to znaczy za głośno? Spokój. Spokój, w któ­

ry się wpada, jąk w próżnię.
— Wszystko. Rolanda podeszła do stolika Miał" ż-'awą 

postać przy ja<nei twarzy i spokojnych, czarny h ocza h Purr- 
tańska, czarna suknia charakteryzowała ją od ram, ako „g u- 
vernante” , odróżniała od gołych przeważnie dziewczyn.

—  Napij się ze mną czego, Rolando.
— Chętnie.
Rawik sięgnął po k '^ b ’zek z lady 1 nata1' R 'dan la e d s ’nę- 

ła butelkę, ledwo nalał do połowy. —  Dosyć, nie będę więcej 
pić.

N ie ma nic wstrętniejszego, niż kieliszki nalane do poło­
wy. Zostaw, czego nie wypijesz.

—  Dlaczego? To rozrzutność.
Podniósł oczy, ujrzał ufną, inteligentną twarz i uśmiech­

nął się.
— Rozrzutność, prastary straszak francuski. A czemuż to 

oszczędzać? Nic ci nie będzie oszczędzone.
—  To jest interes. To co innego.
Rawik roześmiał się. — Wypijmy na cześć interesu. Czym 

byłby świat bez etyki kupieckiej? Bandą zbrodniarzy, ideali­
stów i próżniaków.

— Potrzeba ci dziewczynki. Zawołam Kiki. Tes bardz do­
bra. Dwadzieścia jeden lat.

_ —  Co ty powiesz, także dwadzieścia je-łen! Ni°,to n e d'a 
mniej dzisiaj, Rawik znów napełnił kieliszki. — O cz,m myśli z, 
Rolando, nim uśniesz?

—  Przeważnie wcale nie myślę. Jestem zanadto zmęczona.
— Ale jednak?
— O Tours.
—  Czemu?
— Jedna z moich ró tek  ma *am dim  z° J  1 rem * ram na 

nim dwie sumy. Kiedy umrze — mą sie ’ dzi s ąt sz ś I r — 
dostanę dom. Zrobię ze skle-u kawiarnię J sne, KV.iaow° ta­
pety, orkiestra, trzech m^żcz zn, p:ani"o. skrzynce, h  n^raD-.s, 
bar w mszy. Małe ąle dobre. Dcm le'y  w d brej dzi l ic • 1 y- 
ślę, że zdołam się umeblować za d^:e mć ty~ircv nećsct r>’ n- 
ków, aż do lamp i firanek v hmz ie. Pc em odł ze so e r ec 
tys;ecy na pierwsze nresmee. No i kom rne za pi rwsze i J u- 
gie piętro. O tym właśme rozmyśl'm.

— Czy pani się tam urodziła?
—  Tak. ale gdzie nie bywałam! TeC7 j<; .’y |n tPr~c pój V ’ 

nikt się o tym nie zająknie. Pieniądz wszystko kryje.
— Nie wszystko, ale wiele.
Rawik poczuł ciężar za oczami który mu obni'a ' fos.
•— Dosyć, powiedział i w yął z kie^zi.ni kilka ban n >t w.

Czy wyjdziesz tam za mąż, Rolando?
fD. c. n.)

#


